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Zmiany w polityce Churchilla 


Radykalne zmiany w polityce Chur- 
chilla nie są nowością. Z dwóch ostat- 
nich zmian pierwsza nie wypływa co- 
prawda z wewnętrznego jego przeko- 
nania, lecz oznacza dostosowanie się do 
konieczności zewnętrznej. Mamy na 
myśli odstąpienie premiera brytyjskie- 
go — oby definitywnie! — od tak roz- 
reklamowanego w okresie wyborów za- 
miaru jego spotkania się ze Stalinem 
wspólnie z prezydentem Trumanem i 
premierem francuskim. ` 

Tymczasem wersja, puszczona przed | w 
tem z podejrzanych źródeł w obieg c 
rzekomej skłonności Stalina do takie- 
go spotkania, okazała się pozbawiona 
wszelkiej podstawy : obrady w Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych nie 
wykazały zgoła tendencji dośrodkowej, 
a co najważniejsze, prezydentowi Tru- 
manowi zmysł realistyczny i niewątpli- 
wie sugestia amerykańskich sfer woj- 
skowych kazała zająć w tej sprawie 
stanowisko odporne. . 

Przypominamy, że w sprawie roz- 
brojenia generał Eisenhower wystąpił 
z lapidarną opinią: najpierw dozbrój- 
my się na tyle, by własne swe siły woj- 
skowe zrównać z siłami drugiej strony, 
a potem dopiero zaproponujmy tej dru 
giej stronie równomierne rozbrajanie 
się na uczciwej podstawie, przyczem 
generał Eisenhower miał ze względu 
na Sowiety niewątpliwie na myśli, że 
ta uczciwość musiałaby być międzyna- 
rodowo kontrolowana; choć skontrolo- 
wanie wszystkiego w bezbrzeżnym i na 
oszustwo nastawionym Związku So- 
wieckim byłoby w praktyce poprostu 
niewykonalne. 

Z opinią generała Eisenhowera w 
sprawie rozbrojenia harmonizuje świe- 
że oświadczenie prezydenta Trumana, 
że uważa zjeżdżanie się na konferencję 
ze Stalinem za niewskazane, póki po- 
tencjał militarny narodów, związanych 
Organizacją Paktu Atlantyckiego nie 
dorówna potencjałowi Związku Sowiec- 
kiego. 

Dosyć, że zapał Churchilla do spot- 
kania się ze Stalinem podobno ostygł. 
Aktualna rzeczywistość, szczególnie 
odporne stanowisko Waszyngtonu po- 
działało na premiera brytyjskiego bar- 
dziej otrzeźwiająco od wspomnienia i 
doświadczenia, jak sam, a z nim razem 
Roosevelt, został w Jałcie nabrany 
przez Stalina zarówno w sprawie Eu- 
ropy środkowo - wschodniej, szczegól- 
nie Polski, jak w kwestii Dalekiego 
Wschodu. Trzeba oczywiście wobec u- 
partego charakteru premiera brytyj- 
skiego odczekać jeszcze, czy- ochota 
konferowania ze Stalinem nie odrodzi 
się w jego umyśle. 


Drugą zmianą w polityce Churchil- 
la jest reprezentowana przezeń obecnie 
taktyka odwracania się Wielkiej Bry- 
tamii-odóspraw. kontynentu zachodnie- } 

go. Churchill zgodził się wprawdzie w 
Paryżu wobec pp. Plevena i Schumana, 
że brytyjskie oddziały wojskowe, pod- 
legające generałowi Fisenhowerowi, 
będą mog gły być użyte na kontynencie 
dla obrony Europy zachodniej, za- 
strzegł się jednak, że w razie koniecz- 
ności rząd angielski będzie mógł żądać 
przysłania ich na teren Wielkiej Bry- 
tanii oraz że Wielka Brytania nie weź- 
mie udziału w organizacji i kierownic- 
twie armii europejskiej. 

Churchill jeszcze niedawno temu był 
jednym z głównych chorążych Ruchu 
Europejskiego, a jego prawa ręka 
Eden zasiada w Radzie Europejskiej 
ministrów spraw zagranicznych. Ale 
Churchill okiem premiera brytyjskie- 
go patrzy teraz na problemy: zagroże- 
nie kontynentu zachodnio - europej- | = 
skiego, sąsiadującego bezpośrednio w 
zuropie środkowej z Niemcami podzie- 
lonymi i wymagającymi rozwiązania 
tej kwestii, a cóż dopiero zagadnienie 
narodów Europy środkowo - wschod- 
niej z Polską na czele, zgwałconych 
przez Sowiety. 

O tym ostatnim najlepiej całkiem za- 
pomnieć, że się Polskę rzuciło Bolsze- 
wii na pastwę; za problem niemiecki 
niech bierze odpowiedzialność zbioro- 
wo Organizacja Narodów Zjednoczo- 
nych; a narody zachodnie niech się 
bronią same przy pomocy Stanów Zjed 
noczonych. Lepiej kontynent zostawić 
jego losowi. Coprawda to nie bardzo 
dalekowzroczna polityka, boć przez 
kontynent wiedzie droga do Wielkiej 
Brytanii. Nie mniej odwracanie się od 
niego Londynu jest faktem niewątpli- 
wym. 

Zato tym bardziej pragnie Londyn 
jaknajściślejszego związania się z Wa- 
szyngtonem. W jakiej postaci? Z kół 
angielskich donoszą, że Churchill za- 
proponuje Trumanowi powołanie do ży- 
ćia pewnego rodzaju konferencji Sta- 
nów Zjednoczonych, Kanady i Wieł- 
kiej Brytanii, a prasa północno - ame- 
rykańska przewiduje projekt Churchil- 
la wskrzeszenia alianckiego skombino- 
wanego sztabu generalnego. Jednak 
tamtejsze kierownicze sfery wojskowe, 
a także polityczne są temu przeciwne, 


Iskra Z aparatu elektrycznego 
hyła przyczyną eksplozji 
w kopalni amerykańskiej 


WASZYNGTON. — Biuro kopalń Stanów 
Zjednoczonych ogłosiło wyniki ankiety nad 
przyczynami eksplozji w kopalni w West- 
Frankfort (Illinois), gdzie zginęło 119 górni- 
ków. Według wyników ankiety, wybuch spo 
wodowała iskra z aparatu elektrycznego, któ 
rego używanie w kopalni węgła jest nie do 
przyjęcia. 


Gen. de Gaulle w Lille 27. stycznia 


LILLE. Gen. 
stycznia będzie przewodniczył 


de Gaulle, w dniu 27. 
departamen- 


. talnemu kongresowi R.P.F., który odbędzie 


się w jednej z sal targów lillskich. 
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uważając, że taki organizm byłby zby- 
teczny obok istniejąceg. już naczelne- 
go dowództwa sił zbrojnych Paktu A- 
tlantyckiego. 

I jest też wątpliwe, czy Stany Zjed- 
a0czone uznają za potrzebne i wskaza- 
ne specjalne wiązanie się z Wielką Bry 
tanią węzłem konfederacyjnym. O ile 
patrzą one życzliwie i bardzo nawet 
popierają łączenie się państw zachod- 
nio - europejskich na sposób konfede- 
rącyjny, o tyle mogą skrępowanie się 

ęzłem specjalnym z Wielką Brytanią 
hy za niewygodne dla siebie. Zre- 
sztą między Waszyngtonem a Londy- 
nem nie ma już wprawdzie większych 
tarć w sprawie Hiszpanii, ale wciąż 
jeszcze nie jest uzgodniony stosunek 
do czerwonych Chin. Dni. najbliższe 
wyświetlą to wszystko. 
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A tymczasem. na kontynencie. pań- 
stwa zachodnie zacieśniają realnie sto- 
sunki między sobą. Francja, twórczyni 
„planów Plevena i Schumana, projektu- 
je teraz sharmonizowanie współpracy 
Francji, Włoch, "Niemiec zachodnich, 
Belgii, Holandii i Luksemburga w dzie- 
dzinie rolniczej. 

Kanclerz Adenauer po uzyskaniu po- 
parcia większości parlamentu Zachod- 
nio - Niemieckiej Republiki Związko- 
wej dla planu Schumana, licząc, że bę- 
dzie miał tę samą większość parlamen- 
tarną w sprawie wojska, angażuje się 
zdecydowanie na rzecz związania się z 
państwami sąsiednimi węzłem konfe- 
deracji zachodnio - europejskiej, opar- 
tej o Siany Zjednoczone. Uważa on to 
za największe zjednoczenie sił przeciw- 
ko agresji Związku Sowieckiego, za naj 
lepszą szansę dojścia w przyszłości do 
połączenia. wschodniej części Niemiec 
z zachodnią i opiera na tym nadzieje 
swe na poparcie postulatów niemiec- | © 
kich w kwestii ziem za Odrą i Nisą i 
ile możności w sprawie następnie opa- 
nowania przez Niemcy rynków zbytu w 
Europie środkowo - wschodniej. 
Niebezpieczeństwa tej sytuacji dla 
nas tłumaczyć nie potrzeba. A jest ona 
tymbardziej skomplikowana i trudna, 
że nieraz objawy pomyślne z ogólnego 
punktu widzenią zawierają w sobie za- 
razem strony, godzące w najbardziej 
podstawowe nasze interesy narodowe. 
Wystarczy wskazać przykładowo prze- 
ciwsowieckie stanowisko Niemców z2- 
chodnich, z którym łączy się ich pożą- 
danie naszych ziem odzyskanych. Wy- 
maga to spotęgowanej czujności, w peł 
ni uzgodnionego i wzmożonego współ- 
działania politycznych przedstawicieli 
narodów Europy środkowo - wschod- 
niej na terenie wolnego Zachodu. 

Dr Marian biiy 


WASZYNGTON. — 
rocznym do Kongresu o stanie 
stwowych, prez. Truman przedstawił czego 
dokonano i co ma być dokonane w roku bie- 
żącym dla . wzmocnienia wolnego świata 
przeciwko groźbie komunistycznej, a to przez 
udzielenie pomocy wojskowej i gospodarczej 
wolnym narodom oraz przez wzmocnienie a- 
merykańskiej produkcji obronnej i przez 
zwiększenie amerykańskich sił zbrojnych. — 
Świat żyje w cieniu trzeciej wojny na sku- 
tek naprężenia, jakie spowodowała Rosja. 
Na terenie O.N.Z. U.S.A., Anglia i Fran- 
cja zaofiarowały plan redukcji i skutecznej 
kontroli zbrojeń. Ale ta propozycja spotkała 
się z TAE w yszyńskiego. 


W sprawozdaniu do- 
spraw pań- 


ucndyn. — W rato 
waniu statku amery- 
kańskiego „Flying 
Enterprise” zaszły .. 
nowe wypadki. Sta- 
tek spędził noc z Śro- 
dy na czwartek w Sy ... 
tuacji bardzo nietez- 
piecznej, Wzburzone 
morze uniemożliwiło ` 
ponowre zarzucenie 
lin holowniczych na 
pochylony statek a- 
merykański. 
Rano o piątej go- 
dzinie pozycja statku 
uległa dalszemu  po- 
gorszeniu. Obecnie 
„Flying Enterprise 
pochylił się do tego 
stopnia, że komiń do- 3 
tyka wody. 
Kapitan halownika1 ses 
„Keith” zapowiedział, $$ 
że w razie gdyby $ 

„Flying Enterprise” $> 
tonął, pospieszy na-$ 

tychmiast z ratun-$ 
kiem kapitanowi Carl 
senowi i Dancy. Kar... 
pitan tonącego stat- 
ku ma wystrzelić ra- 
kietę ` razie, gdyby 
zauważył, że niebez- 
pieczeństwo zagraża g 
mu „ezpośrednio. O- 
baj oficerowie: Carl- 
sen | Dancy mają sko 
czyć następnie do wo 
dy, skąd zostaną natychmiast wydoby- 
ci i przewiezieni na hclownik „Keith”. 
Jeśli w czwartek w czasie dnia nie 
uda się nolownikowi „Turmoil' zacze- 
pić lin holowniczych, to statek ,Fly- 
ing Enterprise” może rozbić się. na 
skałach u wybrzeży Kornwalii, które u- 


Doroczne RATA b Trumana io Kongresu e 
a a r PA e y 


Wzmoenić sily Stanów Zj. i udzielać dalszej 
pomocy wojskowej i gospod. wolnemu światu 
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£ i ise” pochyla się coraz bardziej. — 
W kole kapitan statku i jego towarzysz. 
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przypomnieli Trumanowi i Ghurchillowi, 
że 120 milionów ludzi czeka na wyzwolenie spod jarzma sowieckiego 


Telegram na konferencję anglo-ameryk. pod pisali wszyscy przywódcy 
z b. premierami Nagym (Węgry) i Mikołajczykiem (Polska) na czele 


WASZYNGTON. — Przywódcy poli- 
tyczni 9 krajów, skupieni w Komitecie 
$Średkowo - Wschodniej Europy wy- 
słałi do prezydenta Trumana i W. 
Churchilia telegram, w którym zaape- 
lowali do obu mężów stanu, by nie za- 
pomnieli, iż 120 milionów mieszkańców 
Europy srodkowo - wschodniej oczeku- 
je wyzwolenie» spod. jarzma sowieckie- 
go i dyk.atury komunistyczrej. 

Przedstawiciele uchodźców politycz- 
nych podkreślają, że narody środkowa- 
wschodniej Europy żyją nadzieją, iż 
wielkie mocarstwa. przyspieszą ukoń- | 
czenie tragicznego | 'esu narodów ujarz | 
mionych przez reżimy, reprezentujące 

obce interesy. f 

Telegram pedpisalo 15 przywódców | * 
wszystkich 9 krajów z b. prem ierem |. 
Węgier Nagym, przedstawicielem Bul- | 
garii, G. wy ib. pemon 
Polski 


Churchill i Truman uzgodni w głównych 
punktach politykę W. Brytanii Stanów Zjedn. | 


WASZYNGTON. — Po trzydniowych roz- 
mowach prezydenta Trumana z Churchillem | 
w Waszyngtonie wydano wspólny komunikat, 
w którym obydwa rządy oŝwiądczają, że bę- | 
də} porozumiewać się w miarę rozwoju syta- | 
acji, o ile by zwiększyły się niebezpieczeń- 
stwa, zagrażające utrzymaniu pokoju świa- | 
towego. Obydwa rządy „nie wierzą jednak, | 
by wojna była nieunikniona”. 


Europejska wspólnota obronna 


Oba rządy udzielać będą zupełnego popar- | 
cią obecnie podejmowanym wysiłkom dla | 


| 
l 


. zbudowania europejskiej wspólnoty obronnej | 


e | 
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Grożha wojny jest zawsze realna. Następ- 
nie prezydent dodał, że gdyby U.S.A. same | 
próbowały przeciwstawić się światu, opano- 
wanemu przez Rosję, to doprowadziłoby to 
do zniszczenia życia i ideałów drogich USA, 
które potrzebują aliantów, jak również na 
odwrót. Prezydent podkreślił, że jest zasad- 
niczą rzeczą stworzyć silną wojskowo i go- 
spodarcze Europę. 

Omawiając konieczność zahamowania o- 
fersywy komunizmu w Azji południowej, 
prezydent podkreślił potrzebę udzielenia dal- 
szej pomocy wojskowej takim obszarom, jak 
Indochiny. 

Przysłuchującemu 
SSE urządził owaeję. 


się W. Churchillowi 


Niebezpieczna sytuacja „Flying Enterprise”. 
bn komin dotyka wody 


Statek „Flying -Enterprise 


chodzą za cmentarzysko wielu stat- 
ków. 

Warunki atmosferyczne pogorszyły 
się. Wzmaga się burza na morzu. Sta- 
tek znajduje się 40 km od wybrzeży 


Kornwalii. 


i dopomogą w miarę swoich środków do urze- | z W. Brytanią i wspólnie zadecydowane. 


czywistnienia płanów 
tej dziedzinie. 

Obrona wolnego świata zostanie wzmoc- 
niona i skonsolidowana przez stworzenie eu- 
ropejskiej wspólnoty obronnej jako elemen- 
fu wspólnoty atlantyckiej, rozwijającej się 
nieustannie. 


Wspólnota atlantycka 


We wszystkich rozmowach. kierowano się 
potrzebą wzmocnienia organizacji traktatu 
północno - atlantyckiego przy pomocy środ- 
ków, stojących w dyspozycji obu rządów 
przez uzupełnienie układów z innymi człon- 
kami traktatu. 

W sprawie baz amerykańskich w Anglii, 
komunikat podkreśla, że użycie tych baz łot- 

niczych do obrony przy pomocy bomb atomo 
wych, będzie o ŻSKE ABE rozmowami U.S.A. 


opracowanych już w 


Seustelle (R.P.F. ) 


Paryż. Próby przeprowadzenia | 
rozmów, w celu rozwiązania przesilenia | 


PZA U.S.A. 


Na Bliskim Wschodzie należy doprowadzić 
jaknajszybciej do nstanowienia wspólnego a- 
lianckiego dowództwa, co daje możliwość 
zmniejszenia napięcia z Egiptem. Oczekuje 
się, że Bank Międzynarodowy przyczyni się 
do rozwiązania zatargu naftowego anglo - 
perskiego. 

Ca do sytuacji na Dalekim Wschodzie, pre- 
zydent Truman i Churchill stwierdzili zasad- 
niczą konieczność stawienia czoła groźbie 
komunistycznej. Oba rządy udzielają pełnego 
poparcia dla wojny prowadzonej przez ONZ 
na Korei. 

W sprawie zapotrzebowania Anglii na stal 
oraz U.S.A. na ałaminiam i cynę toczą się 
dalsze narady. 

Churchill wraca 17-go stycznia do Wa- 
szyngtonu, gdzie wygłosi przemówienie w 


Po PREN pp. Pineau (SFIO). 


i Reynaud (niez.) 


pa zaa em moo KęQrges Bidault czyni próbę utworzenia rządu 


„Nie jestem pewny, w okecnym sta- 
nie rzeczy, czy doprowadzę misję do 


| rządowego, podjął się w środę wieczo- i końca. Uważałem jednak za swój obo- 


prem p Georges Bicault (M,R.7.), któ- 
| ry udzieli odpowiedzi Prezydentowi w 
ciągu czwartku. Nawi*zi'jąc Go odmo- 
wy pp. Christia: Pineau (socj.), Ja- 
eques Soustelle (R.P.F.) oraz Paul 
t Reynaud (nie-.), do których prezydent 
į Auriol zwrócił się poprzednio, p. Bi- 
dault oświade: syt: 


<arcniwum). 
G. Bidault. 


4 jest doprowadzenie da i 


wiązek nie odmawiać z miejsca wyko- 
nania tak oc.powiedzialnez= zadania”... 
P. George. Bidault odbył w środę 
rozmowy ze swoin.i przyjaciółni z M. 
R. P. a od czwartku rana przy jmował 
przywódców różnych stronnictw, 


P. Christian Pineau 
czył prezydentowi Auriolowi, 


oświad= 
że w istnieją- 


|eych warunkach nie mą widoków, aby pre- 


mier socjalistyczny mógł uzyskać większość 
w Zgromadzenia Narodowym. 

P. Jacques Soustelle, prze- 
wodniczący grupy parlamentarnej R.P.F., 
który z kolei zrzekając się próby utworzenia 
nowego rządu, złożył długie oświadczenie, w 
którym powiedział m.in, że „celem RPF, 


przegrnpo- 
wania narodowego, ale chwila obecna jest do 


tego jeszcze przedwczesna”. 


P. Paul Reynau.d,: (hiezałeżny), 
powiedział, że oświadczenia złożone w imie= 
niu różnych grup tak na. trybunie Zgroma- 
dzenia Narodowego, jak i w ciągu przesile- 
nia, przekonały go o peA ości szerokie- 
go zjednoczenia. 


Wibsjciniwdzący Zgrom. Nar. 


PARYŻ. — Zgromadzenie Narodowe uzu- 
pełniło skład swojego biura, wybierając wi- 
ceprzewodniczących, kwestorów i sekretarzy. 

Wiceprzewodniczącymi zostali pp. Le Tro- 
quer (soc.); Godin (R.P.F.); Mercier (kom.); 
Bouxom (M.R.P.); Dietheim (R.P.F.); Mut- 
ter (niez.). 


Przesilenie rządowe W Belgii 


Bruksela. — Tak jak przewidziano | jan i że p. Van Zeeland zatrzyma tekę 
od kilku dri, rząd belgijski premiera | ministra spraw ERA 


Pholien podał się do dymisji. Nastąpi- | 
ło to w środę po nadzwyczajnym po*-| 


siedzeniu gabinetu, 
Po złożeniu dymisji na ręce króla 


Baudoin, p. Pholien oświadczył, że wo- 
*ł bec olbrzymich zagadnień aktualnych 


zarówno on jak i jego ministrowie u- 
ważali, że rależałoby utworzyć rząd 
mający program odpowiadający konie- 
cznościom chwili obecnej. 


Król Baudoin rozpoczął natychmiast 
rozmowy z przywódcani politycznymi. 


W pierwszym rzędzie przyjął on 
przewodniczących obydwu izb parla- 
mentu, pp, Struye : Var Cauvelaert. 


Niewiadomo jeszcze komu król po- 
wierzy tworzenie nowego rządu. W ko- 
łach miarodajnych wysuwa się na pier 
wszym miejscu nazwisko p. Eyskensa. 
Bardzo prawdopodobnym jest również, 
że p. Pholien będzie ialej premierem, 
zmieniwszy tylko skład rządn. 

W każdym razie uchodzi za pewne, 
że w dalszym ciągu rząd będzie oparty 
o stronnictwo społecznych - chrześci- 


Najstarsza siostra pięcioraczków 
kanadyjskich wstąpi do klasztoru 


MONTREAL. — Panna Paulina Dionne, 
najstarsza siostra słynnych  pięcioraczków, 
mająca 18 lat, postanowiła wstąpić do klasz- 
toru sióstr trapistek św. Romualda, w pro- 
wincji Quebec, w czerwcu br. 


Wysrał wyścig z zającem 


Łe Puy. — Syn miejscowego kupca, nazwi- 


skiem Riffard, spostrzegł onegdaj wieczorem 
na ulicy zająca, przybyłego niewiadomo w 
jaki sposób. Na widok młodzieńca, zając rzu- 
cił się do ucieczki. Zmuszone do ucieczki w 
linii prostej, zwerzę zmęczyło się wkrótce i 
zostało dogonione 
który rzucił się za nim w pościg. 
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przez. młodego biegacza, 


SUEZ. — 33 szalupy sowieckie przejeżdża- 


ja przez kanał sueski w drodze do Władywo- 


stoku. 


Komisje senackie za ratyfikacją 
planu Schumana 


Bruksela, — Komisje senackie dla 
spraw zagranicznych oraz  gospo- 
darczych wypowiedziały się w środę 
za ratyfikacją planu Schumana 17 gło- 
sami przeciwko 4, przy 15 wstrzymu- 
jacyeh: się od głosowania. 


Wyleczeni pacjenci 


przed sądem 


PARYŻ. — Przed są- 
dem karnym w Paryżu 
toczyła się w środę roz- 8 
prawa przeciwko 46-let- 
niemu  Ernestowi Du- 
priez, znachorowi, oskar * 
żonemu o bezprawne wy- 
konywanie zawodu le- % 
karskiego. 5 

25 świadków broni zna ł 
chora, utrzymująe, że 
zostali przez niego „cu- 
downie” wyleczeni. Du- 
priez jest fotografem z 
zawodu, ale dzięki swej... 
teściowej, która przeka- 
zała mu tajemnicę przy- $ 
rządzania jakiegoś ziela, 
stał się nzdrawiaczem. 

Wyrok ma zapaść do- 
piero 21 b.m. 


x 


Leczył przy pomocy 
amuletów i telefonu 


PARYŻ. — Mechanik ` 
August Baudoin, pocho. ` 
dzący z Laval, postano- ` 
wił zrobić majątek w za- 
wodzie... znachora. Do 
pomocy wziął sobie kel- 
nera Roger Massa, którego zadaniem było 
werbowanie klientów. Początki były trudne. 
Opłata 1.000 fr. za jakieś eudaczne zabiegi, 
wydawała się wielu za wygórowaną. Bau- 
doin wpadł wówczas na pomysł, który uznał 
za genialny. Sporządził rodzaj amuletu, 
zawinął go w srebrny papier i zaopatrzył w 
napis: „T.0.M. A.B.” 

Amulet cieszył się takim powodzeniem, że 
znachor nabył wkrótce wspaniały samochód 
i zaangażował szofera. Baudoin nabył wpra- 


Założony w r. 
Fondé en 
Sabordć Mai 1940 - Reparu Dée, 1947 
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37 górników > 


poniosło Śmierć. 
w Boliwii 
w następstwie obsunięcia się ziemi . 


LA PAZ (Boliwia). — W północno- 
zachodniej Boliwii wydobyto zwłoki 37 


górników, zasypanych przez nagłe ob- 


sunięcie się ziemi. Słabe środki komu- 
nikacyjne uniemożliwiły przyjście na 
czas z pomocą zasypanym górnikom. 


12 górników, odciętych w kopalni 
w Gelsenkirchen zostało uratowanych 


Gelsenkirchen. — Po niesłychanych 
wysiłkach, ekipy ratownicze dotarły 
do 12 górników, odciętych na głębokoś 
ci około 800 m. na skutek zawalenia 
się chodrika w kopalni Bismarek, na 
terenie Gelsenkirchen. 

Wszyscy oni żyją i tylko niektórzy 
odnieśli lekkic rany. 


Pożar zniszczył śródmieście 
miasta kanadyjskiego 
Siedem Wysp. Pożar zniszczył 
śródmieście miasta Siedmiu Wysp w 
prowincji Quebec. Z powodu zamarz- 
nięcia wody na skutek mrozów (25 


stopni), akcja ratunkowa była utrud- 


niona. 


Dla. uniknięcia rozszerzenia się 0- 
gnia, musiano wykopać wokół siedlis- 
ka pożaru głęboki rów, szerokości 5 m. 
niszcząc przed tym przy pomocy bul- 
dozerów szereg okolicznych domów. 

Płomienie wzbijały się na wysokość 
30 metrów. 


Spłonał klasztor Ojców Redemptorystów 
w Wogezach 


50 milionów fr. strat 


KOLMAR. — Gwałtowny pożar zniszczył 
całe nowe skrzydło klasztoru Ojców Redemp- 
torystów w Trois-Epis, miejsce pielgrzymek 


pod Kołmarem. Szkody wynoszą 50 milionów * 


fr. Pokryte są one tyłko częściowe ubezpie- 
czeniem. 


Pociąg przejechał mężczyznę pod Bergues 
DUNKIERRĄA. — Pospieszny pociag towa- 
rowy cz. z Amiens do. Dunkierki, tt 


tehu prnh eari że ae taj, ema 
śmiercią 62-letni Gustaw Assemąn -z ©rochte. 
Mężczyzna wracał wówczas z Bergues do do- 
mu. 


Nowe wypadki paraliżu dziecięcego 


AWINION. — Pięcioletnia Brigida. Rouit, 
chora ną paraliż dziecięcy i umieszczona w 
poniedziałek w stalowych płucach w szpitalu 
św. Marty, zmarła. Jest to czwarty zgon 
wskutek paraliżu dziecięcego, który nastą- 
pił w Awinionie w tych dniach. 

ANNECY. — Troje małych dzieci zacho- 
rowało na paraliż dziecięcy. Umieszczono je 
w szpitalu, 


Nowe zatrucia po spożyciu chleba 


17 kwintali mąki skonfiskowano 
w dep. Maine-et-Loire 

SAUMUR. Mieszkańcy miejscowości 
Coutures od kiłku dni odczuwali niedomaga- 
nia po spożycin chleba, nabytego u miejsco- 
wego piekarza. Jedno dziecko uległo nawet 
poważnemu zatruciu. Przypominając . sobie 
poważne następstwa zatruć w Pont-Saint-E- 
sprit, mieszkańcy wnieśli skargę. 

Piekarz przyznał się w czasie przesłuchów, 
że zdawał sobie sprawę ze złego stanu swo- 
jej maki i poddał ją ekspertyzie. Chleb, w 
chwili wydobywania go z pieca, wydawał po- 
dejrzaną woń. 

Sąd z Saumur nakazał konfiskatę 17 kwint. 
mąki, celem poddania jej analizie. Mąkę do- 
starczył piekarzowi p. Huhault, młynarz z 
Lennes, któremu dostarczyła pszenicy spół- 


dzielnia : z Martignć-Briand. 


bronią machora 


(Foto: Record) 


Były fotograf Dupriez odpowiada przed sąd em za nielegalne 


uprawianie medycyny. 
wy i odwagi. „Leczył” na widok kosmyka 
włosów lub fotografii, a nawet... przez tele- 
fon. Wystarczyło, by pacjent położył słu- 
chawkę na bolesnej części swojego ciała, 
Wszystko to było za piękne, by mogło 
trwać długo. Znachorem zainteresowała się 
policja. Baudoin i jego wspólnik przyznali się 
w czasie przesłuchów, że nazbierali w ten 
sposób kilka milionów fr. Obydwóch areszto- 
wano, 
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Śladami twórców 


Obecna polska emigracja jest bardzo licz- 
ną i mogłaby być zdolną do działania i pro- 
wadzenia ruchu niepodległościowego oraz 
miałaby ku temu środki i poparcie wśród 
wolnych narodów, 

Wszyscy Polacy na emigracji muszą je- 
dnak stać się jedną polską rodziną, owianą 
duchem braterstwa, miłości wzajemnej oraz 
wzajemnego szacunku. 3 

Dążeniem do jedności, szacunku i brater- 
skiej życzliwości Polacy muszą ukoronować | 
swe rozproszone czyny i wysiłki dła dobra “i 
jarzmionego Kraju. 

Wrogowie narodu polskiego boją się bro- | 
ni moralnej; oni liczą na niszczącą siłę ar- | 
mat czy bomb, ale broni moralnej nigdy nie | 
zdołają zniszczyć. | 

Nie czas bawić się w głupie rozgrywki ii 
jakby na zawołanie wroga — jeden drugiego 
prześladować. 

Stara generacja, . która liczy na przyszłe 
rządzenie Polską — popełnia nonsens, Pol- 
ska potrzebuje ludzi młodych, zdrowych mo- 
ralnie, umysłowo i fizycznie, a nie figur i, 
„autorytetów”. 

Jak można kupować szablę oficerską przed | 
pójściem do szkoły oficerskiej ?.., | 

Obecnie stoją wielkie cele przed każdym | 
Polakiem i inne ważne obowiązki ciążą na| 
każdym z nas. I 

Zażarty wróg racjonalnie, systematycznie | 
i planowo niszczy nasz naród w Kraju. Wróg | 
nie żartuje i systematycznie i radykalnie sta- 
ra się rozsadzać każdą komórkę życia pol- 
skiego. ł 

W obecnej Polsce nie ma miejsca dla Po-| 
laka na ważniejszym stanowisku, gdyżi 
wszędzie jest wtłaczany. Moskal, | 

Naród Polski topnieje w więzieniach, la- 
grach i obozach karnych od niedożywiania, z | 
braku opału, odzieży, lekarstw itp. | 

Metoda moskiewska jest znana dobrze, że 
nie mordują człowieka, ale zabijają powoli 
głodem, chłodem, ciężką robotą i chorobami. 

Ponadto wróg prześladuje wszystkie war- | 
stwy i klasy społeczne narodu polskiego. | 

Zadaniem Polaka — Emigranta jest przeto: | 
„pamiętać o braciach i>sicstrach swoich w | 
Kraju i pracować dla Polski!” 

Ugrupowania partyjne czy warstwowe są 
tylko częścią narodu i mają sens, gdy służą | 
Polsce jako całość. | 

Pamiętając o swoim Kraju i pracując dla 


Ratyfikacja planu 
l uchodzi za 


Bonn. — W środę rozpoczęła się w 
parlamencie zachodnich Niemiec dys- 
kusja nad ratyfikacją planu Schuma- 
na. Dla zabezpieczenia się przed mani- 
festacjami komunistycznymi, budynek 
parlamentu ubezpieczony . jest znacz- 
nymi siłami policji. 

Obrady przewidziane są na 3 dni i 
głosowanie odbędzie się w piątek. Ra- 
tyfikacja uchodzi prawie za zapewnio- 
ną, chociaż socjaliści starają się wszel- 
kimi sposobami odroczyć obrady w tej 
sprawie. Przewiduje się, że ratyfikacja 
zostanie uchwalona co najmniej 30 gło- 
sami większości. 

Broniąc projektu, kanclerz Aden- 
auer oświadczył przed Bundestagiem : 

„Od waszych „tak” zależy wprowa- 
dzenie w życie jedności Europy. Ma- 
cie powziąć decyzję, która w rzeczywi- 
stości oznacza wypowiedzenie się za 
lub przeciw Europie”. 

Kanclerz powołał się na obietnice A- 
liantów w sprawie zniesienia organów 
kontroli zagłębia Ruhry z chwilą wpro 
wadzenia w życie planu Schumana. 


* 
Niemcy wschodnie nie uznają komisji ONZ 
oświadczył Grotewohl 


Berlin. — Niemcy wschodnie odmó- 
wiły urzędowo uznania komisji O.N.Z., 


©lbrzymie szkody 
wyrządził cyklon 
na Hebrydach 


Noumća, — Dopiero cbecnie nadcho 
dzą wiacomości, podające szczegóły 
katastrofy wywołanej cytlonem na 
wyspach Hebrydach;, w dniach od 24 
do 31 grudnia ub. roku. 

Jak już donosiliśmy, cyklon ten spo 
wodował śmierć 100 osób. Szkody ma- 
terialne są olbrzymie. Na wyspie Epi 
większość domów została zmieciona z 
powierzchni. 

Zatonęło 5 statków przybrzeżnych. 
Zginęło przy tym trzech Europejczy- 
ków, 1 Indochińczyk oraz :" krajow- 
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Dwa portrety uśmiechały się do niej 
— jeden zawieszony był nad łóżkiem, 
drugi nad niewielką kanapą, na której 
Magdalena de Merizolles przebyła lata 
dzieciństwa w strasznej niepewności, 
czy uda się wyrwac ją z objęć śmierci. 

Oba portrety przedstawiały typy 
kobiece: dame w starszym wieku, ale 


' jeszcze bardzo ładna, z oczami niebies- 


kimi, pełnymi anielskiej słodyczy, z 
wyrazem dobroci na twarzy — była 
matką barona de Merizolles i pozosta- 
wiła po sobie pamięć niewiasty świętej 
prawdziwie. 

Ona to opiekowała się Magdzleną i 
bardzc ją kochała. 

Drugi portret przedstawiał osobę 
młodszą, bladą i cierpiącą — matkę Ma 
gdaleny. 

Magdalena miała lat dwanaście, gdy 
matka jej umarła. 

Niedługo po tym umarła i babka, o* 
sieroczjąc troje drobnych wnucząt. 

I wtedy Magdalena, pomimo tak mło 
dego wieku, stała się opatrznością ro- 
dzeństwa. A 

Jak mamka doglądała małego Janka 
i pomagała w stawianiu pierwszych 
kroków siostrzyczce swojej Natalce. 

A kiedy dzieci podrosły, a ona z po- 
wódu rozwijającej się choroby serca, 
musiała wyjechać na zimę do Korsyki, 
malcy pojechali z nią w tę daleką po- 


planu Schumana przez Bundestag 


Horodelskiej 


Polski, każdy Polak musi iść śładami twórców 
Unii Horodelskiej, śladami naszych przodków 
wielkich, 

Jako najliczniejsza i najpotężniejsza emi- 
gracja — wśród pokrzywdzonych narodów — 
my Polacy mamy święty obowiązek braterski 
walczyć o przyszłość Polski, walczyć o dolę 
bratniego narodu litewskiego, białoruskiego, 
ukraińskiego i czeskiego, 

Mniejsze narody nie mogą tego dokonać, 
czego dokonać możemy my, Polacy, wśród 
emigrantów liczbowo najwięksi. 

Jak podają dane statystyczne, z naszej 
bratniej, małej Litwy bolszewicy wywieźli do 
Rosji 550.000 Litwinów, zamordowali. 50.480, 
a czy to już na tym pozostanie? A ile Blało- 
rusinów powędrowało na szubieniee lub zsył- 
kt rosyjskie ? 


na zabija naród polski, ukraiński, białoruski, 


Rosja carska przed tym, a obecnie czerwo- | 


litewski, czeski i inne. Dla Rosji, bez wzglę- | 
da na to, jaka ona jest, każdy nie - Rosjanin | 


| 


jest wrogiem i zawadą w rozbudowie impe- 
rializmu. — 

`W tak krótkim czasie powojennym ezer- 
wona Rosja potrafiła już zdławić i zdusić naj- 
lepsze 


| jańskie, socjalistyczne i wolnościowe w kra- 


jach ujarzmionych, 

Od Rosji nikt i nigdy nie może spodziewać 
się polepszenia na świecie. Stała się. drugim 
ziem (Niemcy — zarazą nr. 1 a Rosja nr. 2), 
która niszczy dorobek kulturalny millionów 
ludzi. 

Rosja tępi ruchy wołnościowe, wyczerpuje 
ludność moralnie, fizycznie i umysłowo przez 
wysuwanie i zakorzenianie barbarzyńskich 
czynów i zdziczenia. 

Ani Polacy, ani Litwini czy Białorusini u 
Moskali nie zaznają dobroci. Rosja była, jest 
i pozostanie niestety na długie lata wrogiem 
i tępicielem bratnich narodów: polskiego, li- 
tewskiego, ukraińskiego i białoruskiego. 

Te 4 bratnie narody bez wyższości i dąże- 
nia do hegemonii winny sobie wzajemnie za- 
ufać, otworzyć swe serca bratnie i wspólny- 
mi siłami przeciwstawiać się wspólnemu 
wrogowi, % 

Rosja została shańbiona „ukazamt” carów 
i despotów, a Polska jest dumną z Unii Ho- 
rodelskiej i aktów wolnościowych wobec bra- 
tnich narodów. L. B. 


zapewnioną | 


powołanej dla przeprowadzenia bada- 
nia czy na terenie całych Niemiec ist- | 


i najszlachetniejsze ruchy chrześci- | 
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N an O Aso Wslse c 


Jerozo.ima. — W parlamencie Izra- 
ela odbyła się w środę wieczorem dys- 
kusja nad projektem rządowym od- 
nośnie podjęcia z Niemcami rokowań 
w sprawie częściowych odszkodowań 
za straty poniesione przęz Żydów eu- 
ropejskich w czasie prześladowań hi- 
tlerowskich. Jak to oświadczył pre- 
mier Ben Gurion, rząd żydowski do- 
maga się miliarda franków od Niemiec 
zach. i pół miliarda od Niemiec wschod 
nich. 


61 głosami przeciwko 50, przy 5 


dótychczas większością w historii 

ela, parlament upoważnił rząd do pod- 

jęcia tych rokowań. 
* 


wstrzymujących się, a więc ori leja 


_ nowe natarcie Vietmi 


Hanoi. - - Po kili 
kunastu 
względnego spoko-| 
ju, siły Vietminhu 
skoncentrowane w 3 
rejonie Czarnej (E 1 6r 
Rzeki przeszły do: 00% 
nowego ataku na 
pozycje  francus-| 
kie, starając się 
za wszelką cenę 
zdobyć Hoa Binh, 


3 mame Route 
dniach | === Chem de fer 


© Port 


ku Chin do Tonki- 
nu. 

ĄAtakując na fron 
cie 20 km siły Viet 
minhu, oceniane 
na przeszło 3 puł- 
ki, starały się opa- 
nować 2 ważne 
punkty nad. Czar- 
ną Rzeką. 

Po zaciętych wal 
kach, wszystkie te 


nieją warunki odbycia swobodnych | ataki zostały odparte, a Vietminhczycy 


wyborów. 

Oświadczenie w tej sprawie złożył w 
środę Grotewohl przed parlamentem 
wschodnich Niemiec. 

Powiedział on między innymi, jako- 
by decyzja O.N.Z. sprzeciwiała się za- 
sadom prawa międzynarodowego, u- | 


mowom poczdamskim oraz Karcie Zjed | przy ataku komunistów indochińskich | 


noczonych Narodów. 


164 kg. heroiny wartości 12 milionów dol. | 


-sprzedano nielegalnie we-Włoszech 


GENEWA. — Biuro Międzynarodowego 
Handlu Opium przy O.N.Z, jest zaniepokojo- 
ne rozwojem nielegalnego handlu heroiny i 
innych narkotyków we Włoszech oraz w 
Triestrze. 

Według danych, jakie posiada Biuro ONZ, 
164 kg. heroiny, wyprodukowanej we Wło- 
szech, znikło w handlu nielegalnym w 1950 


roku. Heroina jest jednym z najpoważniej- | 
164) 
kg. heroiny przedstawia wartość 12 milionów * 


szych środków w handłu narkotykami. 
dolarów. | 


Zdaniem znawców handlu narkotykami, 
heroina, która znikła we Włoszech mogła być į 


przeszmuglowana do Stanów Zjednoczonych 
poprzez port wolnego miasta Triestu. | 

Rząd włoski ocenia, że w składach państwo 
wych winno znajdować się w 1950 roku 306 
kg. różnych narkotyków, tymczasem, jak to 
stwierdziły władze kontrolne, w zapasach, 
państwowych było mniej niż połowa tej ilo- 
ści. 

Rząd włoski stwierdził w liście do Między- 
narodowego Biura Handlu narkotykami, że. 
Triest jest głównym portem nielegalnego | 
handlu heroiną. | 


Produkt farmaceutyczny 
przeciwko skutkom atomowym 


WASZYNGTON. — Pułkownik Ralf Thom) 


f 
| 


son, zastępca dyrektora instytutu patologicz- | 


nego amerykańskich sił zbrojnych, oznajmił 
odkrycie i fabrykację produktu farma- 
ceutycznego do zwalczania skutków promie- 
niowań, spowodowanych przez eksplozję 
'bomby atomowej. 


Nową specjalność nazwano „retkułozą”. 


Główną jej zaletą jest powodowanie tworze-- 


nia się białych ciałek w krwi osób, które by- 


dróż, bo nie chciała się rozłączyć z 
nimi. 

Pan Bóg ulitował się nad sierotami 
i sprawił, że siostrzyczka wyzdrowiała 
i mogła dokończyć swoje zadanie. 

Z Natalii zrobiła prawdziwą dosko- 
nałość moralną i wydała ję. zamąż. 

_ Brat skończył obecnie wyższy zakład 
agronomiczny. 

Magdalenia miała lat 
osiem, ale postanowiła nie wychodzić 
wcale zamąż. 

Szczęście najdroższyci. swoich wy: 
starczało jej w zupełności. 

Laura była zeszłego roku w Gasko- 
nii, ale Magdalena bawiła wtedy u świe 
żo zamężnej siostry w Pointon. 

Gdy zobaczyła, ż. starania jej uwień 
czone zostały pomyślnym skutkiem, 
westchnęła zadowolona. 

— Gdzie ja jestem : — zapytała Rei- 
ne-Marie otwierając oczy. 

— U przyjaciółki Magdaleny de Me- 
rizolles — usłyszała w odpowiedzi. — 
Znałyśmy się przed paru laty, przykro 
mi, że odnawiamy stosunki w tak smut 
nej okoliczności. 

— Smutnej? — powtórzyła dziew- 
czynka, rozglądając się cookoła. — 
Czyżby się przytrafiło co złego ojcu, 
albo komu innemu ?... 

Magdalena uspokoiła ją v* tej chwili. 

— Pan margrabia jest zdrów zupeł- 


| Diap e pa Da ” + 
| PARYŻ. —«Na: konferencji prasow 


| mości z frontu po 


dwadzieścia |. 


ponieśli zdecydowaną klęskę. 
ich są olbrzymie. 

Tylko na jednym odcinku, pod 
Xompheo, wojska francusko - viet- 
namskie zdobyły 10 karabinów maszy- 


Straty 


ilości broni nie zdobyto dotychczas 


na jedną tylko strażnicę. 
* 
Min. Letourneau o bitwie pod Hoa-Binh. 


środę, min, Letourneau podk 
Ioa-Binh są i 

bre. Dodał on, że dowództwo francuskie spo- 
dziewało się tego ataku Vietminhczyków, to 
io- 


też pozycje zostały odpowiednio wzmoen 
ne 


Minister przypomniał również, że na czas 
choroby gen. de Lattre de Tassigny sprawa- 
mi cywilnymi kieruje gubernator Gautier, a 
dowództwo wojskowe sprawuje gen. Salav. 


* 
Zamach terrorystyczny w Saigonie 
5 zabitych, 30 rannych 


Saigon. — W rocznicę manifestacyj rymi prezydent Au- 


w roku 1950, terroryści vietminhscy 
spowodowali w Saigonie dwie eksplo- 
zje, w wyniku których 5 osób zostało 
zabitych, a 30 rannych. 

Dwa samochody z fałszywymi nume- 
rami rejestracyjnymi U.S.A. eksplodo- 
wały w samym centrum miasta, jeden 
przed teatrem, a drugi przed magistra 
tem. Terroryści umieścili w tych samo 
chodach bomby z plastyku. 


* 
W razie interwencji chińskiej w Indochinach | 


Francja zwróci się do 0.NZ. 
NOWY JORK. — Gen. Juin, który wcho- 
dzi w skład delegacji francuskiej na konfe- 


Australijczyk wyłowił rekina długości 3 m. 


SYDNEY. — Pewien Australijczyk wyło- 
wił rekina długości 3 m. i ważącego 500 kg. 
Rybak zdołał wyciągnąć zdobycz na brzeg 


| po 40-minutowym wysiłku. 


Y 
nie. Powóz się tylko przewrócił» jak 
przypominasz sobie zapewne!...* =" 

— Nie nie pamiętam. Ale nikomu 
oprócz mnie nic się złego nie stało?... 

Magdalena zawahała się chwilę. 

Reine-Marie spostrzegła zakłopota” 
nie. 

— Trzeba mi wszystko powiedzieć — 
rzekła — czuję, że się stał jakiś wy- 
padek ?... 

— No tak... 

— Wielki Boże! Najprędzej pan Bos- 
sus, sekretarz ojca, został zraniony ?... 
— Nie, panu Bossus nic nie jest... 

— Więc Violetta ?... 

Magdalena skinęła głową  potaku- 
jąco. 

—- Boże!... Boże! — zawołała Reine- 
| Marje, wyskakując z łóżka — zapro- 
'wadź mnie pani do niej... - 


Wojska francusko - vietnamskie odrzuciły 


Mapka Tonkinu, przedstawiająca najważniejsze miejscowości oraz 
linie komunikacyjne. Około 60 klm. na południowy-zachód od Ha- 
noj znajduje się miejscowość Hoa-Binh,gdzie Vietminhczycy ponieśli 

trzecią już z kolei klęskę. | 


; 4 czołgami. 


kowych rozruchów i manifestacyj 
przed budynkiem parlamentu żydow- 
skiego w Jerozolimie, władze Izraela 
wydały szereg zarządzeń zapobiegaw- 
czych. Jak już donosiliśmy, w wyni- 


ku ostatnich zajść, 400 osób zostało | 


aresztowanych, a 420 rannych. 


W ciągu wtorku i środy umieszczo- 
no we wszystkich oknach budynku par 
lamentu siatki ochronne. Do Jerozo- 
limy skierowano nadto posiłki policji 
z innych miejscowości. 

Przywódcy partii komunistycznej 
zapowiedzieli wobec tego powe manife- 
stacje. Zwrócili się oni do byłych żoł- 
nierzy brygad żydowskich i b. inter- 


łączyli się do manifestacji. Już w cza- 


Jerozolima, — Na skutek poniedział-' sie manifestacyj poniedziałkowych wie | 


nhu nad Rzeką Gzarną 


rencję „Trzech” w Waszyngtonie, oświad- | 
czył po przybyciu do Nowego Jorku, że w | 
wypadku gdyby w Indochinach nastąpiła in- | 
wazja chińska, to Francja zwróciłaby się | 
natychmiast e pomoc U.S.A. oraz skierowała- | 


by sprawę do O.N.Z. Generał dodał, że we- | 


dług niego nie ma w tej chwili żadnych da- | 
nych pozwalających przewidzieć atak chiń-| 


inowych i 100 ręcznych. Tak wielkiej | ski. SAY 


* | 

64 ciężkie czołgi amerykańskie 
przywieziono do Saigonu | 
SAIGON. — Do portu w Saigonie przybył 


w środę stątek amerykański z 64 ciężkimi 
Dostawa ta jest częścią pomocy 


i 
AETA 


| Przesilenie rządowe 
we Francji 


Kilka _ ogobistości 
politycznych, z któ- 


riol odbył rozmowę, 
w związku z przesile- 
niem rządowym. 

Po-wyjściu z Pała- 
cu Elizejskiego, u gó- 
ry, od lewej do pra- 
wej pp.: Chaban-Del- 
mas, Barrachin i Sou 
stelle. 

W środku: p. Yvon 
Delbos. — U dołu: p. 
Guy Mollet. 


(Foto: Record, 


ZOO 


- Parlament żydowski upoważnił rząd do podjęcia rokowań z Niemcami 


lu biorących w nich udział przyczepiło 
do swoich ubrań żółtą gwiazdę, jaką 
hitlerowcy kazali nosić Żydom w cza- 
sie prześladowań w ubiegłej wojnie. 
Komitet centralny partii Mapum, kie 
rowanej przez prem. Ben Guriona, o0- 


| głosił apel, w którym potępia te mani- | 
festacje i odpowiedzialność za nie przy | 


j pisuje tylko partii komunistycznej, któ 
jra, jak głosi apel, „metodami faszy- 
|stowskimi chce obalić demokratyczny 
| ustrój parlamentarny w Izraelu”. 


_ z Komisją ONZ w spra 


| Waszyngton. — Amerysański char- 
| gé d'affaires w Moskwie doręczył w 
| sowieckim Ministerstwie Spraw Za- 
granicznych notę, w której Departa- 
ment Stanu wezwał rząd rosyjski do 


| współpracy z Komisją O.N.Z., dla 


spraw repatriacji jeńców wojennych. 


Nota amerykańska wyraża nadzieję, 
że Rosja wyśle swojego przedstawicie- 
la do Genewy, gdzie w dniu 21 stycz- 
nia br. rozpocznie narady Kcmisja je- 
niecka O.N.Z. W toku debat przedsta- 
wiciele narodów, zasiadających w ONZ 

ają dostarczyć wszelkich danych, do- 
| ea losu kilku milionów jeńców 
wojennych oraz deportowanych cywi- 
lów, którzy od zakończenia drugiej woj 
ny światowej nie powrócili dotychczas 


| |do swoich krajów macierzystych. 


Jak wiadomo, Rosja nie repatriowa- 
ła ponad półtora miliona Polaków, w 
tym zarówno b. żołnierzy, jak i cywi- 
lów, wywiezionych w wyniku rozbioru 
Polski na podstawie paktu Ribbentrop- 
Mołotow w 1939 roku. 


Niemcy zachodnie domagają się re- 
patriacji 1 miliona 200 tysięcy jeńców 
wojennych i cywilów deportowanych. 
Japonia żąda od Rosji repatriacji po- 
nad 370 tysięcy jeńców, zatrzymanych 


` U.S.A. wezwały Rosję do współpracy 


nowanych w różnych gettach, by przy- | 


Male sensacje 
z wielkiego Świata 


i 
M Propaganda kosztuje. -— Według’ 
znajdujących się w ręku amerykańskich 
|| dowodów, Rosja wydaje rocznie na propa 
gandę zagraniczną 1,4 miliarda dolarów. 
M 280.000 ha roli uprawnej leży w 
strefie sowieckiej odłogiem — stwierdził 
prof, Kramer, dyrektor zachodnio-berliń- 
skiego Istytutu prowadzenia gospodarstw 
rolnych. Powodem jest brak narzędzi do 
uprawy, paszy dla zwierząt pociągowych, 
| części wymiennych maszyn i związana z 


tym absolutna niemożliwość wykonania 
przepisanych norm. 3 


wie jeńców wojennych 


na Syterii, a Włochy wyjaśnienia losu 
60 tysięcy jeńców. 

Z krajów za „żelazną kurtyną” nad- 
chodzą wiadomości wskazujące, że 
brak wiadomości o 400 tysiącach jeń- 
ców węgierskich i o 600 tysiącach jeń* 
ców rum ańskich. 

% 


Gwałtowne walki w zachodniej Korei 


TOKIO. — Komunikat 8. armii doniósł, że 
w środę toczyły się gwałtowne walki w za- 
chodniej Korei w rejonie Korangpo, gdzie 
wojska alianckie odpierały ataki 2 pułków 
chińskich. Oddziały O.N.Z. odbiły dwa ważne 
wzniesienia strategiczne, ale trzecie utrzy- 
mują dotychczas komuniści. 


* 
1.000 poległych komunistów w ciągu 1 dnia 


TOKIO. — O natężeniu walk w zachodniej 
Korei świadczy najlepiej fakt, że w ciągu 
środy komuniści mieli 1.000 poległych, a co- 
najmniej 2 tys. rannych. 

Lotnictwo dokonało rano 9 stycznia br. po- 
nad 200 lotów bojowych. 


* 
Okręty alianckie ostrzeliwały 


wschodnie wybrzeża Korei 


TOKIO, — Jednostki morskie alianckie o- 
strzeliwały w . środę nadbrzeżne urządzenia 
komunikacyjne komunistów na wschodnim 
wybrzeżu północnej Korei. 


W trzech latach został miliarderem, 


kupił sobie wyspę i chce 


TANGER, — 27-letni mu!timiliarder, Ho- 
lender, Robert Lombert był jeszcze trzy 
lata temu skromnym  krawcem na przed. 
mieściu Amsterdamu. Dzięki zbiegowi róż- 
nych ckoliczności, pozostających ną razie w| 
tajemnicy, z biednego krawca stał się w cią- 
gu trzech lat właścicielem miliardowego ma- 
jątku. Będąc tak bogatym, młody prama 


postanowił zostać królem lub prezydentem. 
W tym celu kupił sobie wyspę w Indonezji, | 


w rejonie Djakarty. 


i 
| 
} 


j 
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Panna de Merizolles wzięł» dziew- 
czynkę ze sobą!... 

— Chodźmy — powiedziała. 

Reine-Marie była niezmiervie wzru- 
szona, gdy podeszła pod drzwi uchylo- 
ne i usłyszała bolesne jęki, zachwiała 
się gwałtownie. 

— O! Violetto! — powtarzała. zano- 
sząc się od płaczu. — Czy pani nie wie 
co jej się stało?... 

— Nie wiem dobrze -— odpowiedzia- 
łą Magdalena — aie zdaje mi się, że 
panna de Lacroix-Marbourg uległa zła 
maniu ręki. 

Reine - Marie otworzyła drzwi i we- 
szła do pokoju. $ 

Violetta na pół rozebrana leżała na 
| szęzlongu i głośno jęczała. 

Horacy klęcząc, rozcierał jej spuch- 


niętą rękę, a pan Bossus podawał sole 
do wąchania. 

Pan Merizolles bardzce był 
szany. 

Inne jeszcze indywiduum znajdowa- 
ło się w pokoju i zachowywało się z zu 
pełną swobodą, a nawet z pewną nie- 
dyskrecją. 

Był to pan Ducroq, ojciec. 

Gestykulował, chodził, wtrącał się 
do wszystkiego i niecierpliwił pana Me- 
rizolles swoimi radami, ze zas miał 
zwyczaj stawać zawsze bardzo blisko, 
odór ze spróchniałych jego zębów sta: 
wał się nieznośnym dla niefortunnych 
interlokutorów. 

— Tak, proszę pana — powtarzał — 
syn mój, Renaud, sprowadził lekarza 
z Coudon; daieko lepiej się stało, że 
on a nie kto inny pojechał. Renaud 
to chłopak zuchowaty, może trochę nie 
śmiały, ale żeby pan wiedział, co to za 
rozum nadzwyczajny i... Szczęśliwa bę- 
dzie, co go dostanie. 

Stary miał na widoku dla synka 
pannę Magdalenę de Merizolles, głów- 
nie ze względu na jej znaczny majątek. 

Pan de Merizolles nie słuchał wcale 
natręta i trzymał uparcie chustkę przy 
nosie, a gdy Reine-Marie wpadła do 
pokoju, usiłował mu się wymknąć. 

— Mateńko! — zawoiały dziewczyn 
ka, przywracając dawne przezwisko 


pomie- 


się koronować królem 


„Prezydent Robert”, przyjaciół oraz członków 
rodziny, Lombert udał się w drogę na „swo- 
ją” wyspę. 

Statek ten znajduje się obecnie w porcie 
Tangeru. 


Wszyscy na pokładzie mają odpowiednie 
funkcje, a właściciel nosi tytuł ,prezydenta”. 
„Prezydent? ten wprowadził odpowiednie 
„przepisy: służbowe”. Tak więc na przykład 
zwraca się do niego w trzeciej ` osobić; albo 
ka za pośrednictwem dwóch „szefów proto= 
kołu. 


Miliarder, o którym mówią, że nie wie co 
robić ze swoim majątkiem, postanowił opły. 
nąć w drodze do Djakarty całą Afrykę, 


Liczne aresztowania w Portugalii 
po wykryciu spisku antyrządowego 


LIZBONA. — Portugalskie Ministerstwo 


| Spraw Wewnętrznych podało do wiadomości 


w środę rano, że policja dokonała licznych 
aresztowań w następstwie wykrycia spisk 
przeciwko rządowi. - 


Komunikat urzędowy podkreślił, że głów- 
ni spiskowcy przeciwko bezpieczeństwu pań- 
stwa zostali aresztowani. Policja dokonała 
tych aresztowań w czasie zebrania politycz- 
nego w siedzibie Organizacji Nacjonalistycz- 
nej, utworzonej przez skrajną opozycję, któ- 
ra manifestowała swój wrogi stosunek do o- 
becnego reżimu w czasie wyborów na prezy- 
denta w roku ubiegłym. 

Komunikat urzędowy nie podał ani liczby 
aresztowanych, ani nazwisk przywódców rze- 
komego spisku. 

Obecny prezydent Portugalii, Fr. Lopez 
wybrany został 9 sierpnia 1951 roku. Stano- 
wisko zaś przewodniczącego Rady Ministrów 
zajmuje Salazar od 1932 roku. 


Klęska głodu w Indiach 


NOWE DELHI. — Według doniesień z 
prowincji Banke, w zachodnim Nepalu, 
wśród tamtejszych mieszkańców panuje głód, 
na skutek bardzo złych zbiorów. Dostawy 
żywności z innych prowincji są na razie u- 
niemożliwione z powodu złego stanu dróg, 
spowodowanego ostatnimi powodziami. 


Violecie — mateńko ukochana co ci 
się stało”... 

— Ostrożnie, Renetko, nie dotykaj 
się mnie, kochanie, bo ja tak cierpię!... 

Reine - Marie pobladła, 

— Ale co ci jest, mateńko, 
jest ?... 

— Chciałam cię zasłonić, pieszczot- 
ko, ażeby pan Bossus nie padł na cie- 
bie — objaśnił Horacy — i... 

Reine - Marie nie dała mu“ dokoń- 
czyć, 

— Boże mój! — krzyknęła — więc 
to przeze mnie, przeze mnie... 

Pochyliła w tył głowę *  zasłoniła 
oczy. 

Zdawało się jej, że zeradleje. 

Ale nagle klękła przed chorą i deli- 
katnie pocałowała ja w rękę — a po 
tym nie powiedziawszy ani słowa, zer- 
wała się i wybiegła z pokojn. 

Słychać było tylko z korytarza, jak 
łkając powtarzała: 

— Tom ja temu winra, ja!... 

— Pójdę ją uspokoić — powiedziała 
Magdalena. 

Pomimo dotkliwego bólu, oczy- Vio- 
letty zajaśmały radością 

— Ona mnie koch ı jeszcze! — rze- 
kła do Horacego — a ja pewna byłam, 
że już na zawsze straciłari jej ser- 
duszko!.... 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


co ci 


opojrze 


Rok 1951 dobiegł końca. Każdy, 


debry gospodarz w tym czasie dokonu- 
je przeglądu ubiegłych prac, stwierdza 
traki lub sukcesy, wytycza cele na 
przyszłość, planuje środki i zasoby. 

Przywódcy polskich ugrupowań po- 
litycznych bez wątpienia w tym okre- 
sie dokonują analizy swych osiągnięć, 
dyskutują o brakach, sewidują kaso- 
wość, rozpatrują stan liczebności 
swych zwoienników, uzgadniają swój 
stosunek do ogólnej polityki świata i 
stosunek čo innych polskich stron- 
nictw politycznych. Lecz nie tylko 
przywódcy czy odpowiedzialni działa- 
cze mają obowiązek dckonać przeglą- 
du swych prac: ten obowiązek spoczy- 
wa na każdym Polaku, któremu dobro 
Ojczyzny leży na'sercu. Ten obowią- 
zek poczucia odpowiedzialności za losy 
swego narodu nie jest ani przywilejem, 
ani monopclem jednostek czy samo- 
zwańczych klik. Cała emigracja, każ- 
da woina jednostka jest dziś w wolnym 
świecie ambasadorem Polski i w imie- 
niu swego narodu ma prawo 1 obowią- 
zek zabierać głos i czynnie walczyć o 
słuszne ego prawa, używając słusz- 
nych środków do tego celu. 


Powołanie dwóch obozów światowych 


" Po upływie 6 lat od zakończenia woj 
ny, wpierw należy stwierdzić funda- 
mentalne fakty, a to: W wyniku tej 
wojny tylko dwa państwa zostaly 
wzmocnione ZSRR i USA, ini.e mocar- 
stwa legły w gruzach lub poważnie za- 
chwiały się. ZSRR. rozrósł się teryto- 
rialnie i łudnościowo, siłą wtłaczając 
w swój system i zasięg wpływów więk- 
"szą część Azji i 9 państw Europy 
środkowo-wschodniej. W wyniku tych 
zmian powstały dwa obozy: obóz de- 
mokracji liberalnej z USA na czele i 
obóz czerwonej dyktatury = brutalnym 
imperializmem terytorialnym, gospo- 
darczym i ideołogiczaym. Te dwa 
światy są dziś w ożywionej grze dy- 
plomatycznej a centralnym zagadnie- 
niem jest zagadnienie rozbrojenia. 
Moskwie nie chodzi o rozbrojenie, 
lecz o uśpienie Zachodu 


Aby dać odpowiedź, czy dojdzie do 
rozbrojenia, przede wszystkim należy 
wpierw zastanowić się czy te dwa prze- 
ciwne światy mogłyby się pogodzić w 
sprawach zasadniczych, a mianowicie: 
czy obóz totalitarny wyrzeknie się 
swych planów opanowania całego świa 
ta! 

Można z całą pewnością twierdzić, 
żę swoich planów Kreml nigdy nie po- 
rzuci, choć może swą taktykę zmieniać 
radykalnie, zależnie od koniunktury. 
Zatem, odpowiedź na. pytanie: rozbro- 
jetia jest jasna! nDiewą 

Liczne fakty: umacnianie i reorgani- 
zacja. piątych kolumn komunistycz- 
nych, rozbudowa sieci szpiegowskiej, 
inspirowanie i podniecanie zaburzeń w 
świecie arabskim — mówią jasno, że 
Moskwie nie chod:i o ogólne rozbroje- 
nie się, ale o rozbrojenie, uśpienie i 
skłócenie Zachodu! . INawet niepolity- 
kom jest jasnym, że wszelkie przemó- 
wienia, plany redukcji sił zbrojnych, 
komisje, podkomisje, ankiety itd. — 
wszystkc to tylko strona efektowna i 
propagandowa. Chodzi o rzecz prostą: 
albo dalszy postęp podbojów Kremlu, 
alto jego zahamowanie w skali świa- 
towej! 

Zagadnienie Niemiec 


I tu na czoło wysuwa się zagadnie- 
nie Niemiec. Opanowanie Niemiec — 
znaczy bowiem opanowanie reszty Eu- 
ropy. Moskwa to wie i niby, dążąc do 
zjednoczenia Niemiec, faktycznie pod 
tym płaszczykiem pragnie usadowić ma 
rionetkowy rząd komunistyczny (jak 
w Polsce, czy Rumunii), aby i bez woj- 
ny wtłoczyć do swego „sojuzu” dalsze 
45 mil. audzi i ciężki przemysł zagłę- 
bia Ruhry! 

Z drugiej strony niemieccy politycy, 
zdając sobie sprawę z sytuacji i rywali- 


' zacji o wpływy w Niemczech, a w szcze | 


gólności rząd w Bonn — wkroczyli na 


drogę targów i szantażu wobec Alian: | 
tów zachodnich. Pragną z wczorajsze- ų 


go wroga — od razu stać się równo" 
uprawnicnym sojusznikiem! Jednocze- 
śnie zrodziła się pod okiem rządu w 
Bonn partia faszystowska (SRP), a 
której poprzedniczka SNDAP w roku 
1939 sprzymierzyła się z drugim tota- 
litarnym centrem — z czerwoną Mo- 
skw4! 
Nic nio zrobiono 
na drodze zjednoczenia 
polskiej emigracji 
Jak wygąda na takim tie sprawa 
polska? Gdzie myśmy się znaleźli z 
końcem 1951 roku? Czego dokonaliś- 
my podchodząc do zakrętu dziejów ? — 


Wstyd! Naprawdę wstyd. Od kilku 
lat nic się nie zmieniło, :. nawet na 
drodze jednoczenia się — poszlismy 


rakowato wtył! 

Fakt sowieckiej okupacji Kraju, lik- 
widacji resztek niezależnych jednostek 
czy ugrupowań, bolskości wogóle, fak- 
ty terroru i bezlitosnego gospodarcze- 
go wyzysku — nie zmienił się tak, jak 
haniebny fakt politycznego rozbicia 
polskiej emigracji! 


Naród nie chce poraz drugi sanacji 


Przed paru laty było Porozumienie 
Stronnictw Demokratycznych z PPS 
i PSL na czele. Dziś istytucja ta nie 
istnieje, a wyodrębniły się dwa osobne 
ogniska PNKD (PSL, Str. Pracy i Str. 
Demokratyczne) i t. zw. „Rada Poli- 
tyćzna”-(PPS, SN i NiD). O londyń- 


(Astykuł nadesłany) 


skim tzw. rządzie czyli o sanacji zgru- | 
powanej pcd tytułami generałów, mi- | 


nistrów, radców itd. — mowy być nie 


może jako o polskim ośrodku politycz- | 
nym. Ludzie Ci nie posiadali, nie po- | 
siadają i nie są zdolni posiadać pol- | 


skiej myśli politycznej i rzetelnego pro 


gramu ustrojowego, odpowiadającego i 


polskiemu narodowi, a nie klice kreso- 


wych możnowładców. Wszelka władza, | 
a stąd wypływająca polityka, wynika | 


z woli ludu, jest prowadzona przez 


przedstawicieli z ludu i przez lud wy* 


branych. Natomiast osoby tytularne 
z sanacji były od początku swych na- 
rodzin, tj. od 1926 r. cbce narcdowi, 
odgradzały się cd niego jak tylko mo- 
gły, uciskały go, a dziś oderwewszy się 
od niego przez sławną szosę zaleszczyc 
ką — stały się dla niego zupełnie obce! 
Ludzie ci, straciwszy szacunek narodu 
nie są ani godni, ani zdolni prowadzić 
polityki ogólno-narodowej. Naród o 
nich zapomniał i narzucić się po raz 
drugi nie pozwoli. 
P.N.K.D. i „Rada Polityczna” 


Pozostają jedynie dwa cśrodki pol- 
skiej myśli politycznej: PNKD i „Ra- 
da Polityczna”. Te ugrupowania re- 
prezentują pewne warstwy społeczne 
w szczególności i żadne nie może twier- 
dzić, że reprezentuje w 190 procentach 
cały naród, W połączeńiu jednak oky- 
dwa ośrodki reprezei.tują cały naród 
polski! W jednym i drugim ośrodku, 
a zwłaszcza w „dołach” rozlegają się 
głosy woiające © zjednoczenie się! 


Na demokratycznych zasadach 


Dziennik ,„Narodowiec” linii PNKD 
przez swego redaktora i współpracow- 
ników stale nawołuje do jedności pol- 
skich strennictw politycznych. W Biu- 
letynie „Rady Politycznej” również co 
raz częściej mówi się o potrzebie jed- 
ności. Tak, ale-dlaczego rok 1952 roz- 
poczynamy w rozbiciu? Dlaczego wo- 
bec świata nie mamy jednego politycz- 
nego oblicza, a przez to nie możemy 
skuteczniej na wszystkich odcinkach 
brenić sprawy polskiej? . Kto śledził 
rozwój wypadków w stosunkach mię- 
dzy polskimi stronnictwami politycz- 
nymi, ten jasno widzi winę rozbicia w 
przywódcach PPS i SN. Mianowicie 
ich kokietowanie pogrobowców sana- 
cji, aby „wyeliminować persony” i sa- 
mym na „legaliźmie rządów” wjechać 
do Kraju i na dobre usadowić się przy 
władzy — doprowadziła do zerwania ze 
stronnictwami PNKD. PNKD stoi 
twardo na demokratycznych założe- 
niach i „uzurpatorów”, choć mają „,za- 
machowczą ciągłość” od 1926 r., nie 
uznaje za przedstawicieli narodu pol- 


skiego. Uznanie ich, to znaczy uzna- 
nie gwałtów 1926 r., hańby Brześcia i 
Berezy i maltretowania wielkich Pola- 
ków, pacyfikacyj, dyktatorskiej kon- 
stytucji 1935 r., wprowadzonej oszu- 
stwem, uznanie awantury zaolziańskiej 
na spółkę z Hitlercm, uznanie beckow- 
skich paktów, ucisku narodu i hanieb- 
nej dezercji przez Zaleszczyki, a to 
wszystko równa się zdradzie narodo- 
wej i politycznemu samobójstwu! Te- 
go PNKD nie może uczynić, ó ile chce 
zachować szacunek narodu! 


Bez kliki dyktatorskiej 

Tak zwana „Rada Polityczna” otrzy- 
mała wiele „policzków” i upokorzeń 
cd pp. „generałów” i czas, aby ludzie 
ci otrzeźwieli i zrozumieli, że jedynie 
kategoryczne odcięcie się od kliki dyk- 
tatorskiej doprowadzi do jedności 
stronnictw politycznych i do zmento- 
wania pełnego przedstawicielstwa Na- 
rcdu Polskiego na emigracji! 


Jedność działania 
jest najwyższą koniecznością 


Sytuacja światowa dojrzewa. Rok 
1952 — to rok krytyczny! My mu- 
simy być przygotowani i zjednoczeni 
w obliczu narastających rozstrzygają- 
cych wypadków w świecie. Czas na- 
gli! Narodowi polskiemu grozi total- 
ne wyniszczenie ze Wschodu, a z dru- 
siej strcny rosną zakusy rewizjoni- 
styczne Niemiec. Wobec tych dwóch 
śmiertelnych gróźb — jedność działa- 
nia, jedność polityki i średków jest ko- 
niecznością najwyższą! 

Czas porzucić osokiste urazy, rywa- 
lizacje i walkę o tytuły czy posady. Tu, 
na emigracji — to dziecinnada. Naród 
sam o tych sprawach w Kraju w swój 
czas zadecyduje. Tu potrzeba być tyl- 
ko prawdziwym  patriotą-Polakiem. 
Tak jak dziś, naród pogrążony w roz- 
paczy, nie rozumie i najostrzej potę- 
pia rozbicie stronnictw, tak historia i 
Kraj nigdy nie przebaczą jednostkom 
i stronnietwom,  uniemożliwiającym 
zgcdne działanie dla dobra Ojczyzny! 

Głos ciemiężonego narodu — wola 
o dedność polskich stronnictw poli- 
tycznych do walki o jego wolność! Głos 
zwykłych członków polskich stron- 
niectw politycznych — to Jedność, 
wspólna walka oparta o zasady demo- 
kratyczne. Głos każdego prawdziwe* 
go Polaka — to Jedność wszystkich 
Polaków w wolnym Świecie! Jedność 
jest surowym nakazem chwili, a rok 
1952 powinien być rokiem przebacze- 
nia, kompromisu, rokiem zbudowania 
prawdziwej Jedności polskich stron- 
nictw politycznych! 

Stanisław Rózga 
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Ze świata wynalazków 


50 lat temu powstał telegraf bez drutu... 


(Korespondencja własna) 
Prasa włoska przypomina w licznych ar-| dzy Kanadą a Wielką Brytanią. Równocześ- 


tyku:ach ważną datę sprzed 50 lat, miano- 
wicie 12 grudnia 1901 r,, kiedy Wilhelm Marco 
ni na wyspie św. Jana należącej do Kanady 
dokonał pierwszego doświadczenia z telegra- 
fem bez drutu. Wielki uczony włosk', który 
wtedy miat zaledwie 27 łat zdobył sobie już 
poprzednio sławę pracami nad telegrafią, ale 
ostateczne ukoronowanie jego dzieła miało 
dać dopiero doświadczenie na kanadyjskiej 
wyspie. 

Przez matkę Angielkę, Marconi m'ał roz- 
gałęzione etosuńki w. Wielkiej Brytanii, to 
też tam właśnie udał się w r. 190ł, by zor- 
ganizować w Kornwalii stację nadawczą w 
Poldhu. Następnie udał się z Liverpoolu do 
Kanady, by na jej ziemi, na wyspie św, Jana 
di Terranova, w części zwanej przez siebie 
„Signal Hill” t.j. wzgórek sygnałów, stwo- 
rzyć stację odbiorczą. 


świat oczekuje wyniku... 


Gdy przeglądamy dziś stare gazety z tych | 


czasów, widzimy, z jak niezwykłym n.epoko- 
jem i napięciem ówczesny świat oczekiwał te- 
go doświadczenia mającego, jak się później 
wyrażono „pomniejszyć świat” „Chodziło prze 
cież o próbę nowej teorii, że fale eteru są naj 
lepszym przewodnik em dla elektryczności, i 
że można na nich, bez drutu, którym się posiu 
giwały dotychczas telegrafy, 
wiadomości używające do tego alfabetu Mor- 
se'a, Świat ówczesny, rzecz prosta, nie zda- 
wał sobie jeszcze sprawy ze znaczenia tych 
początków radia, które miało odegrać tak 
olbrzymią rolę, 

Gubernator tej prowincji Kanady, Sir Ca- 
vend'sh Bayle, przyjął uczonego włoskiego z 
honorami į ułatwił mu pracę na wyspie. Cho. 
dziio najpierw o wzniesienie dwóch wysokich 
masztów, jakoteż przygotowanie innych do- 
syć prymitywnych urząddzeń, Marconi zja- 
wił się na wyspie w towarzystwie współpra- 
ceowników: Sołar'ego i dwóch czy trzech An- 
glików. Gdy wszystko było gotowe wraz z 
mikrofonem, w którym miano usłyszeć sy- 
gnały z Poldhu, zdenerwowanie apanowało 


„|młodych uczonych, za wyjątkiem samego 


Marconiego, który odznaczał się zawsze dziw 
nym spokojem. Dniem wielkiego doświadcze- 
nia miał być 12 grudzień, następnie zaś datę 
przesunięto na dzień następny. 

Przekazanie sygnałów Morse'a na odle- 
głość 1.200 kiłometrów miało zrewołucjoni- 
zować współczesną naukę, W końcu nadeszła 
chwila: i po pewnym czasie istotnie wyraź- 
nie słychać było w mikrofonie odgłosy nada- 
wanych alfabetem Morse'a słów. 

„Kropka, pauza, kropka, pauza, krzyczał w 
zachwycie jeden z asystentów Marconiego, u- 
pajając się sukcesem swego szefa. Istotnie 
tegoż dnia narodził się telegraf bez drutu, 
opierający się na falach eteru. Rozwój 
jej poprowadził, po wielu oczywiście la- 
tach, do stworzenia radia, udoskonalonego 
przez Marconiego. 


Zatarg z Ameryką 

Powodzenie to dalo Marconiemu mysł, aby 
z wyspy św, Jana di Terranova, uczynić nie- 
jako swoją główną kwaterę naukową oraz 
powiększenia stacji nadawczej. Ale nie wie- 
dział, że amerykańska kompania telegraf:cz- 
na, zapewniająca komunikację z Europa, po- 
czyn ła u rządu kanadyjskiego kroki, celem u- 


daremnienia tego planu, aby w ten sposób 


zbyć się niebezpiecznego konkurenta, Mi- 
-ea to siopao droni, władze kanadyjskie w 
Ottawie dały Marconiemu 150 tys. dolarów 
do rozpo i 
wych celem ustażen a stałej komunikacji mie- 


|tentował zaraz swój pierwszy wynalazek i 


przekazywać | 


rządzenia dla dalszych badań nauko. 


nie, najstarszy w ówczesnych uczonych, sę- 
dziwy wynalazca Tomasz Alva Edison, prze- 
słał Marconiemu siowa uznania i zachęty. 

S'awa Marconiego rozeszła się po całym 
świecie: przez szereg lat należał on, obok 
innych uczonych, do najbardziej znanych 
postaci w ówczesnym czasie, 

Trzeba przypomnieć, że pierwsze próby 
Marconiego celem przekazywania fal (lek- 
trycznych, sięgały roku 1895. Ale wtedy cho- 
dziło o przekazywanie ich jedynie ra odle- 
głość niewielką, kilkudziesięciu metrów, póź. 
niej, gdy próby odbywały się ra adległość 
13 kilometrów, poprzez kanał  Bristolski, 
Marconi, który zresztą był człowiek em bar- 
dzo praktycznym w życiu prywatnym, opa- 


umiał zainteresować nim ówczesnego brytyj- 
skiego ministra poczt, Sir Williama Preece'a. 
Wielkość powodzenia ra wyspe św. Jana 
polegała na tym, że udało się przekazać wie- 
ści na dużą odległość i mimo kulistości zie- 
mi, co w ówczesenym stanie nauki, uważano 
za zasadniczą przeszkodę w przekazywaniu. 


Wiadomiość o ustąpieniu Wilhelma II 


Ten sukces naukowy zwrócił uwagę rzą- 
dów różnych państw na włeskiego uczonegó» 
dając mu możność dalszei pracy. Zostaje on 
powoływany do coraz większych zaszczytów. 
a wynalazki jego zdobywają coraz większe 
uznanie, W czasie pierwszej wojny Świato- 
wej przekazuje Marconi do Włoch wiadomość 
o ustąpieniu Wiłhełma IH., dzięki wynalezio- 
mu przez siebie urządzeniu przejmowania 
wiadomości, a wynalazek jego oddaje wojsku 
włoskiemu znaczne usługi : jest użytkowany 
również przez inne wojska alianckie, Dzięki 
tym wynałazkom Marconi piastuje w wojsku 
włoskim znaczne stanowisko jakkolwiek ni- 
gdy nie posiada wyższego stopnia i szużbę 
wojskową odbył w randze... żołnierza! 

W okresie faszyzmu dalsze zaszczyty sy- 
pią się na wynalazcę, jakkolwiek nigdy nie 
przystąpi on do partii faszystowskiej. Król 
mianuje go markizem, a Mussolini prezesem 
Akademii Włosk'ej Nauk. 


Gwiazdy i promienie śmierci 


Zawsze niespokojny umysł Marconiego nie 
poprzestał na poprzednich wy lecz 
szukał również komunikacji z gwiazdami. 
Krok za krokiem zbliżał go do realizacji tego 
niezwykłego zamiaru. Równocześnie jednak 
pracował na wynalez'eniem „promieni śmier- 
ci” t.j. promieni, które paraliżowałyby ruch 
wszelkich motorów, Z tym ostatnim wyna- 
lazkiem łączy się tajemnica, która dotych- 
czas, mimo poszukiwań różnych, nie została 
wyświetlona, mianowicie śmierci Marconiego. 
Wiadomo, że Mussolini żywo interesował się 
wynałazkiem „promieni śmierci” i polecił u- 
czonemu zrobienia odpowiednich doświadczęń 
podczas manewrów na przestrzeni Rzym - 
Ostia. Podobno wynik był nader pozytywny, 
gdyż czołgi jakoteż inne pojazdy mechanicz- 
ne, zostały z miejsca unieruchomione przez 
owe „promienie śmierci”, Marconi jednak 
wzdragał się wydać tajemnice Mussoliniemu, 
jakkolwiek tenże żądał tego natarczywie. 
Wkrótce potem (19 lipca 1937 r.) znaleziono 
Marconiego umierającego w jego willi w po- 
bliżu Rzymu, z niewiadomych przyczyn. Zda- 
niem wtajemniczonych miał Marconi ulec 
politycznemu zamachowi, inni zaś twierdzą, 


| że przerażony potęgą swego wynalazku i drę- 


czony sumieniem, nostanowił popełnić samo- 


| bójstwo, by zabrać tajemnicę do grobu... 


1. 


'Narodowiec 


nie wstecz z myślą o przyszłości 
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Su. 3 memmen 


Szlakiem bojów Samodzielnej Brygady Strzelców Karpackich 


recznicę bitwy pod Gazala) 


Gen. Stanisław Kopański, b. dowód- 
ca Samodzielnej Brygady Strzelców 
Karpackich, streszczając dzieje tej hi- 
storycznej jednostki wojskowej . pod- 
czas obchodu 10. rocznicy bitwy pod 
Gazalą, powiedział m. in.: 

„Druga połowa 1941 roku i pierw- 
szy kwarta: roku 1942 były okres:m 
najsilniejszych przeżyć żołnierzy Samo 
dzielnej Brygady Strzelców:  Karpac- 
kich. Złożyły się bowiem na nie walki 
w cbronie Tobruku, natarcie pod Gaza- 
Ją, działanie artylerii przy zdobyciu 
Bardii, osłona w Mechi cdwrotu ssił 
imperialnych z Cyrenajki, wreszcie wal 
ki obronne pod Gazalą. 

Dzień 15 grudnia, stanowiący dzie- 
siątą rocznicę rozpoczęcia bitwy pod 
Gazalą, poświęcamy przeto obchodowi 
całości kojów Samodziel..ej Brygady 
Strzelców Karpackich sprzed dziesięciu 
lat. 


Od Syrii do Aleksandrii 

Brygada Karpacka rodziła się w o- 
kresie po klęsce wrześniowej i bezpo- 
średnio przed kapitulacją Francji, u bo 
ku którcj zaczęła się tworzyć w egzo- 
tycznej Syrii. 

Tęsknota za Krajem, jęczącym pod 
jarzmem podwójnej okunacji, zawie- 
dzione nadzieje walk o wyzwolenie w o- 
parciu o Francję, niezw;'czajne klima- 
ty i krajobraz pustynny, przypomina- 
jące wciąż o okcości otoczenia — oto 
tło przeżyć żołnierzy Brygady we wstę 
pnym okresie jej tworzenia się. 

Przeżyci: te jednak zacieśniały wię- 
zy koleżeńskiej wspólnoty, zwierając 
stopniowo Brygadę. Wyrosłe na nich 
hart ducha, duma narodowa i oddzia- 
łowa, ofiarność i męstwo ujawniły się 
niebawem w ciężkich próbach ognio- 
wych, które Brygada rozpoczęła w 
sierpniu 1941 roku. i 

Nie jest zadaniem inoim dzisiaj od- 
twarzać dzieje orężne Brygady, wspom 
nę tylko, że wiązały się cne z ogólnymi 
losami wojny, którą osarictniona wów 
czas Wielka Brytania toczyłą z pań- 
stwami Osi. 

Tak więc, w końcu 1940 roku, gdy 
nad Egiptem ciążyła groźba najazdu 
armii Grazianiego, Brygada musiała 
przygotować i zapewnić od zachodu o- 
bronę Aleksandrii — głównej brytyj- 
skiej bazy. morskiej we wschodnim 
basenie Morza Śródziemnego. . 

Zamiast wyprawy na Kretę 

do pustynnych obozów warownych 

Po klęsce Grazianiego, którego gen. 
Wavell pobił w pięknej kampanii na 


zyp a gen. Sikorski, mi- 


i I jącego się Afrika Korps. 


| cu marca 1942 roku, Samodzielna Bry- 


przełomie 1940/41 roku, zdawało się, 
że niebezpieczeństwo od strony pusty- 
ni Libijskiej zostało zażegnane. 

Gdy W. Brytania zdecydowała się 
wesprzeć bohatersko walczącą Grecję, 


Brygada Karpacka miała wejść w | 


skład Korpusu Ekspedycyjnego i w po- 
czątku kwietnia 1941 r., już nawet zo- 
stała częściowo załadowana na statki. 

Wobec uderzenia słynnego później 
Afrika Korps gen. Rommla, cofnięto 
wysłanie Brygady i zlecono jej ponow- 
nie osłonę Aleksandrii. Niebawem, w 
maju 1941 r., wysłano Brygadę na naj- 
bardziej wysunięte garnizony obronne 
na pustyni w obozach warownych Mar 
sa Matruk i Baggush. 

Obrona Tobruku ; 

W połowie sierpnia tegoż roku, za 
zgodą Naczelnego Wodza, gen. Sikor- 
skiego, Brygada ruszyła do Tobruku, 
luzując tam część sił australijskich, cze 
go od rządu brytyjskiego domagał się 
rząd australijski. Dowoay zaintereso- 
wania losem Brygady dał Prezydent 


mo męczącego, trudnego i niebezpiecz- 
nego dotarcia do Tobruku, odwiedził 
tam swych walczących żołnierzy. 

Po czterech miesiącach walk w oblę- 
żonej twierdzy, Brygada musiała ru- 
szyć dalej, gdyż siły imperialne wyszły 


jA WE EG ZZO AEO A 


sięciu miesięcy pobytu na pustyni, w 
tym siedmiu miesięcy walk, niema] do 
połowy swych stanów, zużywszy. Zu- 
pelnie stary sprzęt, wzięty jeszcze z 
Tobruku. 


Tak więc Samodzielnej Brygadzie 
Strzelców Karpackich przypadł w la- 
tach 1941/42 w udziale zaszczyt repre- 
zentowania na lądzie Rzeczypospolitej, 
walczącej o swe wyzwoenie. | 

Stosunek do Aliantów 


Na piaskach libijskich walczyły wów 
czas istotnie siły Narodów Zjednoczo” 
nych. Spotykaliśmy kolejno, jako to- 
warzyszów broni: Brytyjczyków, Au- 
stralijczyków, Południowo-Afrykańczy 
ków, Maltańczyków, Hindusw, Cze- 
chów, Nowo-Zelandczyków, Wolnych 
Francuzów, a poza fronteni libijskim 
— w garnizonach egipskich — Gre- 
ków, Jugosłowian i innych. Żołnierz 
Brygady zachowywał się wobec nich 
wszystkich życzliwie, lecz z godnością, 
wynikłą z poczucia własnej wartości 
wojskowej i dumy narodowej. Nigdy 
nie doświadczał or poczucia niższości 
wobec potężniejszych lub szczęśliw- 
szych sprzymierzonych, ani też nie 
uznał wyższości nad sobą wroga. 

Biliśmy się z obydwvma przedstawi- 
cielami Osi: Włochami i Niemcami. 
Do walki z nieprzyjacielem: — Niem- 


I 


kardzo osłabione z walk listopadowych |cem żołnierz rwał się; Włocha trakto- 


i grudniowych w rejonie Sidi Rezeg. 


Zwycięstwo pod Gazalą 

W walkach 15 i 16 grudnia, pod Ga- 
zalą, Brygada przełamatą obronę Osi, 
zamykając dostęp do Cyrenajki. 

Część jej, pułk artylerii, wziął udział 
w zdobyciu Bardii w ostatnim dniu 
1941 i pierwszym 1942 roku. 

W początku stycznia Brygada oku- 
powała Cyrenajkę, skąd miała wrócić 
do Egiptu. Staręła temu na przeszko- 
dzie nowa ofensyw+ Rommla. 

Brygadę 1zucono w głąb pustyni, do 
starego tureckiego fortu w Mechili, by 
osłonić tam skrzydło wojsk imperial- 
nych, cofających się z Cyrenajki 
wzdłuż drogi nadmorskiej. 

Po bezkcwawym, lecz wyczerpują- 
cym psychicznie i fizycznie, stróżowa- 
niu w Mechili, Brygadę cofnięto do re- 
jonu Gazali i kazano natychmiast zor- 
ganizować obronę stałą, wobec zbliża- 


'Po półtoramiesięcznej obronie w koń 


gada Strzelców Karpackich została zlu 
zowana. Stopniała ona w ciągu dzie- 


Ukaranie nieludzkiego kierowcy 
przez sąd karny w Antwerpii 


ANTWERPIA. — W nocy z 19 na 20 maja 
1951 roku na głównej szosie w Eeckeren sa- 
mochód prowadzony przez 66-letniego Józe- 
fa Adriaensens wywrócił i zabił przechodnia, 
73-letniego J. Huybrechtsa, który dopiero co 
wyszedł z kawiarni. Po spowodowaniu wy- 
padku kierowca nie zatrzymał się i dopiero 
na drugi dzień zgłosił się na policję. 


Sąd uznał 50 proc. odpowiedziałności zabi- 
tego, lecz za wykroczenie w związku z u- 
cieczką, skazał kierowcę na 4 miesiące wię- 
zienia, 10.000 franków grzywny oraz na de- 
finitywne odebranie mu prawa jazdy. 


11-letnia dziewczynka poniosła śmierć 
w wypadku drogowym 


BRUKSELA. — Wskutek ułewnego desz- 
czu kierowca Gilbert Bughin z Leval-Tra- 
hegnies nie zauważył wieczorem na drodze 
do Thuin w Anderłues dwoje dzieci, udają- 
cych się po mleko, i spowodował nieszczęśli- 
wy wypadek. 11-letnia Michele Vandecante- 
laer najecehana przez samochód zmarła w 
krótkim czasie po wypadku, a jej 13-letni 
brat, Jan, został przewieziony w stanie cięż- 
kim do' szpitala. 
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ELL Uioara 


W porcie Honolulu znajdują się już trzy statki, Pierw 
przybył „Rotterdam', przepłynąw- 
szy drogę z San-Francisco do wysp hawajskich w ciągu 
22 dni. „Laura” zjawił się nazajutrz. „Mayflower'” spóź- 
mił się nieco i zawinął po 25 dniach. Oczekuje się jeszcze 


szy — jak wiemy — 


Nilsa Bjórna oraz Larry ego. 


Pewnego popołudnia trzej przybyli kapitanowie spo- 


tykają się na molo portowym. i == ja.. — 
— Larry jest rzeczywiście szalonym —- powiada 
Brookfeller: — Jakżeż może poradzić -sobie z czterema | bardziej, iż rumieni się 


ludźmi załogi, gdy taki statek jak „Memphis” wymaga 


conajmniej dziesięciu? i 
Ach, zostawmy go w spokoju! 


ką w zniechęceniu. — To raczej los „Wikinga”', niepokoi | 


mię w tęj chwili... 
— O, jakiś statek na widnokręgu 
kapitan Frank Morris. * 


Rzeczywiście! Wszyscy trzej przypatrują się pilnie. 
—  „Pandora'! — wykrzykuje Rob. à 
Po chwili są nieco rozczarowani, gdy poznają, że | 


zbliża się wielka łódź motorowa. 


Wiadomości z Belgii 


WŚCIIG 


b. 


| Belgijscy bezrobotni przyjęci do pracy 
przez szwedzką firmę 


SZTOKHOLM. — Pierwsza partia belgij- 
skich bezrobotnych przyjętych przez szwedz- 
ką firmę w Gothemburgu rozpoczęła pracę w 
fabryce łożysk kulkowych. i 


Woda w kopalni 


CHARLEROI. — Po rozpoczęciu pracy po 
przerwie spowodowanej ulewnymi deszczami 
w okresie Świąt Bożego Narodzenia i zala- 
niem kopalni w Zolder, górnicy musieli po- 
nownie porzucić pracę, gdyż woda dostała się 
znowu do szybu. Technicy i drużyny ratow- 
nicze starają się usunąć nagromadzoną 
wodę. 


Dworzec w Tournai będzie wkrótce 
| wykończony 


Podczas działań wojennych w roku 1940, 
został zniszczony przez Niemców piękny 
dworzec w Tournai, Władze helgijskie, z 
chwilą uwolnienia kraju spod okupacji, przy- 
stąpiły do opracowania planu odbudowy 
dworca, po~ezym- prace się rozpoczęły. Są 


granicznego, największego węzła kolejowego 
łączącego Francję Północną z Belgią, będzie 
już wkrótee oddany do użytku publiczności. 


one już na ukończeniu. Dworzec miasta z 


PRZEZ OCEAN 


mimu ezyli jak kapitan Rob stał się milionerem ui 


(Ciąg dalszy.-— Odcinek nr. 12) 


małości. 
—  Stęskniłam 


uczynku. 
-— Rob macha rę- 


| bezpieczeństwa, 
— przerywa im | 


|ją się bardzo cicho 
| Są to Tobiasz 
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wypowiada Marga. 


wał raczej jako chwilowego wypadko- 
wego przeciwnika. 


Nie potrzebowałem tłumaczyć pod- 
komendnym, mimo zalecea mych prze- 
łożonych krytyjskich, że Rommel nie 
jest nadczłowiekiem. 


żołnierze Brygady 

Krew żołnierzy Brygady obficie wy- 
lana, wsiąkła w piaski pustyni lub zro- 
siła jej skały. 

Żołnierze ci odnosili rany lub ginęli 
z myślą o wyzwoleniu swego Narodu 
z niewoli, podobnie jak to czynili ich 
poprzedr.icy w Norwegii i we Francji 
w 1940 roku ora. ich następcy w 1944 
i 1945 — w Kraju lub w Europie za- 
chodniej: „e Włoszech, *'rancji, Belgii, 
Holandii i w Niemczech. 

Żołnierz Brygady wierzył, że z jego 
śmierci, bółu lub znoju istotnie „Polska 
powstanie, by żyć”. 

My, żyjący żołnierze byłej Brygady 
Karpackiej, składaząc hołd cieniom na- 
szych poległych na pustyni, musimy 
zdać sobie sprawę „że sprzeniewierzyli- 
byśmy się Ich pamięci, gdybyśmy u- 
tracili wiarę w przyszłość naszego Na- 
rodu i zaniechali walk na wszystkich 
polach o jego wyzwolenie. 

A gdy przyjdzie dla nas upragniony 
dzień marszu powrotnego do Polski, 
przywołamy te cienie, podobnie jak sto 
dwadzieścia lat temu nasi dziadowie, 
słowami tej samej piosenkh:: 

Wy przynajmniej, coście legli 

W obcych krajach za kraj swój, - 
Bracia nasi z grobów zbiegli. 
Błogosławcie bratni bój. 

Wierzymy, że za sprawą Opatrzno= 
ści dzień ten przyjdzie! 


50 procent mieszkańców Chicago 
stanowią katolicy 


Na trzy i pół miliona mieszkańców 
Chicago pięćdziesiąt procent jest kato- 
lików (około 1.706.000). Chicago liczy 
razem 244 parafie katol, w tym 140 
parafii narodowościowych: trzydzieści 
trzy parafie polskie, dziewiętnaście nie- 
mieckich, dwanaście włoskich, dzie-. 
więć litewskich, osiem czeskich, siedem 
słowackich, cztery kroackie, trzy fran- 
euskie, dwie słoweńskie, jedna chaldej- 
ska, jedna belgijska, jedna holender- 
ska, jedna węgierska, jedna meksy- 
kańska, jedna chińska i inne. 


Są to Marga i Wala, które postanowiły odbyć sobie 
przejażdżkę do wysp hawajskich. h 

Trzej kapitanowie witają je z entuzjazmem, nie szczę- 
dząc słów podziwu dla ich odwagi i fizycznej wytrzy- 


się za Frankiem... — jednym tchem 


Wala urywa w połowie zdania, ale 


wszyscy wiedzą, że ma na myśli kapitana Roba, a tym 


nagle, jak złapana na gorącym 


„Brudna robota” 


W takiej miłej pogawędce nikt nie przypuszcza nie- 
jakie ma się zbliżyć za kilka godzin. 

Oto ledwie zapadła noc, dwóch mężczyzn w opuśsz- 

czonym zakątku przystani wsiada do szalupy. Zachowu- 


iz największą ostrożnością. 
i Jojo, wspólnicy Larry'ego... 


(Ciąg dalszy nastąpi. 


— Do dzieła!... 


Polski załącznik do memoriału Międzynarodowej Unii Chłopskiej 
złożonego Qgólnemu Zgromadzeniu Narodów Zjednoczonych -- 


mych Sowietów 


Polska terenem przygotowań wojen 


L'A 

Od chwili zakończenia drugiej woj- 
"ny światowej w 1945 roku, Rosja, so- 
wiecka pod pozorem ochrony dróg tran 
zytowych, prowadzących z Niemiec do 
Rosji przez Polskę, stale utrzymywała 
swe garnizony wojskowe na terenie 
Polski. Dziś jest to już cała armia, sta 
cjonowana głównie na Zachodzie Pol- 
ski oraz na wybrzeżu bałtyckim, strze- 
żonym przez okręty sowieckie. Liczy 
ona ponad 300.000 i jest stale zwię- 
kszana. Wiele lotnisk poniemieckich 
„na terenach polskich z czasów wojny 
zostało odbudowanych i obecnie na 
nich stacjonują sowieckie wojska lot- 
nicze. Na polskim wybrzeżu bałtyckim 
stale rozbudowuje się sowieckie urzą- 
dzenia wojenne. Między innymi rozbu- 
dowuje się do potężnych rozmiarów 
port wojenny w Świnoujściu pod Szcze 
cinem na terytorium polskim, gdzie za 
drutami kolczastymi pracuje wielu spe 
cjalistów sowieckich oraz niemieckich, 
a w Kołobrzegu obok portu wojennego 
istnieje w pobliżu olbrzymie sowieckie 
lotnisko z 200 samolotami. Na Śląsku 
odbudowano wiele zniszczonych ponie- 
mieckich fabryk o produkcji wojennej. 
Zresztą cały polski przemysł jest roz- 
budowany w ramach sowieckiego pla- 
nu wojennego. 

Armia Rokossowskiego 

Polska armia reżimu komunistycz- 
nego do niedawna liczyła 150.000; 
na 72.000 oiicerów, i podoficerów jest 
11.000 oficerów i instruktorów sowiec- 
"kich. W ostatnim okresie liczba jej zo- 
stała powiększona o 150 proc. Wpro- 
wadzono szereg zmian i nowych zarzą- 
dzeń, dotyczących wyszkolenia dodat- 
kowych rezerw wojskowych. 

Przede wszystkim obniżono wiek po- 
borowych z 21 do 20 roku życia. Prze- 
dłużono także okres wojskowych ćwi- 
czeń w rezerwie do 50 roku życia, a 
odnośnie oficerów do 65 roku. 

Wprowadzono na wzór sowiecki no- 
wy podział w służbie wojskowej, na 
właściwą służbę oraz służbę w rezer- 
wie, Okres poborowej służby w wojsku 
przedłużono do 27 miesięcy, a w lot- 
nictwie i marynarce do 3 lat. Ostatnio 
wydany dekret „o szczególnych upraw- 
nieniach i ulgach dla żołnierzy kadro- 
wej służby wojskowej i ich rodzin” z 
dnia 6 września 1951 r. daje duże przy 
wileje oraz dodatkowe przydziały żyw. 

nościowe, odzieżowe, bezpłatne lecze- 
nie itp. Jednocześnie wprowadzono wy- 
sokie kary za dezercję z wojska, się- 
gające do 10 lat więzienia. 

Obowiązkowe wiata, wojskowe 7 

Każda osoba w wieku wojskowym 
(od 20 do 50 lat), która pracuje w ży- 
ciu cywilnym, a podlega służbie woj- 
skowej, jest przydzielana do odpo- 
wiedniej kadry wojskowej przy zakła- 
dzię pracy, lub jak na wsi do odpowied 
niej kadry terytorialnej, gdzie stale 
przez kilkanaście godzin tygodniowo 
odbywa ćwiczenia wojskowe. Nato- 
miast służba zastępcza szkoli żołnierzy 
rezerwy w zawodzie przemysłu wojen- 
nego. Taka organizacja wojskowa u- 
możliwia władzom reżimowym powoły- 
wanie każdego obywatela, w każdym 
czasie, na nieograniczony okres do peł 
nienia służby wojskowej, nie pozbywa- 
jąc się jednocześnie jego pracy w za- 
wodzie. 

Wciągnięcie do wojska kobiet 
i młodzieży 

Dodać należy, że służbie wojskowej 
podlegają także kobiety i to w daleko 
większym zakresie, aniżeli było to sto- 
sowane dotychczas w jakiejkolwiek 
armii, za wyjątkiem armii sowieckiej. 
Kobiety głównie szkolone są do woj- 
skowej służby zastępczej. 

Młodzież męska jest już od czterech 
lat powoływana. do służby w militarnej 
organizacji p.n. „Służba Polsce” w 
liczbie 180.000 corocznie na okres 6 
miesięcy, gdzie jest szkolona do wyko- 
nywania różnych robót o charakterze 
militarnym, a także jest szkolona woj- 
skowo i wychowywana w duchu komu- 
nistycznym, W ub. roku zostały powo- 
łane na pizeszkolenie dwa roczniki 
młodzieży męskiej i żeńskiej w liczbie 
około 700.000. Chłopcy ci i dziewczę- 
ta poza szkoleniem wojskowym są u- 
żywani jako bezpłatna: siła roboczą 
przy budowie rozmaitych obiektów, 
mających znaczenie militarne. 

Czterokrotny wzrost 
wydatków wojskowych 

Równocześnie ze wzmożeniem szkó- 
lenia i wzmagania pogotowia wojenne- 
go stale rosną wydatki na wojsko. — 
Wprawdzie budżet reżimu warszaw- 
skiego wykazuje tylko 7,2 proc. wy- 
datków na wojsko, ale wiele pozycji 
mających znaczenie militarne oraz na 
UB, któremu podlega tzw. wojsko we- 
wnętrzne. Niemniej w ostatnich latach 
oficjalne wydatki na wojsko uwidocz- 
nione w komunistycznym budżecie pol- 
skim, stale rosną. Gdy w róku 1948 
wydano na wojsko 1 miliard zł., to już 
w 1949 r. — 1,8 miliarda zł., w 1950 
— 2,5 miliarda, a w 1951 r. — 3,7 mi- 
liarda zł. A więc na przestrzeni 4 lat 
wzrosły one nieomal czterokrotnie. Za- 
znaczyć należy, że wszystkie jednost- 
ki wojskowe, począwszy od batalionu, 
a nie rzadko i kompanie są dowodzone 
przez oficerów sowieckich. 

Czystki w armii... 

Dokonane ostatnio czystki w woj- 


sku oraz liczne procesy wojskowe z 
głównym procesem pokazowym prze- 


ciw generałom i wyższym oficerom z 

okresu przedwojennego — mają na ce- 

lu oczyszczenie komunistycznej armii 

polskej z elementów niepewnych — 

aby była znacznie uleglejsza i posłusz- 
= zę rozkazom dowódców sowiec- 
ich. 


Aresztowanie wielu oficerów Pol- 
skiej Armii Podziemnej z okresu walk 
z Niemcami, w tym komendanta głów- 
nego Batalionów Chłopskich i licznych 
jego oficerów, stałe aresztowania i o- 
sadzanie w obozach pracy b. żołnierzy 
tej Armii oraz b. żołnierzy Polskiej 
Armii na uchodźctwie z czasów II woj- 
ny światowej — ma na celu likwidowa 


nie najbardziej patriotycznych elemen- 
tów wojskowych i uczynienie z Pol- 
skiej Armii powolnego narzędzia w rę- 
kach sowieckich. 

Apel do O.N.Z. 

Sytuacja narodu polskiego w jakiej 
się znalazł pod okupacją sowiecką 
wymaga, by Organizacja Narodów 
Zjednoczonych zajęła się tą straszną 
tragedią narodu, ujarzmionego przez 
Związek Sowiecki i przyczyniła. się-do 
zapanowania na ziemi polskiej wołno- 
ści, która jest udziałem narodów, znaj- 
dujących się poza dominacją sowiec- 
ką. 

Koniec 


— ———— 


Jeszcze garść przepowiedni na rok 1952 


Każdy początek roku obfituje w prze 
powiednie. Pole działania dla wszyst- 
kich astrologów, jasnowidzących, chi- 
romantek, ludzi o szczególnie przeczu- 
lonych nerwach i intuicji a również dla 
nabieraczy, korzystających z nadarza- 
jącej się koniunktury ciekawości ludz- 
kiej, 

Do zn: nych astrologów w Ameryce 
należy Marion Drew. 

Według niej wielką niespodzianką i 
to na początku 1952 roku będzie zna- 
czne zmniejszenie się władzy generała 
Eisenhowera, podotmie jak z począt- 
kiem przyszłego lata prawie całkowicie 
zblednie gwiazda sławy generała Mac 
Arthura. 

Natomiast, jak twierdzi Marion 
Drew, horoskop prez. Trumana jest wy 
jątkowo szczęśliwy. Władza jego w Sta- 
nach Zjednoczonych nie tylko nie o- 
słabnie, iecz się wzmoże i jest prawie 
pewne, że przy wyborach postawi zno- 
wu swą kandydaturę jako demokrata 
i wyjdzie z nich zwycięsko. 

Szwajcarski tygodnik „Die Weltwo- 
che” szeroko omawia tę przepowiednię 
w artykule wstępnym, podpisanym ini 
cjałami K.v. S. Dochodzi on do wniosku 
że amerykańska współczesna „Pytia”, 
według wszelkiego prawdopodobieńs- 
twa, ma słuszność w swych przepowie- 
dniach. Generał Eisenhower, pomimo 
swej świetnej przeszłości © wyjątko- 
wych zaiet charakteru, nie da sobie 
rady z europejskim  rozprężeniem. 
Wręcz nie starczy mu sił fizycznych i 
wyczerpie się nerwowo. Szwajcarski 
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dziennikarz porównuje działalność ge- 
nerała Eisenhowera, który ma uzbroić 
Europę, do wielbicieli Penelopy, Obie- 
cała im, że wybierze jednego z nich, 
lecz musi najpierw wykończyć utkanie 
szaty dla Laertesa. Przędzie ją w 
dzień i kiedy już zdaje się, że ją skoń- 
czyła... pruje ją w nocy. 

Podobnie postępują obecnie poszcze- 
gólne państwa. Wyzyskują “przerwę 
między jedną a drugą konferencją, 
aby obalić wszystkie uprzednio zatwier 
dzone wnioski. Przyczynia się do tego 
opozycja danego kraju. 

Co zaś dotyczy horoskopu generała 
Mac Atrhura jest wielce możliwe, że 
wykaże się prawdziwym. Według dzien 
nikarza szwajcarskiego generał ulega- 
jąc wpływowi mądrych polityków w 
Waszyngtonie, zbyt wcześnie odkrył 
swe karty i przegrał rzez to partię... 

Największym atutem w grze poli- 
tycznej prezydenta Trumana jest jego 
doskonałe opancwanie nerwów i duża 
intuicja, polityczna. Naród amerykańs- 
ki jest mu wdzięczny, że w czasie, kie- 
dy on stoi u steru władzy, nie wybuch 
ła trzecia wojna. 

Europa musi jasno zdać sobie spra- 
wę, że tylko, kiedy wszyscy się zjedno- 
czą („w „edności siła”) twoi.żą zwar- 
ty front, władc, Kremlu nie odważą 
się zbrojnie zaatakować. Jednym z naj 
enerciczniejszych polityków, który już 
od kilku lat walczy o tę prawdę, jest 
były minister belgijski Spaak, prze- 
ciwnik biurokracji. 

Opracowała An 
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Skłonność organizmu do migreny 


Głównym objawem migreny jest 
atak bólu głowy powtarzający się w 
nieregularnych odstępach co osiem 
dni, co miesiąc, albo jeszcze rzadziej. 
Atak zaczyna się najczęściej rano, a 
ból ogranicza się zwykle do jednej po- 
łowy czaszki. Początkowo głuchy ból 
staje się mniej lub więcej gwałtowny, 
choremu zdaje się, że głowa mu pęknie 
i że jakaś prasa miażdży mu czaszkę. 


Niekiedy atakowi migreny towarzyszą, 


mdłości i wymioty, zaś atak kończy się 
potami, krwotokiem z nosa luh moc- 
nym łzawieniem. 

Leczenie migreny składa się z dwóch 
części, t.j. leczenie napadu i skłonno- 
ści organizmu do migreny. Podczas a- 
taku migreny powinno się chorego po- 
łożyć do łóżka w cichym przyćmionym 


rem. Chorzy powinni się wyrzec pale- 
nia i picia. 

Bóle głowy stanowią dolegliwość, 
która jest jedną z najtrudniejszych do 
całkowitego wyleczenia. Nie chodzi bo- 
wtem o chwilowe usunięcie cierpienia, 
ale odszukanie przyczyny wywołującej 
ból. W medycyny znane są dwa Sposo- 
by leczenia: jeden tak zwany sympto- 
matyczny, polegający na usuwaniu ob- 
jawiów danej choroby, a drugi mający 
na celu wykrycie istotnej przyczyny 
cierpienia. Drugi ten sposób jest dale- 
ko trudniejszy cd pierwszego, szcze- 
gólnie gdy pacjent domaga się środ- 
ków na uśmierzenie natychmiastowe 
cierpienia. W wypadku takim lekarz 
przepisuje lekarstwo mające działać na 
usunięcie przyczyny, a równocześnie 
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Pod znakiem ©limpiady ... 


Stadion w Helsinkach już gotowy, pomieści 70 tysięcy widzów 


Finowie, organizatorzy letnich 
Igrzysk Olimpijskich, czynią wszystko, 
by Igrzyska w bieżącym roku były 
piękną manifestacją sportową. 

Organizatorzy spodziewają się, że na 
dzień 1 lipca 1952 roku zdołają zakoń- 
czyć prace przygotowawcze, a w 
dniach 1—10 lipca oczekują przyjazdu 
wszystkich reprezentacji olimpijskich. 
Igrzyska odbędą się w dniach od 19 
lipca do 3 sierpnia. 

Stadion olimpijski jest już gotowy. 
Jego żelbetoncwa konstrukcja, powięk- 
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szona o dobudowaną konstrukcję drew. 


nianą pomieści 70 tys. widzów. Pozo- 
stałe obiekty jak: stadion pływacki, 
tor regatowy, tor kolarski, sala szer- 
miercza itp. są w toku budewy lub 
rozkudowy. 

Organizatorzy Igrzysk Olimpijskich 
wkładają wiele wysiłków, aby jak naj- 
lepiej przygotować Helsinki na przy ję- 
cie olimpijczyków oraz spodziewanych 
gości. 

Finowie przewidują zakwaterowanie 
zawodników w dwóch wioskach olim- 
pijskich (mężczyźni) i szkole pielęg- 
niarskiej (kobiety). 


© Puchar piłkarski Francji... 


Spotkanie RoubaixNancy w Paryzu 
budzi wielkie zaciekawienie 


W niedzielę 13. stycznia rozgrywek o mi- 
strzostwo Francji nie będzie. Odbędą się na- 
tomiast dalsze eliminacyjne rozgrywki z €y- 
klu gier o Puchar Francji, przy czym w 
tych wystąpią już wszystkie zespoły z Li- 
gi zawodowej. Spotkania zapowiadają się 
przeto atrakcyjnie. Spośród niedzielnych spot 
kań na czoło wysuwa się mecz dwóch dru- 
żyn I. Ligi zawodowej, Roubaix-Nan- 
cy. Spotkanie odbędzie się w Paryżu na sta- 
dionie Parc-des-Princes, W pierwszym dniu 
przedsprzedaży biletów osiągnięto już blisko 
milion franków. 

Większość drużyn I. Ligi spotyka się jed- 
nak w tym dniu bądź z zespołami II .Ligi 
bądź z drużynami amatorskimi, które, uwa- 
ga!.. mogą sprawić niespodziankę !... 

Spctkania z 32 części finału zostaną roze- 
grane jak następuje : 

W Paryżu: Roubaix-Tourcoing — Nancy; 

w Troyes: Lens — Strasbourg; 

w St.-Etienne: Metz — Montpellier; 

w Bordeaux: Sete — Rennes; 

w Roanne: Sochaux — Ales; 

«w Foulazie: Girendin' — Grenoble; 


PORADY LEKARSKIE || == 
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/ Mulhouse: Lyon — Besançon; 
' Ales: Marseille — Toulouse; 
; Rouen: Lille — Le Mans; 
; Metzu: Valenciennes — CA. Paris; 
; Annecy: Nice — Epinal; 
Lille: Le Hayre — Sedan; 
/ Avignon: Cannes — Mulhouse; 
; Montceau-les-Mines: Amiens — Scionzier 
> Clermont-Ferrand: Toulon — Quevilly; 
Lorient: Racing — La Bastidienne; 
; Arles: St.-Etienne — Menton; 
; Dijon: Reims — Limoges; 
Dieppe: Stade Francais — Bolbec; 
; Le Mans: Nantes — St-Quentin; 
; Caen: Angers — Auchel; 
Cherburgu: Rouen — Pontivy; 
Bourg-en-Bresse: Monaco — Pure; 
' Thiers: Roanne — Roche-la-Moliere; 
: Tours: St-Malo — Annecy; 
; Sedanie: Merlebach — C. Billy. Mont.; 
' Blois: Armentieres — Le Puy; 
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ipujących zawodników i zawodniczki: 
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Istnieje jeszcze jedna możliwość za- 
kwaterowania, którą sugerują gospoda 
rze, a zaakceptowały już niektóre pań- 
stwa. Mianowicie poszczególne repre- 
zentacje mogłyby zamieszkać na wła= 
snych statkach, zakotwiczonych w por 
tach. Organizatorzy pomyśleli już o 
zapewnieniu miejsca dla tych statków 
na molo, lub dla większych jednostek 
na redzie portu. j 
Z 


. Przygotowania w innych krajach 
na Igrzyska Zimowe w Oslo 


W USA. — Kierownikiem technicz-| We Francji: — Na Igrzyska Zimo- 
nym narciarskiej reprezentacji USA na | we Francja przyśle ekipę składającą 
Igrzyska Olimpijskie mianowany zo-|się z 23 zawodników i zawodniczek 
stał byty mistrz świata w RE: (narciarstwo i jazda figurowa). 
cjach alpejskich — Francuz Allais. W Norwegii. — Skocznia w Holmen- 

W Anglii. — W wyniku zawodów eli- kollen, na której odbędzie się olimpij- 
minacyjnych przeprowadzonych v LOn| sk; konkurs skoków mieści w swych 
dynie, do Igrzysk Olimpijskich w jeź: | trzypiętrowych © kondygnacjach mu- 
dzie figurowej, Anglia zgłosiła nastę- | zoum narciarstwa. Wśród eksponatów 
znajdują się tam narty z okresu przed 
historycznego, znalezione w. mokra- 
dłach, narty z czasów starożytnych i 
średniowiecza oraz najnowocześniejszy 
sprzęt narciarski. Również wiązania 
znajdujące się w muzeum datują się 
z różnych okresów czasu. 


Szkoła pielęgniarska jest to duży, 
ńnowoczesuy budynek o typie szpital- 
nym. Z wiosek, oznaczona numerem 
II jest to osiedle małych domków po- 
łożone wśród lasu, obliczone na 1 686 
pokoi. Natomiast wioską I jest wy- 
dzielona częścią centrum. miasta. Są 
to dwu i trzy-piętrowe kamienice nie- 
dawno pobudowane. 


mężczyźni: Carringten; kobiety: Devr- 
vies, Osborn, Wyat i Altwegg; pary: 
Jennifer—Nicks oraz Horne—Lock- 
wood. 


28 państw zgłoszonych na Igrzyska Zimowe 
w Oslo 


OSLO. — Lista zgłoszeń na Igrzyska Zi- 
mowe w Oslo, które odbędą się w lutym br. 
w stolicy Norwegii, została zamknięta. Zgło- 
siło swój udział 28 państw. 


Rosja, która wystąpi na Igrzyskach Let- 
| nich, nie zgłosiła swego udziału na Igrzy- 
' ska Zimowe. 


w Angres: Niort — Avton; 

w Chateauroux: St.-Gaudens — Cherbourg 
w Chartres: Montreuil — F.C. Tours; 

w Moulin: Dechy — La Ciotat, 


Stade Français 
wygrywa z Amiens ... 


Gra odbyła się o mi 
strzostwo II Ligi Za-$ 
wod piłkarzy Fran- S38 
cji. Zespół paryski, 
stojący na czele ta- 
beli, pokonał drużynę % 
z Picardii 6 : 1. Nagi 
zdjęciu moment z gry 
pod bramką Amiens. 
Od lewej ku prawej : 
gracze: Capart (A- 
miens), Jonsson (Sta | 
de) i Ben Amar (A-. 
miens). 


Foto: mecord) 
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Nieco o piłkarstwie włoskim ... 


Amade! z Napoli najlepiej płat 

Włoskie zespoły piłki ńożnej (zawodowe) 
wydały w roku bieżącym na pcezyskanie do 
swych klubów czołowych piłkarzy prawie ? 
miliardy lirów. Jest to rekord europejski w 
tej dziedzinie. 

Spośród międzynarodowych graczy piłki 
nożnej największą cenę uzyskał Castelli, ku- 
piony od „Genova” przez „Napoli”” za 40 mi- 
lionów lirów przy czym sam Castelli „za- 
robił” 6 milionów. Rekord w tej dziedzinie 
dzierży jednak gracz Hansen, odkupiony w 


premie przekraczające nieraz i 200.000 lirów. 
Za najlepiej zarabiającego uchodzi środko- 
wy napastnik Napoli, Amadei, którego „do- 
wiedzieny” roczny dochód sięga 7 milionów. 


Najdroższy piłkarz 


RIO-DE-JANEIRO. — Najsłynniejszy pił- 
karz Ameryki Południowej, środkowy napast- 
nik reprezentacji Brazylii w reku 1950, słyne 


pokoju i zastosować mokre okłady, 
zimne lub gorące, zależnie od tego czy 
twarz chorego jest blada czy czerwo- 


lekarstwo na załagodzenie bólu. 


Zdarza się często, że pacjent potrze- 
buje używania środka przyczynowego, 


roku ubiegłym od „Atlanty” przez ,„Juven- 
tus” za 70 milionów. Ligowe piłkarskie klu- 
by włoskie „zatrudniają”” dziś ogółem 54 cu- 
dzoziemców: 13 Szwedów, 10 Duńczyków, 8 
Argentyńczyków, 4 Węgrów, 4 Turków, 4 


ny Ademir, którego uważano -nieomal że za 
straconego dla piłkarstwa — wskutek wy- 
padku — powrócił do zdrowia i już w naj- 
bliższym czasie wystąpi w meczach oficjal- 
nych. 


na. Wskazana jest także kąpiel nóg w 
ciepłej wodzie, do której można dorzu- 
cić musztardowej mąki. k ap powi- 
nien się wstrzymać od jedzenia. Pod- 
czas ataku ulgę przynoszą różne środ- 
ki, ale muszą one być przepisane przez 
lekarza i brane pod jego ścisłym nadzo- 


a używa lekarstwo na uśmierzenie bó- 
lu. Dlatego spotyka się często ludzi, 
którzy są prawdziwymi niewolnikami 
różnego rodzaju pastylek, kropel, sy- 
ropów i różnych narkotyków używa- 
nych w celu uśmierzenia bólów. 


Najciekawsza powieść 

Badacz opinii publicznej zadął studentkom 
literatury takie pytanie: 

— Gdyby się pani znalazła sama jedna na 
bezludnej wyspie, jaką książkę chciałaby pa- 
ni tam mieć ze sobą ? 

Pisk dziewczyny z drugiego rzędu; 

— Wytatuowanego marynarza. 

x X 
i Subtelność 

W dzień wigilii lokatorzy w Londynie o- 
trzymali list. Na kopercie było zaznaczone: 

„Otwórzcie dopiero po świętach”. 


| 
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Prezes 
— Podobno wyrzucono cię z klubu? 
-— Nie! Przeciwnie. Jestem teraz prezesem. 
Wszyscy inni wystąpili. 
x 
W Warszawie 
Gospodyni do subiekta w sklepie: 
— Proszę o 6 tych bułek. o 
Subiekt. — Nie sprzedajemy ich jeszcz 
bo nie ma ogonka. 
Bankructwo 
świetny trybunale! Proszę o wyrok uwal- 


Z 


Czekali przez 3 dni, pełni radosnej cieka- |niający dla, mego klienta. Czysty zysk z 0- 


wości. 
Wreszcie, we wtorek, rozdarli kopertę. 
Zawierała półroczny rachunek za gaz. 
X X 
Na policji 
Policja zanotowała nazwiska panów. 
Wyrabialiście awantury, krzyczeli, 


niecenia, 

— Panie sędzio, jesteśmy członkami zwią- 
zku abstynenckiego. 

— A więc? . 


rozbi- | 
jali szyby i latarnie. Działo się to wszyst» |. < ja” 
ko oczywście, w stanie alkoholicznego pod- | *I€ „dk 


$ 


— Czyniliśmy wszystko w celu propagan- | 


dy, dla wykazania, że i bez alkoholu można 
zrobić awanturę. 


głoszonego przezeń bankructwa, przeznaczo- 
ny został ną cele dobroczynne. 


x X 
Kuj, kuj, kaj, bracie kuj... 
W prasie krajowej czytamy : 
„W Powiatowej Szkolę Kucia Koni w 
Gnieźnie rozpoczyna się nowy 3-miesjęczny 
bezpłatny kurs dla kandydatów od 9-ciy lat 


Ci najmłodsi powinni się uczyć kucia koni 
na przykładzie kucia kóz. 


W JĘ 
Wyjaśnienie 
Co to jest — sprawiedliwy wyrok? 
To taki wyrok, który jest na nąszą Ko- 
rzyść. | 


Foto: Record) 
Puig Aubert, jeden z najlepszych francuskich 
graczy w rugby, 


Międzynarodowy 
wyścig kolarski 
naprzełaj... 

„w Clamart cie- 
szył się wielkim po- 
wodzeniem, Tak jak 
we wszystkich innych 
poprzednich konku- 2 
rengjach tego rodza- 
ju, tak i w tej, glów- 
na atrakcja skupiała 


larzy z czoło w y m pps 
francuskim kolarzem Fa 
Rogerem Rondeaux. $$ 
Wygrał Francuz. Na gą 
zdjęciu R. Rondeaux 
gdy przekracza wil- 
czy dół. 


(Foto: Record) $ 
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Czechosłowaków, 2 Holendrów, 2 Urugwaj- 
czyków i po 1 Niemcu, Belgu, Angliku, 
Szwajcarze i Paragwajczyku. Finansowo 
najlepiej się mają dwaj Szwedzi Jeppson 
(Atlanta) i Palmer (Legnano), pozyskani za 
33 i 18 milionów, ponieważ jako amatorzy 
całą sumę mogli zainkasować dla siebie. Ofi- 
cjalne płace graczy wynoszą 280.000 lirów 
miesięcznie ale w praktyce sięgają one sum | premię w wysokości 20 milionów franków 
czterokrotnie większych; do tego dochodzą | na zakończenie sezonu. 
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Tylko piłkarze węgierscy wygrali 

X 44 e kt A 
wszystkie spotkania międzypaństwowe 
Tak jak we wszystkich innych sportach, nakową ilość spotkań, jedne mniej drugie 
tak w piłkarstwie robi się statystyki i na więcej, przy czym przeciwnicy nie zawsze 
stawie wyników, jakie zespoły osiągnęły, | odpowiadają tej samej klasie. Dlatego w pił- 
klasyfikuje się poszczególne drużyny. Biorąc | karstwie szczególnie trudno jest zrobić ze- 
rozgrywki międzypaństwowe stwierdzić mu- | stawienie i powiedzieć, że ta lub inna repre- 
simy jednak, że nie wszystkie rozegrały jed- | zentacja była czy jest najlepsza. 
Spośród reprezentacji, tylko drużyna Wę- 
gier nie utraciła żadnego punktu, jednak ro- 
zegrała tylko 3 spotkania i dlatego stawia- 
nie jej na czoło piłkarstwa europejskiego 
byłoby krzywdzącym dla innych państw. 
Ograniczymy się przeto tylko do podania 
dle każde z państw rozegralo spotkań, podá- 
jąc w tym zestawieniu ilość wygranych, nie- 
rozstrzygniętych oraz przegranych spotkań. 
A oto tabela: 


Ademir, który należy do klubu Vasco de 
Gama, znajduje się w kontakcie z klubami 
Sao Paulo i Bangu, by w jednym z nich za- 
grać. Macierzysty klub Ademira uważa, że 
gracz jego przedstawia wartość 600 milio- 
nów franków. 

Klub Bangu zaproponował graczowi 
400.000 franków miesięcznego zarobku oraz 


w. 
3 
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3 RK; 
Węgry 
Walia 
Norwegia 
Szkocja 
Włochy 
Jugosławia 
Anglia 
Hiszpania 
Austria 
Francja 
Niemcy 
Dania 
Holandia 
Belgia 
Szwecja 
Finlandia 
Irłandia 
Portugalia 
Szwajcaria 
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Piątek 


Słońce || Księżyc 


wsch. zach. ||wsch. zach, 
7.43 - 16.13||15.17 - 7.39 


Dziś: Honoraty 
Jutro: Arkadiusza 
Pojutrze: Weroniki 


Opłata za „Narodowca” wynosi : 


Na okres jednego roku fr. 3.100.— 
" ” 6 miesięcy fr. 1.600.—= 
se © 3 miesięcy fr. 840.— 


Pocztowe konto czekowe : C.C. LILLE 16.657 
Zamówienia t wszelkie listy należy aaresować: 


„NARODOWIEC” — LENS (P.-de-C.) 


ECHA DNIA 


Doświadczenie vykazuje, że ludzie 
mają różne słabości i rozliczne namięt- 
neści, 

Jedni szukają rozrywek, inni upra- 
wiają hazardowe gry, a nie brak i ta- 
kich, którzy nabierają bliźnich, by móc 
zaspokoić swoje upodobania. 

Wielkie miasta dostarczają wymow- 
nych pod tym względem przykładów. 

Ostatnio w Paryżu np. policja zaję- 
ła się niejakim Jean Lamani, lat 28, 
który zdążył w ciągu swojego żywota 
zapisać na swoje kcnto 8 kar sądowych 


` za oszustwa, kradzież. i podstępne wy- 


łudzenie pieniędzy. 

Jean Lamani wpadł na niecodzienny 
„pomysł nabierania _udzi. Wykorzystu- 
jąc brak mieszkań, wynalazł on sobie 
w Paryżu fikcyjne, czyli nieistniejące 
mieszkanie, składające się rzekomo z 
kuchni, przedpokoju i dwóch pokojów, 
następnie zaczął kolejno ofiarowywać 
je różnym osobom. 

Zasięgał zwykle przed tym wiadomo- 
ści o osobach w danym rejonie u kup- 
ców i lekarzy, poten: zwracał się do po- 
trzebujących mieszkania z interesują- 
cą ofertą. 

Dla każdego nowego klienta Jean La 
mani umiejscawiał swoje mieszkanie 
na coraz to innej ulicy w stolicy Fran- 
cji. 
Dochodziło zwykle do podpisania 
kontraktów, £ za komorne pobierał 16 
tysięcy franków rocznie, przy czym za- 
interesewany wpłacał mu od razu 4 
tysiące franków na poczet pierwszego 
kwartału. 

Przez wiele miesięcy ów oszust przed 
stawiał swcje propozycje w coraz to 
innych dzielnicach Paryża. 

W wyniku przeszło 40 skarg, jakie 


wpłynęły do władz polic jnych, podję- 
te zostały Era Polikitwania 


za Lamani. bę 

Policja. która obserwowała go od 
dłuższego czasu, szybko znalazła go na 
wyścigac” konnych w parku Vincen- 
nes, 

Ujęty przez policję Lamani oświad- 
czył, że pasja do gry na wyścigach kon 
nych sprowadziłe go na tę drogę. 


Rekordowa produkcja elektryczności 
we Francji 


Francuska produkcja elektryczności była | 
w roku 1951 o 80 proc. wyższa od produkcji 
w r. 1938, Umożliwiła ona zaspokojenie zwię 
kszonych zapotrzebowań zużycia, które o0- 
siągnęło rekordową liczbę ponad 123 miliony 
kilowatów w samym dniu 19 grudnia, wo- 
bec przeciętnego zużycia 100 milionów kilo- 
watów dziennie w r. 1949. 

Rezultaty te mogły zostać osiągnięte dzię- 
ki uruchomieniu nowych instałacyj, w czym 
centrale wodno-elektryczne w Aussois, Pas- 
sy, Peyrat-le-Chateau, Chasting, Le Pouget, 
Aston-sur-Ariege, Gónissiat-Fuchanet oraz 
centrale termiczne w Dieppedalle, Comines, 
Lourches, Caur, Carling i Herserange. 

W r. 1952 spodziewa się nowego zwiększe- 
nia konsumpcji. W celu zaspokojenia jej, 
przewiduje się uruchomienie central hydrau- 
licznych w Bort, Ottmarsheim, Malgovert i 
Donzere-Mondragon oraz central termicz- 
nych w Yainville i Nantes oraz licznych cen- 
tral kopalnianych. 

Opracowany nowy program zmierza do 
dalszego zwiększenia produkcji, począwszy 
od r. 1954 „Przewiduje się urządzenia wodo- 
spadu w Fessenheim (Haut-Rhin) oraz zbu- 
dowanie tamy na rzece Durance. 


rocesy grożące byłym 
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Warszawa, — Osóbce i żymierskiemu od | pozorów zewnętrznych mianowano go człon- 
dawna groził proces. Jeśli już teraz osadzono ! kiem rady państwa i w tym celu zmienio- 


ich w więzieniu, to fakt ten wskazuje, iż Po- 
litbiuro zdecydowało się przyspieszyć i za- 


no nawet specjalnie tak zwaną „małą kon- 
stytucję”. W radzie państwa Żymierski był 


ostrzyć wewnętrzne porachunki reżimu przez | figurantem, pozbawionym wszelkiego wpły- 


Í 
1 


serie wielkich procesów pokazowych. 
Ciemne chmury nad głową żymierskiego 


| zjawiły się już w czasie procesu Tatara i to- 


warzyszy. Nie wymieniano wprawdzie wów- 
czas jego nazwiska, ale piętnowano ostro 


Spychalskiego i całą politykę personalną w | 
wojsku, za którą formalnie cdpowiedzialność | 


ponosi również Żymierski, — zwłaszcza, że 


wu. 
Kariera Osóbki-Morawskiego 


Również w okresie okupacji niemieckiej 
rozpoczął wysługiwać się kompartii Osóbka- 
Morawski. Był wówczas potrzebny Politbiuru 
i szybko robił karierę. Wysłano go poprzez 
front do Moskwy, skąd powrócił już jakoł 


Spychalski był jego bliskim i długoletnim wi- | przewodniczący komitetu lubelskiego, a na- 


ceministrem, Ostrze tej rozprawy wymierzo- 
ne było również przeciw Żymierskiemu. 


Charekterystyczna cenzura 

Wkrótce jednak po procesie, żymierski zja- 
wił się na trybunie honorowej w czasie świę- 
ta lotniczego w Warszawie, w dniu 26 sierp- 
nia. Fakt ten zwraca uwagę, gdyż od daw- 
na nie występował on publicznie. Mogło to | 
oznaczać, żę reżim pozwolił na to dla chwi- 
iowego zademonstrowania, iż odcina Żymier- 


stępnie został premierem i 


zajmował do lutego 1947 roku, W utworzo- | starcza, aby stanął również 


Narodowiec SZ 


gnitarz 


om reżimowym 


nym wówczas gabinecie Cyrankiewicza do- 
stał drugorzędną tekę ministra administra- 
cji publicznej, którą odebrano mu w stycz- 
niu 1949 roku, równocześnie z usunięciem z 
rządu Gomułki, Osóbka dostał później posa- 
dę dyrektora uzdrowisk polskich, lecz nie po- 
kazywał się w życiu publicznym i nazwisko 
jego było objęte nakazem milczenia. a 
W okresie poprzedzającym fuzję koncesjo- 
nowanej PPS z kompartią, Osóbka zaczął 
się buntować przeciw hegemonii komuni- 
stów i padł ofiarą czystki we własnym 
strónnictwie we wrześniu 1948 roku. Niewąt- 
pliwie uchodzi on w ocenie Politbiura za zde- 


stanowisko to | cydowanego zwolennika Gomułki, a to wy- 


przed sądem. 


Podniesienie opłat 


Propaganda komunistyczna w Polsce robi 
dużo szumu i hałasu o tym, jakie to dobro- 
dziejstwo wyświadczają reżimowe władze 
chłopom, zwalniając rzekomo z danin zbożo- 
wych od przemiału 4 powiaty, które pierw- 


skiego od Spychalskiego i procesu Tatara. |sze oddały zboże na kontygent do magazy- 


wątpliwości w tym zakresie budził jednak 
fakt, że o bytności żymierskiego na trybu- 
nie honorowej znalazła się wzmianka tylko 
w bezpośredniej transmisji radiowej, z lotni- 
ska, a w sprawozdaniach prasowych z uro- 
czystości nazwiska jego już nie wymienia- 
no . 


Przedstawiciel Sowietów miał żądać 
przemilczenia jego nazwiska 


Służbę dla kompartii żymierski rozpoczął 
jeszcze w okresie konspiracyjnym, pod ko- 
niec okupacji. W 1944 roku mianowano go 
naczelnym dowódcą i powierzono mu re- 
sort obrony narodowej w komitecie łube!- 
skim. Po awansowaniu na „marszałka”, te- 
kę tę nadal piastował aż do chwili nagłego 
zwolnienia w listopadzie 1949 roku, kiedy to 
stanowisko swoje musiał oddać Rokossow- 


skiemu, Na „pocieszenie? į dla zachowania 'wniej były znacznie 


nów państwowych. . 

Rzeczywista prawda o tych zwolnieniach 
od miarek i odsypów wyłazi szybko na 
wierzch, kiedy z powiatu Trzcianka chiopi 
przywieźli zboże do młynów państwowych. 
Okazuje się, że reżim, zamiast zboża, pobie- 
ra od przemiału opłatę w gotówce. Uprze- 
dnio pobierano 14 procent zboża za. przemiał, 
a dziś w gotówce pobiera się już nie 14 pro- 
cent — lecz 18,7 procent w owych uprzywi- 
lejowanych i nagrodzonych 4 powiatach, któ- 
rż pierwsze oddały kontyngenty. Oto taka na- 
groda reżimowa. — „Jak go nie kijem — to 
pałką” — jak mówią chłopi. 

Warto przy tym nadmienić, że dawniej, 
kiedy to były w Polsce młyny prywatne — 
komuniści atakowali młynarzy za pobiera- 
nie miarek od przemiału, jako krwiopijców, 
wyzyskiwaczy, paskarzy itp. Miarki te da- 
mniejsze, bowiem nie 


za przemiał zboża 


przekraczały one 10 procent, a w wielu mały- 
nach pobierano tylko opłatę za przemiał, 
gdyż. pobieranie miarek było przestarzaiym 
zwyczajem z czasów, kiedy to jeszcze nie u- 
żywano wag, lecz miar na zboże. Dziś reżim 
po upaństwowieniu i tzw. uspołecznieniu 
młynów, wprowadził z powrotem miarki i to 
znacznie większe, bo sięgające do 14 pro- 
cent zboża od przemiału. Poza tym wprowa- 
dzono na wzór hitlerowski z czasów wojny 
t.zw. odsyp 20 procent zboża, co razem 
wynosi 34 procent — czyli 1/8 zboża przy 
przemiale idzie do magazynów państwowych, 
a chłop dostaje mąkę tylko z 2/8 zboża. 

Dla dalszego okradania chłopa z jego cięż- 
kiej pracy reżim ustanowił podwójne ceny 
na. zboże Np. na żyto 1 gatunek — 60 i 61 
zł, a za II gatunek — 45 zł, Majątkom pań- 
stwowym płaci się za żyto 61 zł., a chłopom 
najczęściej po 45 zł, pod pozorem, jakoby 
mieli gorsze zboże. 

Dla wyłudzenia od chłopów resztek zboża 
— reżim wymyśla różne obiecanki, a nawet 
ustanowiono w nagrodę złote medale — tyl- 
ko, że rolnik nie daje się nabierać, mówiąc: 
„Obiecanki cacanki — a głupiemu radość”. 


Ziermie Polskie w starożytności 


L 


Poznań. — Jeden z najwybitniejszych hi- 
storyków polskich młodszego pokolenia prof. 
Kazimierz Tymieniecki, w roku 1939 przygo- 
tował do druku olbrzymie 6-tomowe dzieło, 
które niestety zdeponowane w Bibliotece Ra- 
czyńskich w Poznaniu, spłonęło wraz z tą 0- 
statnią w 1945 r. 


W ciągu następnych 6 lat powojennych 
prof, Tymieniecki częściowo odtworzył i uzu- 
pełnił wynikami badań najnowszych swe zni- 
szczone dzieło i obecnie ukazało się ono na- 
kładem Poznańskiego Tow, Przyjaciół Nauk 
pt.: „Ziemie polskie w starożytności — Lu- 
dy i kułtury najdawniejsze”, 

W okresie powojennym wspomniane wyżej 
nauki pomocnicze historii rozwinęły się w 
Polsce a zwiaszcza w Poznaniu niezmiernie 
bujnie, że tylko wspomnieć o prof, J. Ko- 
strzewskim (prehistoria), prof. J, Czekanow- 
skim (antropologie) i związanym blisko Z 
Poznaniem "prof. T.  Lehr-Spławińskim 
(językoznawstwo). Toteż szczęśliwie się stało 
że zestawienia tych badań podjął się hi- 
storyk tej miary co prof. Kazimierz Tymie- 
niecki. WPF PRZARWE U 
* Prof. Tymieniecki stwierdza na wstępie, że 
w prehistorii, podobnie jak w historii zasa- 
dniczą rolę odgrywają elementy czasu i prze- 
strzeni: chronologia i geografia. Rozpoczy- 
na więc swe dzieło od omówienia elementów 
geograficznych Europy, by z kolei przejść do 
opisu zamieszkujących ląd europejski na 
przestrzeni wieków ludów, oraz wytworzo- 
nych przez nich kultur, Zdaniem jego czło- 
wiek występuje w Europie już w trzeciorzę- 
dzie, jednak w dyluwium, gdy Europa środ- 
kowa i wschodnia pokryta była grubym ca- 
łunem lodowym, który tylko w tzw. inter- 
glacjałach cofał się na północ, nie było tam 
warunków umożliwiających stałą egzystencję 
ludziom, To też tylko w Europie zachodniej, 
a. zwłaszcza południowej znajdujemy w tym 
okresie liczne ślady człowieka. Europa za- 
mieszkała przez ludzi, czyli t.zw, ekumena 
była jednak nieduża i stanowiła tylko ze- 
wnętrzny pomost łączący Azję z Afryką. Do- 


na powstających po jego ustąpieniu tun- 
drach i tajgach, zjawia się człowiek, zaj- | 
jący się jednak wyłącznie myśliwstwem i zbie 
ractwem, a niekiedy į rybactwem. Jest to 
paleolit czyli epoka kamienna, po której po- 
zostały kultury St. Achell oraz młodsze o0- 
ryniacka, solutrejska i magdaleńska, prze- 
chódząc stopniowo w mezolit a następnie w 
neslit, gdy na skutek dalszych zmian klima- 
tycznych, powstają stepy lessowe i lasy par- 
kowe, co umożliwia ludności przejście do za- 
jęć rolniczych i pastersko-hodowlanych, sta- 
nowiących główne zatrudnienie człowieka w 
neolicie. Odkrycie metali, z początku miedzi 
i cyny, ze stopu których powstaje brąz, obok 
rozwoju garncarstwa (ceramika) į tkactwa 
oraz wyrobu narzędzi, broni i ozdób, daje po- 
czątek nowym kulturom neolitu o coraz bar- 
dziej rozwiniętej kulturze duchowej, jak o 
tym świadczą dziela prymitywnej sztuki, po- 
zostałości obrzędów grzebalnych, występujące 
w kulturach wstęgowej, amfor *kulistych i 
grobów megalitycznych. 

Rozwój rolnictwa i hodowli zwiększa w 
tym okresie pojemność ludnościową pierwot- 
nej tajgi i tundry — czyli ówczesnej . polo- 
dowcowej. ekumeny, to.-też. Judność rolnicza. 
z północy, pociągana atrakcyjnością;<kultu- 
ralną południa odbywać poczyna wędrówkę w 
odwrotnym kierunku niż początkowo, a więc 
z północy na południe. W neolicie Europę za- 
ludnia już rasa biała nie należąca jednak do 
grupy językowej indoeuropejskiej, a więc A- 
zjanici, na południu Semici i Chamici, owi 
zagadkowi Ligurowie (Weneci liguryjscy) 
prawdopodobnie należący do najpierwotniej- 
szych białych mieszkańców Europy i stąd ich 
związek z późniejszym i Prasłowianami. 

Zmiany zaś klimatyczne na poludniu, któ- 
re spowodowały powstanie pustyni na pła- 
skowzgórzu Sahary, sprzyjały odosobnieniu 
rasy białej od afrykańskiej rasy czarnej. 

Następuje więc w pewnym okresie ekspan- 
sja ludów należących do grupy językowej 
indoeuropejskiej, prasiedziba których znaj- 
dowała się w głębi Europy, gdzieś pomię- 
dzy Dnieprem a Sekwaną, ograniczona z pół 
nocy morzami Bałtyckim i Niemieckim a z 


piero po ociepleniu się klimatu w tak zw. alu- | południa Alpami i Karpatami, prawdopodo- 
wium w miarę cofania się lodowca na północ, | bnie więc również i na przyszłych ziemiach 


Prasłowian. Ludy te można podzielić na ludy 
indoeuropejskie południowe (wschodni: Ario- 
wie, Scyci itd.) i zachodni: Iiirowie-Italocel. 
towie) oraz północne (Germanowie i Prabał- 
tosłowianie). 

Autor stara się określić ziemie za'udnione 

przez Prasłowian, posiłkując się z kolei 
świadectwami prehistorycznymi, językowy- 
mi i antropolegicznymi. Prehistoria wskazu- 
je, że w okresie brązu zajęcia ludów na tym 
terytorium były przeważnie rolnicze i hodo- 
wlane, przy czym hodowano już konia. Prą- 
dy kulturowe idą z zachodu i południa od 
bramy łużyckiej i rozwija się na przestrze- 
ni pomiędzy Odrą a Dnieprem kultura znana 
pod nazwą łużyckiej, o bogatej ceramice, po- 
zostałościach artystycznie wykonanej broni 
i ozdobach, różnych narzędziach oraz gro- 
bach ciałopalnych. Przewót w tej kulturze 
powoduje wprowadzenie żelaza i wpływy kul- 
tury halsztackiej, Twórcami tej kultury zw. 
łużycką byli nie Germanowie ani Finowie 
(kultury grzebykowe) lecz Prasłowianie, od 
których już poprzednio oddzielili się Bałto- 
wie, do których nie dochodziły wpływy z po- 
łudnia, prawdopodobnie z Hellady, 
+ Przypuszczenia. prehistoryków.potwierdzają 
językoznawcy. gdyż ustalają oni na tym tery 
torium siedzibę języka prasiowiańskiego, ©- 
pierając się na prasłowiańskich nazwach 
rzek, oraz sąsiedztwie z Trakami na połu- 
dniowym zachodzie i z Finami na północnym 
wschodzie. Wreszcie dalszych dowodów do- 
starczają uczeni badający rasy ludności tych 
terytoriów zarówno w przeszłości (szkielety) 
jak i w teraźniejszości (populacje obecnej 
ludzkości), 


(Dokończenie nastąpi) 


HUMOR KRAJOWY 


Przemiany 
Przed laty, ojczyzno kochana — 
Mordowała cię moskiewska Ochrana. 
Później zbrodniczą swą łapą 
Katowało niemieckie Gestapo. 
A dziś, na twym krwawym polu — 
Wyrósł swojski chwast „gestapolu”, 
Chwast, co wyrósł na ojczyzny zgubę, 
Zwie się krótko a złowrogo: U. B. 


| Polskie kolędy w 


Str. | zerze 


Radio Francuskim 


(Reportaż z audycji „Jeudi de la Jeunesse) 5 
— Drogie dzieci, kogo chećcie zaprośić nalch też kocha „petit Jesus”, bo ktoby ich nie 


ten czwartek? — zapytał „monsieur Nestor” 
(Jean Daiten) swoich uezniów po skofńczo- 
nych lekcjach, 

„Monsieur Nestor” jest głównym orga- 
nizatorem programu czwartkowego, na 
który zaprasza grupy dzieci ólnych 
krajów, znajdujących się we Francji lub też z 
prowincji francuskich, 

Chłopcy — rzecz: prosta! —- zaczęji krzy- 
czeć jeden przez drugiego i w pierwszym mio- 
mencie nie nie można było rozróżnić w ty 
przemiłym(?!) rozgardiaszu. : 

— Hallo! spokój nicpoty, bo nic z wąsze- 
go programu nie rozumię! — wołał na całe 
gardło biedny pan Nestor, klaszcząc w ręce, 
by uciszyć wzburzone umysły, Po kwandrasie 
uciszyio się nieco, lecz jeden z chłopców © 
czupurnej, jasnej główce ani myślał siądać, 
trzymając rękę do góry, 

— No? cóż ty mi powiesz, Zdzisiu? — za- 
pytał pan Nestor łagodnie. 

— Proszę pana, ja chcę tym razem zapro- 
sić polskie dzieci! — wyrecytował jednym 
tehem chłopczyk. 

— Polskie dzieci? — podniósł pan Nestor 
brwi do góry. — A dlaczego ty pragniesz 
zaprosić polskie dzieci na „Jeudi de lą Jeu- 
nesse” ? 

— Bo... bo... bo moi rodzice są Polakami! 
— wyrzucił jednym tchem mały Polak, uro. 
dzony we Francji. 

— Bardzo pięknie! — zawołał Nestor. 
— Podobnej prośbie nie umiał bym odmówić. 
Masz rację, moje dziecko, zaprosimy polską 
grupę tym razem, > 

— Brawo! Brawo! — wrzeszczała klasa 
jak opętana i nagle chłopcy zaczęli przeska- 
kiwać przez szkolne ławki z wielkiej ucie- 
chy. 

Trzeba dodać, że w klasje znajdowało się 
kilkoro polskich dzieci, i tym urządzono na- 
tychmiast tak hałaśliwą i radosną owację, 
że przez dłuższy okres czasu na sali szkoł- 
nej wirowało coś w rodzajy nóg, rąk, głów 
i kolorowych wstążek wyrywanych delikat- 
nie z włosów, a z tego wszystkiego wydeby. 
wały się okrzyki wojenne Siuxów, Delawarów 
i innych pokrewnych im Mohikanów... 

Programy „Czwartków Młodzieżowych” są 
zazwyczaj bardzo urozmaicone I bogate — 
grupie polskiej odstąpiono całe 20 minut, 
i 29 listopada ub. r. okr. 11 Paryża miał 
niesłychany zaszczyt być świadkiem wielkie- 
go triumfu polskiej dziatwy, występującej 


kochał ?... 

Rzewna, piękna melodia polskiej kolędy 
odbiła się stokrotnym echem po carym Świe- 
cie, fale eteru zaniosły ją hen! daleko za mo- 
rza...I)o Polski też ją zaniosły, mimo, że ona 
stamtąd przyszła przed laty, wraz z pierw- 
szymi emigrantami, wędrującymi w świat za 
chlebem... 

Każdego czwartku występuje grupa dziecię 
zaproszona i wybrana przez dzieci francuskie. 


Dzieci polskie wyróżniły się nadzwyczajną 
grzecznością, Na każde zapytanie, nie za. 


pomniały dodać „monsieur” i pan Nestor nie 


omieszkał tego podkreślić z wielkim uzna- 
niem. — „Nos Amis Polonais” — zdanie to 
powtórzone kilka razy przed mikrofonem, 
napełniło każdego Polaka wcale zasłużoną. 
dumą i doprawdy należy się wielkie uznanie 
księdzu Zaleskiemu, generalnemu sekretarzo- 
wi Polskiej Misji Katolickiej w Paryżu, jak 
równieź paniom Jareckiej i Myśliwiecowej za 
przygotowanie dzieci do tego niezapomniane- 
go występu przed mikrofonem Radia Fran- 
euskiego, 


Piosenką „Nad wodą” zakończył się „pol- 
ski występ w Radio” — czy dane nam będzie 
przeżyć jeszcze kiedyś równie radosne chwi. 
le? Miejmy nadzieję! Każda grupa zaproszo- 
nych dzieci opowiadała o zwyczajach swego 
kraju, a więc: —w dalekiej Szwecji Gwiaz- 
dor podróżuje i rozwozi zabawki dla grzecz- 
nych dzieci sankami zaprzężonymi w czer- 
wone reny, Prowancja obchodzi święta Boże- 
go Narodzenia w towarzystwie niezliczonych 
Santosów, wśród których znajduje się jeden, 
zwany „Fada” rozmawiający podobno z a. 
niolami... i 

-~ Patrzcie ludzie! — zawołał w tej chwi- 
li pan Alain Saint-Ogan — to nie jest tak 
źle, uważacie? ja często byłem nazywany 
„fada”... 

«W Meksyku — (by nie stracić wątku re- 


cenzji) -— uroczystości zaczynają się dzie- 


więć dni przed Bożym Narodzeniem, na pa- 
miątkę szukania gospody przez Matkę Boską 
i św. Józefa. Mianowicie młodzież obnosi 
rzeźby św. Dziewicy i św. Józefa, pukając do 
każdych drzwi, Wszędzie im odpowiadają, że 
nie mą miejsca. Pielgrzymi więc idą dalej, 
śpiewając, I tak przez dziewięć dni, Wreszcie 
w dzień wigilijny wnoszą rzeźby do jednej z 
chat i umieszczają je w przygotowanej sta- 
jence. Na wieczerzę podają tradycyjnego in- 
dyka, jak to ma miejsce we Francji (na po- 


przed mikrofonem Radia Francuskiego na | iudniu Francji za to podaje się ryby i.. dwa- 


scenie teatru „Alhambra”. 

Główna konferansjerka audycji, pani Arlet- 
te Peters, opisywała dokładnie słuchaczom 
strój polskich krakowianek, nie pomijając ża- 
nego szczegółn w ich przecudnie pięknych 
ubiorach, a słowa niekłamanego zachwytu 
pana Alain Saint - Ogana, podziwiającego 
stroje chłopeów, szły prosto do serc wszyst. 
kich Polaków, słuchających audycji, którzy 
nie mogli oglądać ich własnymi oczyma na 
scenie, 

Tak więc była 
Krysia.., 

— Jak to pan Nestor pięknie wymawia! 
— Zawołała w pewnej chwili Arlette Peters 
— Niech no pan jeszeże raz powtórzy? 

— Krysia! — mówi, śmiejąc się pan Ne- 
stor i zaraz robi wielce tajemniczą minę, — 
Lecz niech pani nie myśli, że mi to przyszło 
odrazu, ho! ho! musiałem kuć porządnie przez 
parę dni, by złapać akcent. A teraz nasi 
at aa goście zaśpiewają nam polskie pio- 
senki! 

Po odśpiewanej piosence o lesie, Helen- 
ka z Krysią opowiadały o zwyczajach pol- 
skiej kolędy. Kochane pociechy! - Uredzone 
zdała ad' Qjezyzny, mówiły przed mikrofonem 
o pięknej tradycji łamania się. opłatkiem, © 
sianie, rozesłanym na stole pod  obrusem, 
o drzewku, o kolędach, o tradycyjnej wiecze- 
rzy wigilijnej, o Gwiazdorze — i w tym dzie. 
cinnym opowiadaniu była cała Polska... Cała 
daleka Ojczyzna przesunęła się nam przed 0- 
czyma i kiedy umilkły dziecięce głosy na 
seenie, zdawało mi się, że dzwony wołają już 
na Pasterkę... 

Lulaj że Jezuniu, lulaj że lulaj, 
A Ty go Matulu w płaczu utułaj! 

Dzieci połskie zaczęły śpiewać kolędę, no- 
we złudzenie, nowy cud... Teatr był wypeł- 
niony do samego sufitu wszędzie było pełno 
dzieci, przeszło trzy tysiące główek wychy- 
lało się z foteli, zdumionych, oczarowanych... 
Nie rozumiały słów, lecz dziecięcą intuicją 
odczuwały, że polskie dzieci śpiewają Jezu- 
sowi kołysankę. A więc one też kochają ma. 
iego Jezuska, który ma przyjść, którego o- 
czekują, o którym już od paru tygodni opo- 
wiadają im mamusie... Drogie, polskie dzieci! 


Helenka, Janek, Franek, 


Pea 


Współzawodnik to uparty, 
Znany łyżwiarz, Raf Pigułka! 
Panna kreśli serca, kółka... 


Rafał myśli : „To nie żarty”... 


Po lodzie się puszcza żwawo, 
Wnet „swą sztukę” pokazuje : 
„Piękną algebrę” rysuje, 

A to nie jest łatwą sprawą! 


(x). 


254) (Ciąg dalszy) 

Czyż koniecznie musi tu być ofiara 
ludzka? Ona albo też książę? 

Mignon rzuciła się naprzód. 


Odważyła się na szalony krok. 

Chwyciła Boticellego za rękę, lecz 
kula wyleciała, 

Mignon doznała muśnięcia szyi i po- 
czuła coś ciepłego — widocznie krew. 

Z podwójną siłą rzuciła się na Wło- 
cha i walczyła rozpaczliwie. 

Boticelli widział stojącego bez ru- 
chu rywala. Ogarnęła go wściekłość. 

Ona — ona, broni go własnym cia- 
łem! 

Musi zginąć, I znów wymierzył. 

Książę Hohenburg istotnie nie ru- 
szał się z miejsca, skamieniał na widok 
przybyłego męża swej kuzynki. Coś 
jakby wyrzuty sumienia ścięły krew w 
jego żyłach. 

Czyż nie chciał on uwieść mu żony? 

Zemsta byłaby zasłużona. Boticelli 
powinien go zastrzelić. 

I padł strzał. 

Książę ciągle jeszcze stał obezwła- 
dniony. 

A tamci — walczyli jak szaleni. 

Mignon pojęła, że to walka rozstrzy- 
gająca i rzuciła się wraz z Boticellim 
na ziemię. 

Znów trzasnęła broń. 

Książę otrząsł się nareszcie, 


wi 
FRYZ AS 


Dopiero teraz zrozumiał co się tu 
rozgrywa i o co chodzi. 

Ona, jego domniemana kuzynka, bro 
ni go przed strzałem zazdrosnego mę* 
ża. Została, zdaje się, raniona kulą, któ 
ra dlań była przeznaczona, 

Rzucił się naprzód. 

Znów strzał. 

Mężczyzna i kobieta leżeli skłębieni 
na ziemi. 

Obecnie trafił, lecz kogo? 

Książę rzucił się na kolana, by ro- 
zerwać walczących. 

Przez chwilę widział namiętnie wy- 
krzywioną oblaną krwią twarz Mignon 
i dreszcz go przeszedł, Czy to napraw- 
dę twarz jego kuzynki? Czyż może ta 
cudowna kobieta tak wyglądać? 

Książę odsunął Boticellego. 

Mignon wstała. 

Kula trafiła jego. 

Na ziemi leżał już tylko trup. 

W walce Mignon ściągnęła rękę je- 
go wraz z cynglem i kul” ugodziła go 
prosto w skroń. 

Krew bryzgnęła na twarz Mignon. 

Książę zrozumiał co się stało. Znów 
zdrętwiał i ochrypłym głosem wyrzekł: 

— On nie żyje! 

Mignon nie nie odpowiedziała, tylko 
nachyliła się by się przekonać, czy le- 
żący na ziemi istotnie nie żyje. Oparła 
ręce na piersi Boticella, te cudne ręce, 
które w mniemaniu księcia stworzone 
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NIENAWI 


były tylko do pieszczot, i patrzyła na 
jego roztrzaskaną skroń. 

Gdy stwierdziła, że leży przed nią 
już tylko trup, lekki uśmiech triumfu 
musnął jej twarz. 

O teraz mogła być szczęśliwą! 

Jedyny świadek jej fałszywych ma- 


|nipulacji i podstępu zginął. Nikt teraz 


nie będzie mógł dowieść, że nie jest o- 
na, istotnie księżniczką Claringii, 
A oprócz tego... 


Pozbyła się przykrego towarzysza i 
miała otwartą drogę do księcia. 

Teraz jest wolną. 

-Nie zagrzebię gruszek w popiele, o 
nie! 

I w tej chwili Mignon wstała, powoli 
ociężale. Z twarzy znikł wyraz radości, 
a miejsce jego zajął smutek, rozpacz 
i zdziwienie. 


MIŁOŚĆ 


ZWYCIĘŻA á 


S i 
Odwróciła się do księcia, który do- 


tychczas klęczał obok niej. 
— Co się stało? — zapytała. 


Chciałam ciebie bronić, ale tego, tego |;. 


tu — nie chciałam... 

I wskazała na trupa Boticellego. 

Książę Alfred Hohenburski wiedział, 
że mówiła prawdę. 

Wziął ją za ręce i starał się uspo- 
koić. 

— Anno Mario — nie powinnaś ro- 
bić sobie wyrzutów. 

To co ciebie spotkało, spotkało w 
niemniejszej mierze i mnie. Przeciwnie 
mnie jeszcze bardziej, gdyż ja ponoszę 
całą odpowiedzialność. 

Ja wystawiłem cię na próbę. 
Książę Hohenburg nie zatważył jak 


się do góry. 


w. 


| będę o 


W duchu kpiła z księcia i jego ła- 
twowierności. 

A on był pewny, że wszystko stało 
się z jego winy. 

Nie wiedział jaką grała komedię 
samego początku. : 

Podchwyciła zatem, grając komedię 
nadal. i 

O, książę musiał wypowiedzieć to 
czego ona sobie życzyła. 

— Nie, książe — to ja go zamordo- 
Ww A sama własnymi rękoma i ja 

powiadać przed prawem, 

Sędziowie niech wyznaczą zasłużoną 
arę, którą z przyjemnością zniosę w 
przeświadczeniu, że udało mi się twoje 
życie ocalić. 

„— Anno Mario — na Boga — co to- 
bie do głowy przychodzi? Ja miałbym 
się zgodzić na karę dla ciebie zą winę, 
którą jedynie ja ponoszę? 

Nigdy — przenigdy! 

— Musisz, kuzynie — to moja winą 
żem go zabiła. 

-— Bo chciałaś zapobiec by ta sama 
kula mnie nie zabiła! 

Nie Anno Mario — ocaliłaś mi życie. 
Gdyby nie ty, leżałbym może teraz na 
jego miejscu. — i wskazał palcem, 


| naście różnych deserów! Smacznego!), w Me- 

ksyku, indyka, ryby i słodką sałatę z owo- 
ców, rosnących jedynie w tym kraju. Gwiaz- 
dor przychodzi również, lecz nie kominem, 
ponieważ tam jest ciepło i w domach zazwy- 
czaj nie ma osmolonych kominów. Po Kolę- 
dzie jednakże staruszek nie ma prawa do 
odpoczynku, chodzi on przez cały rok po 
szpitalach i ochronkach, przynosząc zabawki 
dla chorych dzieci, 

Co kraj to obyczaj! 

Tego pamiętnego czwartku występowało 
przed mikrofonem Radia Francuskiego 
9-cioro polskich dzieci z Paryża. 

Śnieżka. 


Ponad milion pasażerów 
przeszło przez port w Marsylii w r. 1951 


MARSYLIA, — Statystyki ruchu portowe- 
go w Marsylii w r. 1951 wykazują rekordo- 
wą liczbę 1.040.000 pasażerów (515.000 przy- 
jazdów i 525.000 wyjazdów), wobec 925.489 
w r. 1950 i 829.330 w r. 1938. 

Ruch towarowy osiągnął w ubiegłym roku 
14.710.000 ton (9.585.000 przywozu i 5.125.000 
wywozu), wobec 11.314.417 ton w r. 1950, 
9.456.847 ton w roku 1938. 


Przed Tobą Boże 


Ty mówisz: odpuść, nie bierz im w rachubę, 

Choćby oprawcy wiedli cię na zgubę. ` 

A to przez moje gardło przejść nie może 
Przed Tobą Boże! 


Q Panie, pomóż i dodaj mi siły 

Odnaleźć wszystkie nieznane mogiły. 

Ty mnie osądzisz, kiedy je otworzę 
Przed Tobą Boże! 


Wyciągnę wszystkie spod zmarłej skorupy 
Starannie skryte po mierzejach trupy. 
Szklące ich ręce od mrozu rozlożę 

Przed Tobą Boże! 


Staną związani ze spuszczoną głową, 

Ze straszną raną w szyi jednakową. 

Krew z rany żygnie, gdy palec w nią włożę 
Przed Tobą Boże! 


Te niewinniątek główki potrzaskane 

Tą furię wieku o więzienną ściane, 

Ten dowód straszny i krawy położe 
Przed Tobą Boże! 


Pokażę zbite to niewinne dziecko 

Twardą i mściwą ręką ludojedzką, 

I zakrwawionę od bicia rogożę 
Przed Tobą Boże! 


Spojrzyj na ciała pobite okrutnie 

Strzaskane kości owinięte w płótnie 

Na strzępy Polski obleczone w worze 
Przed Tobą Boże! 


Z pogromu resztki zakute w łańcuchy 
„, Po katakumbach kryjące się duchy 
We łzach klęczące w skrusze i w pokorze 
Przed Tobą Boże! 


MATON. 


Kiwając głową mówiła. 
Słowa twoje, kuzynie, niczego 
zmienić nie mogą. Fakty są faktami, 
trup leży tu, a jeśli go znajdą — od- 
razu się okaże kto go zabił. 

— Anno Mario — ia na siebie we- 
zmę całą winę. l 

— Nigdy Alfredzie! — Grzechem 
było żem słuchała twoich słów, żem - 
szła za głosem serca i pozwoliła ci mó- 
wić. Kochałam cię, lecz nie powinnam 
była poddać się słakości Byłam za sła- 
ba, marzyłam o miłości ku tobie i zgrze 
szyłam, Moja to wina, że on podniósł 
broń przeciw tobie! 

Zakryła twarz rękoma i zaczęła roz- 
paczliwie szlochać, 

— Och! — Gdyby mnie była kula 
trafiła, byłoby po wszystkim! 

— Anno Mario zlituj się, nie 
mów tak. 

— Nie powinnam była pójść za gło- 
sem serca. 

— A więc kochasz mnie? 

— O Alfredzie — chyba że miłość 
wogóle nie istnieje — i dlatego właśnie 


si; Książe ujął Mignon i trzymał ją|powinnam całą odpowiedzialność przy- 
kąciki ust fałszywej księżniczki uniosły |mocno, jakgdyby jej już nigdy puścić jać na siebie. s ge 


nie chciał. 


(Ciąg daiszy nastąpi) 
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Od paru lat gwiazdka dla dzieci z ochronki 
i szkoły polskiej odbywa się wspólnie ku za- 
* dowoleniu wszystkich rodziców. Zwłaszcza 
<iziecj szkolne chętnie przyglądają się tym 
najmniejszym na scenie i życzliwie się u- 
śmicchają, w pretiwieństwie do ochronki, 
która role swe poważnie odgrywa — na se- 
rio. 

Taki mły wieczór był dla naszej dzieciar- 
ni w niedzielę 23 grudnia, gdzie sala patro- 
nażu za kościołem bya wypełniona nczest- 
nikami i widzami, Otwarcia dokonał p. Ma- 
rian Połomski, prezes Opieki Szkolnej przy 
K.T.M. Powitał ks. Gajdzika, dzałaczy w 
csóbach p. Kaczmarka A, prezesa K.T.M., p. 
iwasigrocha prezesa Towarzystwa św, Jó- 
zefa, pani Reclik prezeski Towarzystwa 
Polek, pani Woś, kierowniczki przedszkola i 
innych oraz rodziców i gości. 


Odśpiewaliśmy wspólnie kolędę „Wśród 
nocnej ciszy”. Um łowaniem tej rzewnej pol- 
skiej tradycji i ilością poczuliśmy się sil- 
niejsi, zwarci, Małym lśniła zapalona choin- 
ka, a nam zabielił się w myśli polski, da- 
lek, a jakże umiłowany krajobraz zimowy 
i droga na Pasterkę sprzed laty, 


Ksiądz nasz w przemówieniu złożył rodzi- 
com i dzieciom życzenia świąteczne. W p'erw- 
szej części rezolutna Reginka Klimczak o- 
znajmiła donośnie w roli aniolka, że Chrys- 
tus się narodz”, ona też z Paulinka Reclik 
odśp'ewała tę radosną dła świata nowinę. W 
poczuciu całego dostojeństwa Edytka Za- 
mojska w roli Marii Panny Śpiewała przy 
żłóhku kołysankę Jezuskowi, mając Herolda 
Kifera przy boku jako św. Józefa. Czterem 
pastuszkom, Marysiowi Połomskiemu, Mary- 
siowi Klimczakowi, Gerhardowi Kaput i Ry- 
siowi Sztukomskiemu, pocieszne się wąsiki 
śnieżne ruszały, gdy stajenki żmudđnie szu- 


kali, Reszta najmniejszych tworzyła wianu- 
szek aniołków przy Bożej Dziecinie. Na- 
stępowały dalej śpiewy o deszczyku, słonecz- 
ku, szkółce z przytupywanym  nakoniec 0- 
berkiem. Zawsze program ochronki ma naj- 
głośniejsze brawa. Wszyscy się do naszej 


óżnych stron 
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Gwiazdka w Calonne-Lićvin "Sm rozegra sie pod Orleanem 
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Narodowiec 


Związek Kupców i Rzemieślników 


Gwiazdka Okr. I.-Lens 
Zw. Kupców i Rzemieślników Polskich 
3 we Francji 
W sobotę, dnia 19-go stycznia br  odbę- 
dzie się tradycyjna Gwiazdka Okr. I-go 
| Lens. Zapisy i opłaty należy uiścić do 16-g0 
bm. w Sekretariacie Związków w Lens, 24, 
rRe de la Gare, Zarząd 


Teatr - Śpiew - Muzyka 


nik rolny z Menestreau-en-Villèse, udusił 
swą 15-letnią s estrę, Dramat ten rozegrał 
się w stodole pracodawcy Duviviera. - Wieczorek Chóru św. Elżbiety w Lens 
Sam zabójca jak i jego ofiara, nie mogli| Wieczorek odbędzie się w sobotę 12. stycznia w 
być przykładem. Jan Duvivier młodość swą | sali „Familia” i rozpocznie się o godzinie 9-cj 
spędz ł w domach wychowawczych oraz szpi- | wieczorem. Uczestnicy winni zabrać: talerz, wi- 
talach psychiatrycznych. Siostra jego też kro aelec, nóż i filiżankę. Punktualność wymagana, 


Polki | e 


DENAIN. — Tow. Polek im. Marii Konopnickiej 
odbęqzie swe walne zebranie 13 stycznia w sali 
zebrań (Place Gambetta) o godz. 3. po południu. 
O liczny udział prosi zarząd. Ważne sprawy. 


Bractwo Różańcowe 


EVIN-MALMAISON. — Zebranie walne Bractwa | 
Matek Żywego Różańca odbędzie się 13 styczńia 
o godz. 16-tej w sali patronażu. O liczne przyby- | 
cie prosi Zarząd. 


Towarzystw 


AUBERCHICOURT. — Zarząd Koła Rez. 
ib. Wojskowych na rok 1952: 

Prezes: Eisop Jan (ponownie) Auberchi- 
x court, Garage nr. 37 — sekretarz: Wożnie- 
BULLY-les-MINES. — Dnia 13 stycznia o go-| wicz Leon. Auberchicourt, 26, Petit Paris (po 


| 


Stowarzyszenie Mlążów Katolickich 


nownie) -- skarbnik: Kot Augustyn, (po- 


wizja kasy Tow. św. Józefa. Rewizorów prosi się| m ownie) Auberchicourt, Garage nr 61 — zast. 


cchronki przyznajemy i życzymy jej dalsze- 


go pięknego rozwoju, 


| czyła po ziej drodze i niedawno została a 


mieszczona w. domu poprawy. z którego jed- 


W międzyczasie ‘przybyli ks. proboszcz nak zbiegła. Dziewczyna zam`eszkała potem | 
francuski Truphemus i ks. wikary Głuski, w Rouen z pewnym Algerczykiem. tak jak | 


którzy przysłuchiwali się kolędom i pieśni, i ona zbiegłym z domu poprawy. 


patriotycznej starszych dzieci oraz wierszy- 
kowi młodszych, 


i 


żandarmi aresztowali zabójcę. Protokół zo- | 
stał przekazany władzom sądowym, które ze 


Jase'ka ukazaty widzom pasterzy z gwa- względa na dziedziczne obciążenie Duviviera, 
rə góralską, polskie wiejskie dziewczęta, sie- | nakazały badania psychiatryczne zabójcy, 


rotki z Warszawy, ofiary wojny, szlachetną 
postać naszego poety-emigranta — Adama 
Mickiewicza i gromadkę dzieci szkolnych z 
teczkami. 

Nauczycielką złożyła następnie rodzicom 


Jeśli dziecko jest nerwowe! 
Obstrukcja j robaki mogą wpływać wy- 
czerpująco na dzieci. Należy więc dać im 


życzenia świąteczne i! podziękowaa za taki | dobry środek a mianowicie: ` „Vermifuge 
życzliwy ich stosunek do nauki polskiej, aj Lune”. Syrop „Lune”, który jest przyjemny 
Bractwu Różańca żyw, Kołu Polek, Tow.| w smaku, działa nie tylko przeczyszczająco, 


św. Józefa i Kłubowi „Supporteurs” za fun- 
dusz na gwiazdkę, 

Opieka Szkolna z paniami: Woś, Matu- 
szak, Florczak, Wojtkow ak jest bardzo za- 
dewolona, że gromadzie 30 dzieci z ochronk? 
i 90 szkolnym sprawiła radość "torebkami 
*odyczy, które zapowiedział św. Mikołaj. 
i tym nastrojem polskiej gwiazdki z 
dzieleniem się opłatkiem. Opeka nasza 
składa gorące podziękowan'e ks. proboszczo- 
wi franc, za udzielenie patronażu, organiza- 
ejom wyżej wymienionym za przychylność 
zawsze żywą dla naszych dzieci i udzielenie 
funduszu, kupeom polskim i franc. za datki 
pien ężne, którzy jak jeden poparli naszą 
gwiazdkę. Ofiarodawcom staropolskie „Bóg 
zap ać”, : 


LENS. — (Odznaczony Legią Honrową). — 
„ Władze rządowe nadały Legię Honorową le- 
karzowi dr. Hecquet z Lens, będącego leka- 
rzem  dohadcą  Ubezpieczalni Społecznej 

Dr. Hecquet był poprzednio chirurgiem w 
szpitalu wojskowym w Lilie, potem lekarzem 
kopalń Courrieres i Lens, 


Górnik polski zmarł nagłą Śmiercią 
przy pracy 


MERITCOURT-SOUS-LENS, — P:n Michał 
Florczyk, lat 49, zamieszkały w Móćricourt- 
50u5-Lens, pracował w szybie 3-cim kopalń 
węgła w Móricourt, Florczyk zajechał w 
Środę do pracy tak jak w inne dni. Do do- 
mu jednak nie wróci przy życu Zmarł w 
głębi kopalni na udar serca. 

$p. Micha Florczyk był żonaty i ojcem 
jednego dziecka, 

Wydawnictwo „Narodowca” przesyła cięż- 
ko dotkniętej rodzinie swe szczere wyrazy 
wspó!czucia, 


NOYELLES s. LENS, — Walne zebranie Klubu 
Mandolinistów „,Trio”” odbędzie się w niedzielę 
13 stycznia br. o godz. 10.30 w siedzibie u pana 
Lheureux (Cafć-Tabac) przy rue de Courtaigne. 
Obecność każdego członka pożądana. Sprawy bar- 
dzo ważne. 3 


BARLIN. — Walne zebranie Sekcji polskiej 
C.G.T. Force Ouvrière odbędzie się w niedzielę 
13 stycznia o godz. 15-tej w starym komisariacie. 
Zarząd prosi o liczny udział. Ważne sprawy. 

BRUAY-THIERS. — Zebranie Komitetu Tow. 
Miejscowych odbędzie się w niedzielę 13 stycznia 
o godz. 11-tej przed południem, w sali p. Mąki 
Sylwestra w. Thiers. Przybycie kompletne zarzą- 
dów wymagane. Sprawy ważne oraz szkolnictwa. 


Uwaga członkowie Tow. Miejscowych 
w Monńiigny-en-Ostreven? 


W. niedzielę, dnia 13 stycznia br. odbędzie się 
w sali p. Dupskiej wspólny opłatek, który urzą- 
dzają: 

1) Tow. Barbary: 2) Sokół: 38) Matki z 


Sw 
Bractwa Róż.: 4) 
Chór Kościelny św. 
K. S.M.P. m. i ż. 8) Rez. i był. Wojsk. 

Osoby, które uiściły opłatę 100 fr. zabierają ze 
sobą szklankę lub filiżankę. Uroczystość odbywa 
się w zamkniętym kole członków Towarzystw. 

Rozpocznie się o godz, 4-tej po południu a trwać 
będzie do godz. 8$-ej wieczorem. Komisja. 


Polek Kr. 
6» K.S.M.P. ż.; 


Tow. Jadwigi: 


Cecylii; 


KHiarcerstwo 


BRUAY-en-ARTOIS. — Kolo Przyjaciół Harce- 
rzy odbędzie swe walne zebranie w harcówce na 
szybie 5. w dniu 13 stycznia o godz. 11. rano. 
Prosi się wszystkich członków i delegatów poszcze- 
św. na go- 
o nabożeń- 


stwie dopiero zebranie. zy g i kasy 
dopilnują swej przyjętej funkcji wcześniej. Z po- 
wodu ważnych spraw, które znajdują się na po- 
rządku dziennym walnego zebrania. uprasza się o 
jak najliczniejszy udział. Sympatycy mile widzia- 
ni. Za Zarząd: Józef Wiatrowski, prezes 


Kombatanci 


SALLAUMINES. — Stow. Rez. i b. Wojsk. od- 
będzie swe roczne walne zebraiie w niedzielę 13. 
stycznia br. w lokalu p. Biernackiego (dawniej 
Kudłaszyk) o godz. 10-tej rano. Przybędzie przed- 
stawiciel zarządu głównego. O punktualne przyby- 
cie wszystkich członków prosi Zarząd. 


NOYELLES s. LENS. — Koło Rez. i b. Wojsk. 
odbędzie swe wałne zebranie w niedzielę 13 stycz- 
nia oe godz. 14.30 w lokalu p. Lisieckiego. Obec- 
ność wszystkich członków pożądana. 
przedstawiciel zarządu głównego, 


NOEUX-les-MINVS. — Zarząd 
Wojsk, zawiadamia 
walne żebranie oubędzie się w niedzielę 13 stycz- 
nia o godz. 15-tej w sali zebrań, ul. Moussy (sala 
Polska). Rewizja kasy odbędzie się o godz. 14.30. 
© liczne i punktualne przybycie członków na wal- 
ne zebranie prosi > Zarząd. 

CALONNE-RICOUART. -— Stow. Rez. i b. Wojsk. 
zwołuje swe walne zebranie na 13 stycznia w sali 
p, Kury o godz. 10-tej rano. Rewizorzy kasy winni 
przybyć pół: godz. wcześniej. Prosi się o liczne 
i punktualne przybycie. Sympatycy mile widziąni. 

LEFOREST. — Koło Rez. i b. Wojsk. zwołuje 
walne zebranie na niedzielę 13 stycznia w lokalu 
zebrań (po Mszy św.). Rewizorzy winni przybyć 
o 9.30. Zarząd prosi w kompletne przybycie. 


Koszykówka w Calonne-Ricouart 

W niedzielę 13 stycznia o godz. 15-tej w Calonne 
Ricouart odbędzie się piękny mecz piłki koszyko- 
wej pemiędzy Marles i Calonne-Ricouart. 

Kibice obu stron nie będa z pewnością zawiedze- 
mi tą grą, która zapowiada się jako b. ciekawa i za- 
victa. 

Marles, mistrz zeszłego sezonu, i w tym sezonie 
jest także na czele tabeli. Calonne ma * punkty 
mauiej od swego przeciwnika. 

Marles zapowiada swój oddział w komplecie, a 
mianowicie w następujacym składzie: Adamski L., 
Adamski C., Otto J., Broży St., Michalski, Dwor- 
niczek, Kaczmarek, Gruszka, Stachera. 

Catonne-Rieouart wystawi swój zwykły oddział, 
zasilony graczem Giernas Leonem (wojskowy na nr 
lopie). Skład będzie następujący: Kuzniak K., 
Baranowski R., Wojtysiak F., Stolarek F., Gier- 
nas L., Gacquère A. Szymański H.. Jasica HI. 

O godz. 14-tej przedmecz pomiędzy oddziałami 
rezerwy. ZARZĄD. 


Przybędzie 
Koła Bez. i b. 
swych członków, iż roczne 


Samochód najechał w Garvin 
młodą kobietę z dzieckiem 


CARVIN, — W środę po południu około 
godz, 17.30, nastąpiło u zbiegu ulicy Lillskiej 
z ulieą Sćraphin Cordier, zderzenie samo- 
chodu osobowego z samochodem półciężaro- 
wym. Zderzenie było b, silne. Samochód pół- 
ciężarowy odrzucony, wjecha! na chodnik i 
najechał Z3letnią panią Duhamel z Vendin-le- 
Viel, która w tym momencie przechodziła 
przy miejscu wynadku. Młoda kobieta pro- 
wadz ła rower z jednej strony, z drugiej trzy. 
mala za rękę 3-letnią córeczkę. 

Dziecku nie się nie stało. Pani Duhamel 
została ranna i wezwany lekarz po obejrze- 
niu okaleczeń i na”ożeniu opatrunków, na- 
kazat ją przewieźć do szpitala w Oignies. 

Policja miejska przeprowadziła przepisane 
dochodzenia. 


Aresztowani 
za zie obchodzenie się z dzieckiem 


DOUAI. — żandarmi z Derignies areszto- 


$ 


lecz również jako środek usuwający i uspo- 
kajający. Przeprowadzenie całkowitej kura- 
cji „Lūne (w postaci proszku, syropu: lub 
czopków ), oto. dobre leczenie dzieci w wieku 
od 2 do 15 lat, -Do nabycia w aptece. 
(V. 49 P. 20.604) (38 „st. Z) 


Odtworzenie sceny zabójstwa 
popełnionego na de Kervilerze 


CHARTRES. — Roku ubiegłego głośną by- 
ła sprawa zabójstwa poepełnionego na wice- 
hrabiu de Kervillerze spod Chartres, Zabić 
wicerabiego jego własny syn, wówczas jesz- 
cze msodzieniec niepełnoletni. 

Młedy zabójca t'umaczył się na rozprawie, 
że zabił ojca we własnej obronie. Zabójca zo- 
sta; skazany na więzienie i po uprawomoc- 
nieniu wyroku, umieszczony w jednym z 
więzień na południu, - 

Młody ojcobójca siedząc w celi, zmienił 
zdanie i pobice go, które początkowo przy- 
pisywał ojcu, obecnie przypisuje matce. 

W środę odbyło się cedtworzenie sceny 
krwawego dramatu, Matka zaprzecza rze-! 
czom jej zarzucanym, syn znów podtrzymuje 
swe oskarżenie, 

Żona po wicehrabiu będzie wkrótce prze- 
słucana oddzielnie, 
Tajemnicze zabójstwo 
BAR-LE-DUC. — W Livry en Barrois zo- 
stał zamordowany pomocnik hotelowy, 17- 
letni Michał Bernard, Zabójstwo zostaio po- 
pełnione po wesołej zabawie, Młodzieniec zo- 
stał uduszony, po czym przez zabójcę po- | 
wieszony, by w ten sposób opóźnić spro-j 
wadzenie na właściwą drogę, i A 


za zbrodniarzem, 

Przyjaciel Bernarda, podejrzany o zabój- 
stwo, został zwolniony, gdyż dochodzenia wy- 
kazaiy jego niewinność, j 


$ 


Nabożeństwa i Msze św 


Nabożeństwa polskie j 
w Tucquegnieux i Mancieulles 


wali 34-letną Renće Maugin żyjącą w se- 
paracji z mężem i jej przyjaciela Algerczyka 
Bonnasser Bennadj Ben Youssel, zamieszka- 
ky a obo ate ena rysy za” złe obchodvenie Tucquegnieux — Sobota 12 stycznia o g9- 

s p jdzinie 7.00: Spowiedź dla mężów Tow, św. 


Dziesięcioletnia córka Mauginowej była w, 3 ` y i 
nielitościwy sposób głodzona i bta. ` Barbary. — O godz. 18.00: Dalszy ciąg spo- 


sa R PR s ~ „| wiedzi. — Niedziela 13 stycznia o godz, 11.00: 
Dziewczynka została UMEBKCZONA. W szpi Sumą za żywych i zmarłych członków Tow. 


św. Barbary ze wspólną komunią św. 
Mancieulles, — Niedziela 13 stycznią o 
godz. 8.30: Spowiedź, — O godz. 9tej: Msza 
święta. 
Serdecznie zaprasza Rodaków 
okolicy 


talu. 


Dlaczego nada! kaszleć?: 


26-7- 


P. 18.909 du 


de. = 


W Marcq spalił się harak 
zamieszkały przez polską rodzinę 


LILE., — Y środę o godz, 18-ej powstał po. 
żar w Marcq-en-Baroeul, w baraku zamiesz- 
kałym przez polskiego kupca Janowskiego i 
jego ‘żonę, Kilka minut później część za- 
mieszkała przez rodzinę, bysa zniszczona. 
Wezwana straż pożarna zdołała ocalić i u- 
chronić przed zniszczeniem tylko dobudówki. 
Powstałe straty są poważne, 

Pani Janowska, chora od kilku dni, znaj- 
dowała się w łóżku w chwili gdy wybuchł po- 
żar. Przez okno z sypialni wydostała się na 
podwórze. 


Czyżby to był zabójca właściciela kawiarni 
z Wattrelos ?... 


LILLE. — W dniu 10. kwietnia 1947 roku 
został zamordowany w Wattrelos wiaśc'ciel 
kawiarni, 70-letni Henryk Carlier, Starzec 
utrzymywał zażyły kontakt z przemytnika- 
mi, przeto w tych kolach zaczęto poszukiwać 
zabójcy, Niestety, śledztwo mimo wielkiej e- 
nergii z jaką zostało prowadzone, nie dopro- 
wadziło do odkrycia winnego czy winnych za. 
bójstwa Henryka Carlier. 

W tych dniach policja kryminalna z Lille za 
trzymala pewnego mężczyznę, którego podej- 
rzewa się o zbrodnię. Mężczyzna jest prze- 
słuchiwany, Tak nazwiska jak i wyniku do- 
tychczasowych przesłuchiwań nie ujawniono 
ze względu na dobro śledztwa. 


P.S. L. 


ROUVROY. — Walne roczne zebranie Koła PSL 
odbędzie się w niedzielę 13 stycznia br.o g. 10.30 
u p. Woźniaka, Uprasza się o przybycie wszystkich 
członków. Sympatycy, mile widziani. 


z miejsca i 


Ks. Szczęsny Sołtysiak, 


KSMP 
Komunikaty Centrali 


Zebranie Zarządów 4wiązkowych K.5.M.P. 
m, i ż. oraz prezesów i prezesek okręgowych 
północnej Francji odbędzie się w niedzielę, 
dnia 13 stycznia br. o godz. 3. po południu, 
w siedzibie Kongresu Polonii, 24, rue de la 
Gare, Lens, 

Imienny skład Druhów i Druhen, 
wezmą udział w tym zebraniu: 

Zarząd Zw, KSMP m.: Bolesław Szambe- 
lańczyk — Franciszek Baranowski Stani- 
sław Hudziak — Marian Kajczyk. 

Zarząd Zw. KSMP ż.: Helena Malińska — 
Krystyna Wolska — Helena Czerwińska — 
Domicylla Morzyńska. 

Prezesi i prezeski okręgowi: 

Okręg Lens: Teodor Walczak 


którzy 


-- Zofia 


Zwojcik. 

Okręg Bruay; Jan Szubert —— Krystyna 
Walska. 

Okręg. Billy-Montigny: Władysław Nata- 


nek — Irena Furmanowska. 

Okręg Douai: Józef Piechowiak — Cecy- 
lia Góra, 

Prezesi i prezeski dalszych Okręgów zosta- 
ną powiadomieni korespondencyjnie o wyni- 
zach zebrania. 

Jeśli ktoś z wyżej wymienionych nie mógł 
by przybyć — usprawiedliwi się jeszcze przed 
zebraniem i przyślę zastępcę. 

Gotów — Sprawie służ! 

Uwaga: Po zebraniu odbędzie się wspól- 
na fotografia z przeznaczeniem dla „Młode- 
go Serca”, uprzejmie więc proszę aby druh- 
ny i druhowie przybyli w mundurkach orga- 
nizacyjnych. ©entrala Zw, KSMP we Francji 

MARLES-les-MINEŚ. — K.5.M,P. m. odbędzie 
swe roczne walne zebranie 13 stycznia br, o go- 
dzinie 15-tej w patronażu. Prosi się wszystkich 
druhów o liczne i punktualne przybycie. Komisją 
rewizyjna winna się stawić pół godziny wcześniej. 

EVIN-MALMAISON. — Stow. K.S.M.P. m. iż. 
zaprasza wszystkich członków i członkinie na swe 
walne zebranie, które się oabędzie 13 stycznia br. 
o godz, 14-tej w sali p. Odważnego. O obecność 
wszystkich członków i członkiń prosi Zarząd. 


„Jasełka Salezjańskie” w Varangeville 


Znakomity zespół teatralny Kat, Komitetu | spotykana rodzinna społeczność występują- 
Polskiego w Nancy przygotował z niezwy-| cych aktorów. Już drugi rok angażują oni 


kłą starannością „Jasełka Salezjańskie”, 
misterium religijne w 3 aktach W roku 1950 
wystaw t je poraz pierwszy w Nancy — ku 
wielkiemu zadowoleniu naszego społeczeń- 
stwa. W roku obecnym jednak stoją te mis- 
teria hetlejemskie na poziomie, który prze- 
chodz) nasze oczekiwania, Okazażo się to w 
Varangćville, gdzie Polacy dawna nie oglą- 
dali tego typu przedstawień religijnych, 

Obok brawury teatralnej amatorów należy 
w tym roku podkreślić nowe szczegóły, któ- 
re podnoszą wartość artystyczną tego mis- 
terium, Manowicie doskonale wypada kolo- 
ryt sceniczny dzięki barwnym nowym kostlu. 
mom, odpowiadającym smakowi czasów sta- 
rożytnych, a śliczne partie wokalno-muzycz- 
ne chwytają za serce i mogą zadowolić na- 
wet wybredne wymagania widzów, Oczywi- 
ście wielkie zasługi dla części muzycznych 
położyły trzy rodzene siostry pp. W Ide, któ- 
re miiym stylem muzycznym (fortepian, 
pierwsze j drugie skrzypce) wprowadzają 
aktorów w serdeczne i swobodne ożywienie 
śpiewackie. 

Drugą dodatnią cechą teatru jest rzadko 


całe rodziny do gry. Gra więc poraz wtóry 
i trzeci ojcec rodziny, matka, synowie, côr- 
ki. Wyrobili oni sobie pewność gry a pod 
względem moralnym pogłębili oni polską re- 
gionalną tradycję teatralną. I tylko w ten 
sposób da się zrozumieć trudny montaż mys- 
terium betlejemskiego, w którym występuje 
wielka ilość aktorów. 

W każdym razie jest to chlubna zasługa 
zarządu Kat, Komitetu Polsk'ego w Nancy, 
który umie pokonywać trudności, a nawet 
nabywać na własność coraz więcej wyposa-- 
żenia teatralnego, 

Rodacy zachwyceni pięknymi  jasełkami 
mówił zgodnie: „żaiować będą ci, co tych 
jasełek nie widzieli”. 

Ale za to z niecierpliwością czekają na te 
„Jasełka Salezjańskie” Polacy w Nancy i 
okolicy. Zespół odegra je bowiem powtórnie 
na sali St, Paul w Nancy, 5, Rue Baron 
Louis (przy Cours Léopold). w niedzielę, 
dnia 20 stycznia a godz. łó-tej. Spodzewany 
się. że dzięki technice scenicznej jaseika te 
wypadną jeszcze wspan alej, 
i EFEZ, widz. 


HARNES. — Koło teatralne im. Stanisława Wy- 
spiańskiego”” zwołuje swe walne zebranie na nic- 


o przybycie. Zarząd. 


| dzinie 14-tej w sali p. Janickiego odbędzie się re- 
| 


20 stycznia o godz. 14tej odbędzie się walne 


prezesa: Fluder Ludwik — zast. sekr.: Brych 
Antoni —- zast. skarb.: Biensik Bronisław — 


dzielę 13 stycznia o godz. 17-tej w ognisku mło- | zębranie Towarzystwa. Prosi się wszystkich człon- chorąży: Włodarczyk Jan (ojciec) — rewiz. 


dzieży. Uprasza się wszystkie członkinie i człon- 
ków o przybycie. Sympatycy i miłośnicy sztuki 
teatralnej mile widziani. 

MARLES-1es-MINES. — Koło śpiewu „Słowik” 
podaję do wiadomości, że walne zebranie odbędzie 


ków o przybycie. 


a s e 
Zarazem podaje się do wiadomości „iż 20 stycznia 
odbędzie się nabożeństwo polskie. ~ 


| CALONNE-RICOUART. — Tow. św. Barbary 


kasy: Nowak Stefan i Skrzypczak Stefan. 


RRUAY-en-ARTOIS. — Zarząd Kola śpie- 
wu „„Cecyłia-Wanda” na rok 1952: 
Prezes: Robaszkiewicz Henryk — zastęp.: 


się w niedzielę 13 stycznia o godz. 3. po południu | podaje swym członkom do wiadomości, iż roczne | Gożdziejewicz Michał -- sekretarz: -Kokot 


po lekcji śpiewu u p. Lisa 


członków o przybycie. 


Prosi się wszystkich 


walne zebranie Stow. odbędzie się w nieddzielę 
13 stycznia u p. Kury, o godz. 2. po popołudniu. 


Alfred — zast.:  Swieskowski Józef — skar- 
bnik: Cieślewicz Henryk — zast, : Jakubczak 


ABSCON.—Koło śpiewa „Cecylia-Wesoty Tułacz” | PP 727 kasy zbierają się pół godziny wcześniej. | pamund -— Chorąży: Jakubczak Edward. — 


podaje do wiadomości. iż walne roczne zebranie 
odbędzie się w niedzielę 13 stycznia po nabożeń- 
stwie w Domu Polskim. 


WAZIERS. — Zarząd Koła śpiewaczego „Dzwon 
Zygmunta” zawiadamia wszystkich swych człon- 


ków, iż z przyczyn od Koła niezależnych, roczne 
walne zebranie odbędzie się w niedzielę 13 tycznia 
br. mie po południu, lecz rano o godz. 10-tej w 
sali p. Napierały. ` 
Obecność ooby, prezesa honorowego zapewniona. 
Obceność każdego członka bardzo pożądana. 
Za Zarząd; Józef Okólski, sekretarz 


Wynik ciągnienia Loterii Państwowej — 
serii „Tranche des Rois” 


Losy kończące się 


wygrywają 
we wszystkich seriach 


5 10.000 
4 4.000 
6 4.000 
70 15.000 
73 20.000 
22 30.009 
01 40.000 
486 75 000 
432 100.000 
943 150.900 
814 150.000 
6.734 250.000 
8.344 250.000 
3.183 250.000 
8.096 300.000 
1.423 400.000 
7.809 500.000 
2.776 600.000 
03.250 100.000 
04.095 800.009 
10.684 900.000 
06.109 1.000.000 
11.577 1 000.000 
09.940 1.000 000 
19.217 1.000.000 
04.448 1.000.000 
03.566 1.000.000 
W innych 
W seriach seriach 
10.000.000 10 1.000.000 
10.000.000 3 1.000.000 
15.000.000 10 1.500.000 
+ 25.000.000 7 2.500.000 
50.000.000 8 5.000.000 | 
50.000.000 1 5.000.000 


CARYVIN, szyb 4-ty, — Tow. Polskich Górników 
pod opieką św. Barbary zwołuje swe zebranie mie- 
sięcznę 13 stycznia o godz. 14. w sali Plantigeons. 
O liczny udział członków oraz sympatyków prosi 

Zarząd. 

DECHY. — Tow. św. Michała odbędzie swe wal- 
ne roczne zebranie w niedzielę. 13 stycznia o go- 
dzinie 16-tej w sali p. Musielaka. O liczny udział 
prosi Zarząd. 

MELUN - DAMMARIE-Ies-LYS. — W niedzielę 
13 stycznia br. odbędzie się walne zebranie Tow. 
Katolickiego w sali p. Młynarka punktualnie o 
godz. 15.00. Z powodu ważnych spraw, jak szkoły 
polskiej, gwiazdki dla dzieci itd... obecność wszyst- 
kich konieczna. Sympatycy mile widziani. 


Bractwo Kurkowe 


MERICOLCET - MAROC. Zebranie Bractwa 
Kurkowego odbędzie się w niedzielę, dnia 13. 1. 
o godzinie 15. w lokalu p. Chguna. © liczne przy» 
bycie uprasza Zarząd 


BRUAY-en-ARTOIS. — Bractwo Kurkowe odbę- 
dzie swe roczne walne zebranie w niedzielę 13 
stycznia o godz. 15-tej w lokalu p. Kukiełczyńskie- 
g9. Komisja rewizyjna 0-godz.-14.20. Na porządku 
dziennym ważne sprawy. pp” t 


| 
) 


i 


| Sokół 


} 

| BETHUNE. — Tow. Gimn. Sokół zwoluje swe 

} zebranie w niedzielę 13 stycznia o godz. 40. rano 

| w sali p. Manowicza. Prosi się wszystkich człon- 
ków o przybycie. 

| CARVIN. — Tow. Gimn. Sokół zwołuje w. nie- 

| dzielę 13 stycznia br. o godz. 14-tej w sali ko- 

| palnianej Plantigeon swoje roczne walne zebranie. 

| Pomimo, że wszyscy druhowie mają składki urc- 

| gulowane, powinnością każdego sumiennego druha 

į jest przybyć na to zebranie, by wybrać sobie we- 

| dlug swego upodobania zarząd na rok bieżący. 

| Naczelnik. 

| VIEUX - CONDE. -—- Roczne walne zebranie 

| Tow. Gimnastycznego „Sokół” odbędzie się. w nie- 

| dzielę 13. stycznia o godz. 10. u p. Gonez (Biuro- 

| Tabac). 


| Obecność wszystkich członków wymagana. 

| Zarząd 

| PARYŻ, — Tow. Gimn. „Sokót” uprzejmie prosi 
o przybycie w sobotę, dnia 12. J. 1952 o godz. 
20.30 do. lokalu. 7, rue Corneille, Paryż 6-ty, na 

f odczyt prof. B. Przegalińskiego. Prezes Tow. 


| Przyjaciół Książki na temat: Z historii polskiej 
| emigracji Adam i Stanisław Pilińscy. 

Odczyt zostanie urozmaicony pokazem dzieł gra- 
ficznych Adama Pilińskiego oraz interpretacją u- 
tworów muzycznych Stanisława Pilińskiego. 

l Za Zarząd: Szulc Kazimierz, sekretarz 


"jak również DE WIZY 
w banknotach i czekach 


KUPUJE i 


= DOMBANKOWY COMPTOFR du CENTRE (zał. w 1929 r.) 


« 0. 2.500.000 (r. — 


Ty Wszystkich informacji udziela się 
— Pisać po polsku ! — ZWRACAJCIE SIĘ 


kochanego Męża i Tatusia. naszego drogiego Syna, 
Zięcia, Erata, Szwagra i Wujka 

Ś.p. Feliksa WRONKI 
szczególnie ks, prob. Przybyszowi za wzruszające 
przemówienie oraz księdzu francuskiemu z Lens 


(szyb 4). jak również wszystkim tym. którzy 
złożyli kwiaty, wieńce i tablice pamiątkowe, składa 
tą drogą serdeczne podziękowanie staropolskim 
„BÓG ZAPŁAĆ” 
W smutku pogrążona RODZINA 
LENS (szyb 4), w styczniu 1952 r. 


Po TAKSÓWKĘ w HOLANDII 
proszę dzwonić K. 4448-3821 


w dzień i noc 
samochody na sluby, chrzciny, pogrzeby, 
różne wycieczki w kraju i ra granicę 


W. DROŻNIAK HOENSBROEK Limb. 


— Monvenderstr. 114 — 
TSEN D 


Praca w pozycji siedzącej... 
-> 

a kiszki 
Praca.w pozycji siedzącej pociąga za sobą 
osłabienie mięśni brzucha co powoduje ob- 
strukcję. Chorcba ta, tak cj spotykana 
wśród osób pozbawionych ruchu, jak: urzęd_ 
ników, maszynistek, krawczyń, itd... jest 
skutecznie zwalczana zą pomocą herbaty 
VICHYFLORE. Jej dziewiętnaście ziół połą- 
czonych z solą „Vichy-Etat” przychodzą z 
oomocą wątrobie, nerkom į kiszkom. Her- 
ata ta odświeża organizm, Do nabycia we 

wszystkich aptekach : 115 fr 


(V. 846 P. 8818) 
p Nowoczesny poradnik zdrowia 
LEKARZ DOMOWY 
Stron 311 z ilustracjami - Cena Frs: g5Q9.— 
Zamówienia adresować do: „ŁIRELLĄ” 
12, rne St. Louis en L'lle — PARIS IV 
żądajcie bezpłatnych katalogów 


Pastillęs 


(20 st. N) 


Dr. Józef MILLER 


au Miel et 
au Sucre 


Pharmacies 


V. 846-P-20.509 


DOŁARY, FUNTY, LUDWIKI i FRANKI szwajcarskie Zuare 1 SREBRNE 


129, Rue Lafayette, 129 — PARIS 


Telefon: TRU 42-22 | 75-59 —— Metro: GARE du NORD 


` SPRZEDAJE po cenie giełdowej | 


2, Seine 206.658 B. 
(10) róg Boulevard de Denain 
50 m. od Gare du Nord 
bezpłatnie na miejscn lub listownie  ©7 
Z ZAUFANIEM ! — Mówi się po polsku ! — 


|| 


| 
| 


[] 


© Listy dotyczące ogłoszeń adreso 
© Na odpowiedź lub na przekazan 


wyraźnymi cytrami 
ogłoszenia. 


ne” pod numerem nie ujawniamy. 


Wolne miejsco. ` 300 tr. 


(za ogłoszenia nie przekr. objętości 3 wierszy 
za każdy dalszy wiersz doliczą się 75 fr.) | 


Potrzebna DZIEWCZYNA do składu, od lat 15 
do 17. Zgłosz. do: Mme WAWRZYNIAK, : Bouche- 
rie-Alimentation, Bld Basiy, BRUAY-en-ARTOIS. 

(58) 


Małżeństwo z 2-dziect poszukuje SŁUŻĄCEJ do 
wszelkiej pracy domowej. Zgłosz. pod adresem: 
5, Rue Henri Loyer, LILLIE (Nord). (61) 


— — 


Potrzebna SŁUŻĄCA, lubiąca czystość i obezna- 
na z pracą domową (bez prania). Dobra płaca (o 
ile zdołna. Pisać do: Mme MONNIER, 55, Rue de 
Lille, IHALLUIN (Nord). ((62) 


Poszukuje się KOBIETY do pracy domowej (na 
parę godzin dziennie). Zgłosz. pod adresem: 
19, Citć Commerciale, LENS. (65) 


Pracy poszukują. 200: fr. 


i (za ogłoszenie nie przekr objętości 4 wierszy”* 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 fr.) 


Małżeństwo bezdzietne poszukuje jakiejkolwiek 
pracy, może być na fennie (do koni lub do krów). 
Oferty do: Stanislaw DZIAGACZ, Chatcau Listran, 
JAU-DIGNAC et LOIRAC (Gironde). (60) 


Matrymonialne. 600- fr. 


| (za ogłoszenie nie przekr objętośc: 4 wierszy 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr) 


KAWALER, lat 29, z zawodu górnik, średniego | 
wzrostu. posiad. własny dom, zam. przy rodzicach. 
pragnie poznać PANNĘ lub WDOWĘ bezdziętną, 
od łat 29 do 8%, dobrego charakteru, w eelu ma- 
trymenialnym. Może być z roli; posag nie wyma- 
gany. Oferty do .„Narodowca” pod nr 63. 


EEEE CG OR ZO GA 
Imprimere M. Mwiatkowski ać "Lens 
Travaux exócutós par des ouvriers 


syndiqués Travailleurs du  Ltvre 
Le Gérant Léon GARSTKA — LENS 


Redakcja rękopisów nie zwraca 


DROBNE OGŁOSZENIA 


zały się pod numerem, lecz bez adresu, załączyć należy 
a na kopercie oprócz adresu podać należy w lewym 
który zamieszczony był na końcu danego 


© Wszelkie listy i zgłoszenia, kióre wpłynęły do Redakcji na ogłoszenie 
pod numerem, dostarczamy bezpośrednio na adres osoby, która zamówiła: 
dane ogłoszenie. — Adresów osób, kióre podały ogłoszenia „„Matrymonial- 


e Ceny za Drobne Ogłoszenia podane są poniżej nad każdą rubryką 
| i rozumieją się za jednorazowe zamieszczenie ogłoszenia. 
az muwe Za ogłoszenia Redakcja aie odpowiada. 


rew. kasy: Mazurek ; Marciniak — delegaci: 
Gozdziejewicz i Robaszkiewicz. 


| CARVIN, szyb 4-ty. — Zarząd Tow, św. 
Barbary na rok 1952: 
| Prezes: Pietrzak Andrzej, Cité des Plan- 
tigeons nr 168 — zast.: Szymaczek Jan — 
sekretarz: Sokołowski Stanisław, Cité des 
Plantigeons nr 174 —'zast.: Zigerski Antoni 
-— skarbnik: Matuszak Franciszek — zast.: 
Kościuszko. Andrzej — chorąży: Musiał Jan 
zast.: Nędza i Augustyniak. 

Listy należy adresować do prezesa lub se- 
kretarza. 

DECHY. — Zarząd K.5.M.P.-ż, na r. 1952: 

Prezeska: Kobierska Genia, Sin-le-Noble, 
| Allóe C 22, Sucrerie: zastępczyni prezeski: 
Pawiowska ‘Łucja; sekretarka: Kubiak 
Irena, Guesnain, Balłance, Allée E, 4, skarb- 
niczka: Smukała Irena; chorążne: Dubylak 
Marta; Genge Marta; Saletnik Stefania, 

Korespondencję prosimy kierować na adres 
prezeski lub sekretarki. 


LIEVEN, szyb 3-ci, — Zarząd Koła śpiewu 
„Cecylia? na rok 1952: ” 

Prezes: Hadyniak Antoni rue Védrines, 
nr 21, Eleu — zast.: Budziński Jan. rue Clau 
de Bernard nr 11, Liévin — sekretarz: Sze- 
ląg Anna, rue C'aude Bernard nr 50, Liévin 
-— zast.: Karaffa Irena, rue Claude Bernard 
nr 17, Liévin — skarbnik: Krupa Stanisław, 
rue de Lesseps, nr 2, Liévin —— zast.: Nasia* 
dek Wincenty, rue Cuvier nr. 46, Liévin — 
bibliotekarz: Nasiadek Henryk — zast.: Wal- 
czak Edward -— delegat: Hadyniak Antoni 
— rew. kasy Owczarczak Teodor, Bartko- 
wiak Helena — reżyser: Nasiadek Wincenty 
-— dyrygent: Kubiak Stefan. 


La Mure - Isere 

W ostatnich dniach byli członkowie Kady 
Narodowej (rozwiązanej przez władze fran- 
cuzkie), nawołują nieśmiało tutejszych ro- 
daków do wzięcia licznego udziału w mają- 
cych się odbyć jasełkach organizowanych 
przez nauczycielkę reżimową, y 

„Narodowiec” w rubryce „Głosy Czytelni- 
ków” kiłkakrotnie przestrzegał Polaków we 
Francji przed grą reż.mowych ludzi, którzy 
święto Bożego Narodzenia chcą wykorzystać 


dla celów propagandowych, rozdając dzieciom 


polskim podarki, przesłane przez konsułaty 
reż'mowe, Te podarki są okupione potem i 


waszych braci i stóstr, bior ny H fez TË- 
| zina TMANY irodani polskie. PF 


* Rodacy! Każdy z Was wie dobrze z pra- 
sy i korespondencji o nędzy i wyzysku war- 
stwy pracującej tam w Kraju, Popierająe re- 
żtmowe imprezy tu na wolnej ziemi francu- 
skiej, tym samym popierac'e ten ustrój nie- 
weli w Polsce. Niech więc każdy prawdziwy 
Polak nie posyła swych dzieci na owe im- 
| prezy reżimowe. (—) 


wać „Narodowiec” LENS th. de C.) 
ie zgłoszeń na ogłoszenia, które uka- 
do listu znaczki, 

od dołu bardzo 


Poszukiwania 200 fr. 


, (za ogłoszenie nię przekr. objętości 3 wierszy 
„za każdy dalszy wiersz dolicza się 50 (rv 


Ludwik KRYSIAK poszukuje kolegi Jana OLEN- 
DERKA, który przebywał razem z nim w Niem- 
czech, ostatnio w miejsc. Weinsberg, skąd wyje- 
chali razem do Francji 5 lutego 1946 r. Wszelkie 
wiadomości o poszukiwanym kierować do: Ludwik 
KRYSIAK chez Mr. Caron, Sailly-en-Ostrevent par 


VYTRY-en-ARTOIS (P-de-C). (64) 


Agnieszkę ANFLIKOWĄ-ROWALSKA z Gdyni 
poszukuje Daouta GROSWERT. Zgłoszenia do: 
M. SILA, 5-bis, Rue Agar, PARIS (16%). (45) 


pn E aE wk ARE Zac c tik znać SERB Magni 

Józefa WOŁNEGO, który w r. 1927 wyjechał 
na kontrakt do Francji, a przed wyjazdem z Pol- 
skl zam. w miejsc. Wielka Wieś, pow. Łask, woj. 
Łózdkie, poszukuje żona Józia WOLNA. Ktokol- 
więk wiedziałby o jego adresie, proszony jest o 
nadesłanie go, za wynagrodzeniem, do: Józefa 
WOLNY, Rue: Auguste SŚcochy, nr 35, PONT de 
LOUP (Hainaut). Belgique. (56) 


— 


Ktoby wiedział o miejscu pobytu brata mego 
Jana COCHEB, urodz. w miejsc. Berencz (Cze- 
chosłowacja), proszony jest o przesłanie wiadomo- 


ści do: Stefan COCHER, 71, Ruc Jacob, LA 
BOUVERIE (Hainaut) Belgique. (66) 
Ktoby wiedział o miejscu pobytu córki mej 


Walłentyny ASACZ, urodz. 21 lipca 1926 r. w Le- 
ningradzie, która w r. 1940 znajdowała się w Le- 
ningradzie i od tego czasu nie daje żadnego znaku 
życia o sobie, proszony jost o przesłanie wiądo- 
mości do: Katarzyna TREMITENKO, 54, Rue de 
Boussu, TERTRE (Belgique). (67) 


| (za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy” 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 100 fr.) 


| TUMACZ PRZYSIĘGŁ 


Tlumaczenia urzędowe 
ważne na cała Francję 
w sprawach: ślubów, naturalizacji, metryk, roz- 
wodów, pełnomocnictw, D.P.-uchodźców, podań 
do Ministerstw, Konsutatów, Prefektur itd. 


Espert — Traducteur Jurć y 
Paris 12 


M JAROSZYK 53, B19. Poniatowski 


(Mótro: Porte . Dorée) 


Iumacz Przysięgły - C. BYSTROŃ 


przygótowaje papiery do ŚLUBU, NATURALI- 
ŁACJI. RENT itd. — sprowadza dokumenty. 
Tlumaczenia ważoe w całej Francji 
Listy adrezować : 
Mz. C. BYSTRON — Jurć 
7, rue Jacquart, MARUQ -en - BAROEUL (Nord) 
Załączyć znaczek na odpowiedź 


